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NIFEST KONG ESU 
ZwiązkuBoiow11ików- o Wolność i Delllokrację 

~a sali obrad Kongresu Bojownik ów o Wolność i Demokrację zna­
getta warszawskie- leźli się liczni księża, którzy brali udział w walce z okupantem POLACY! 

Mija dziesięć lat od chwili najaz­
du hitlerowskiego na Polskę, od tra­
gicznej katast1ofy wrześniowej. 

PAMIĘTAMY ..• HA1''1>A ZDRAJCOM NARODU, cy powstania 
SPRAWCOM KLĘSKI WRZESNIO- go 

Pamiętamy naszą bezbronność, mi- '"'EJ! ' 
liony rąk daremnie wyciągających uczestnicy tragicznego powsla-
się po karabin. bezkarne harce wra- Dzisiaj po dziesięciu 1atach my. nia warszawskiego, 
i.ych samc>lotów i marsz faszystow- żołnierze i uczestnicy walk o wolność żoinierze I i li Armii Woiska Pol-PAMIĘTAMY ..• 

Pamiętamy wrześniowe dni klęski. 
kiedy żołnierz polski z karabinem 
szcrlł prreciw niemieckim tankom, 
kiedy do Śmierci trwała załoga We­
sterplatte, kiedy nieustraszona lud­
ność Stolicy gołymi rękami przez dłu 
gie tygodnie broniła przed wrogiem 
dostc;pu do Warszawy. 

skich kolumn żądńych krwi i zdoby- i demokrację raz je:;zcze przyporni- skiego, k1órzy u boku Armii Ra-
czy, które miażdżyły żywe ciało na- namy prawde i nauk~ dni wrześnio- dzieckiej wyzwolili ziem:ę polską 

·rodu. wych vrszystkim Polakom. od krw-.:iwego jarzmo najeźdźcy i 
Pamiętamy pocllą, zdradę rzadów sa DZIŚ WlEl\fY... wyrąbali orężem granice nad 0-

nacji, któ1e paktowąły z Hitlerem, d drą, Nysą i Bałtykiem. 
odrzucały pomoc Związ!rn 'R.adzieckłe . Polska . zacofana, Pobka nędzy, i Zespalamy nasze szeregi w je· 
go, rządów sprzedn.jnych generali1w I' c,emnoty .1 ~yzysku mas _prac~iących 1 den Związek Bojowników o W'.:ll-
1 dygnitauy, umykających ze zlotem olb'.zymt'!J i Jedynie tw~rczeJ w1.ę~- i ność i Demokrację. 
rngranicę _ rozwielmożnioną dywei s::o;r~ n~rodu, Polska uc'.sku mmeJ- ! p 1 l d 

Pamiętamy żołnierzy walczących !.ję 1 szpiegostwo na usługach wroga. i„.osci no.rodowych, . Polska . rządz~na Jednoczymy się w o.sce· u o-
bez dowódców, robotników w szere- p . t. m cz zdrad i osamot przez ~arsc wyzyskiwaczy 1 dl~ ich wej, wcie!oiącei w Ż}1cie ha.;~o 
~!i'!Ch batalionów ochotniczych, poi- . a.mię_~ Y gory · . . Y . rntercsow. Polsxa zaprzed:i:ia między i idee, które przyświecały nam we 
skir.h komunistów, którzy wyłamaw- mcma, kil'dy ~z~komi soiuszmcy z za nawdow<:mu kapitałowi, Po~ska od- wszystkich zmaganiach z z~borc':i-
szv kra tv Prosto Z Wl·e~1·e11' ~z11· bro l hod u odmowili mim przyrzeczone i o' · J '·l 1 · · t · m·1 ·1 c"1em;.ęz· yci'e1·a~·1 na•zego !u-'u ' _.. - · - p~mocy ; haniebnie porzucili Polskę z.ie ona murel'l ."'an:s ''! 1 In ryqami " - ·~ nić ojrzymy, czerwonych kosynie- c t : ,·d' m1ędzyn111oclowei spolk1 wyzysk1wa- w walkach z reakcją i zaprzeń· 
rów qdy1~~kich - wszystk:ch tych, ·na pils wę na1c.z zry. cz·1 od 7viia7.ku Rc1dzied,iPoo, or! sił stwem narodowym. 
którzy walc:zvli i qinęli, p;ersią swą Nie wrwmnimy tragedii powstania po.stępu. r.iosącyrh pok•il światu, Jednoczymy się, aby razem z 
zasł„niu.1ąc: droąę hordom faszystow- wei szawskiego. wolnc>ść lt.;rl0m, wy7.wolenic i god· klasą robotniczą, razem z masami 
skirh. najcidźrów. I N .. ie zapomnimy. handl~rzy krwL ność prilfującemu c1łowiek.iwi. ludowymi, razem z całym naro-

C1e.;ć bohaterom! Cześć poległym kt~rzy bohaterskie] Stoh..:y kazali T<>ka Polska nie mc>(lła być niepo- dem wa!czyć i pracować nad J-
w hoiach wrześniowych obrońcom z9.r,ąc n;i marne. dleola, taka Polska m11siałd się stać trwaleniem podstaw niepodleg/o-
OJczvznvl Pamiętamy te gorzkie i krwaw?. lek b<'zhonll<! iqraszką imperi<:listów i śc1, demokracji lurlowej i pokojll. 

· cje historii. cfiarą ich zaborczości. Niech w dziesiątą rocznicę hitl.,-

511! •1e-:::.tO D7IS WIEMY._ PAMIĘTA IT I 1'1.'IE ZAPOMNI- rowskiej napaści na Polskę, nauki kię-
- Słuszna była droga demokratów, MY... ski wrześniowej staną się drogowsk::i· 

kló1zy w jedno łączyli sprawę niepo- Nie z<1pomnimy bezmiaru ofiar i zem dla c::iłego narodu. 

PO l5k ich cl IE glości ze sprawą wyzwolenia ludu bezmiaru hitlerowskiego b<irbarzyń- Niechaj skupiają się masy ludowe, I • p1acującPgo. stwa. twcrzące lepsze życie w wolnej oj-
v\rolnośl narodu nie da się pogo- . . „ . CZ/ inie w jeden fro·1t narodu, który 

Skrzy del cizie z panowaniem reakcji. . My, Pol~cy "'.1dziehs~y i mgd". de kotka wytrzebi siły wsteczne ob-
. Tylko !cd pracujący może wywal- ~1?elk~I.ampoamłmoimy . 1 k b~dztiem.Y .wodła1 c . cych imperialistycznych najmitów, g~-

c-zyć niepodległcść. ~ sem, 1a o os rzezeme a j d h d b • t . ł 
Cola Polsko obchodzi dziś Swięt!l 

lotnictwo. W pierwszą niedzie!ę 
wrześnio co roku społeczeństwo za· 
poznoie si~ z naszymi osiągnięciami 
w dziedzin .. e lotnictwo, w dniu tyTI 

Tylko władza ludowa może ochro- milionów· świat musi ·wiedzieć, do zą~yc w 0 ro pans wa 1 spo e-
nić i ugnmtować prawdziwą wol- l.zegc zd lnv jest faszvzm, ten zwy- cze~stwa. . . 
ność narodu. rodniały płód imperializmu! Niech w codziennym tnidzle kazde-

Nl . . , go z nas, w codziennej pracy F..ilio-
D7.IS WIEMY .•. 

dokonuje się przeglądu rozwoju na- Sluszn:i była droga tych ratriotów, 
szych kadr lotniczych, jakości sprzę- któtzy prcwadzili nieustraszenie oręż 

ną walkę z wrooiem, wiążac naszą 
tu i naszej wytwórczości lotniczej. p7yszłość ze zwycięstwem Armii Ra 

Polskie lotnictwo wojskowe odro- c1zieckiej nad niemieckim faszyzmem. 
dzlło się w roku 1943 na ziemi ro- \Vclność przyniosła nam nie7.wyciężo 
dziecklej, gdzie obok iednostek in- Pa Armia Radziecka, armia kraju so· 
nych rodzajów broni pow~taly przy CJallzmu, który dwukrotnie w ciągu 
porr.ocy ZSRR pierwsze formacje lot- ćwierćwiecza rozbił kajdany niewoli, 
nicze. U boku potężnego lotnictwa skuwające nasz naród. 
radzieckiego pol!kie jednostki lotni- Tylko wsnól~le z si~aml narodu P? 
cze operowały od roku 1944 no głów stP-pu 1 spraw~edliwoscl społi:czneJ, 
nym szlaku Potarcia, który spod mos- tyl~o w bratn~m ~ojuszu z tw1.erdzą 
kiewskich lotnisk prowadził poprzez! soc1.allzmu Zw1ą,zk1em Radzieckim, z 
Warszawę na Berlin. . kra1ami d~i_no~racjl ludowej, tylk~ 

u boku milionow prostych ludzi, kto 
Dzięki bojowemu duch!lwi i patno-1 rz'' walczą z imperializmem na całej 

tyzmowi lotników polskich, dzięki zn~-, kuli zlemsk!ej przeciw wo. jnle, ucl­
l1omitemu sprzętowi radzieckiemu i skowi i krzywdzie, zbudujemy funda­
doskonalym radzieckim instruktorom, menly trwałej nlepodleqloścl I za­
mtode lotnictwo polskie zapisalo pięka pewnlmy jasną przyszłość ludu poi­
nie karty swojej h:storii. Pulki lotnicze • skiego. 
„Warszawa" i „Kraków" otrzymo:y DZIS \VIEMY ..• 
sześciokrotnie podziękowanie od No- Nie zginęli na marne cl, którzy wal 
czelnego Wodzo Armii Radzieckiej, czyli o niepodległą Polskę Ludową. 
Generalissimusa Stalina i najwyższe kierowani dalekosiężną rewolucyjną 
odznaczenia bojowe Odrodzonego myślą. 
Wojska Polskiego. 5 lat budowy Polski Ludowej na 

1 uim1ch odziedziczonych po okupacji 
- podniosło nasz kraj pon:1d poziom 
przedwojenny, uczyniło go bogat­
szym, zasobniejszym, stokroć moc­
niejszym, niż przed 10 laty. 

~azwisko lotników-bohaterów, wy­
ros~h w wolce z faszyzmem ~.ltl•i· 
rowskim, pptk. pp'k. GASZYNA i JA­
KUB!NA, mjr. CHROMEGO i LISIEC­
KIEGO oraz kpt. SZWARCA przejdą 
na zawsze do historii ludowego lot­
nictwa odrodzonej Polski. 

Stafy rozwój lotnictwa wymaga roz 
budowy kadr lotniczych, których 
s.:kolenie odbywa s·ę w średnich i 
wyższych szkołach lotniczych. M:ody 
narybek kan:Jydatów do tych szkół 
przygotowuje sieć aeroklubów oraz 
przysp'.:lsob;„„ic !otnk:ze „Stużby Pol­
sce". KADRY LOTNICZE REKRUTUJĄ 
S!E W CO;łAZ WIE!<SLYM STOPNIU 
7. i..AIODZIE!Y ROBOTNICZO-CHŁOP· 
SKIEJ. 

Dc>świadczenia tych, co padli w 
qojach za wolność,· uzbrajają tych, 
co przetrwali i dalej walczą, budując I 
ncwą, szczęśliwszą Polskę. 

WALKA TRWAJ 
Trwa walka o pokój przeciw impe 

Iialistom - magnatom dolara, któ· 
.-zy w nowej wojnie, w nowych poto· 
kach krwi widzą swój ratunek, którzy 
z błogosławieństwem watykaóskich 
polityków wskrzesić chcą riem1ecki 
militaryzm i zaborczą żądzę odwetu. 

Trwa walka o siłę narodu, o potę­
gę gospodarczą nowej Polski, o po­
konanie wiekowego zacofania i prze­

W dniu dzisieiszego święta życzy- kształcenie naszej Ojczyzny w k1aj 
my polskiemu lotnichvJ oraz ludziom, nowoczesny i bogaty, w kraj przemy 
którzy wysiłki swe poświęcają jego dowo-roJny, kraj wysokiej kultury 
rozbudowie, aby lotnictwo nasze i pełnej sprawiedliwości społecznej. 

Trwa walka z niedobitkami reakcji, 
ch!ubnie wypełni/o swoje zadania r.zkodnikami i . wichrzycielami, z ty­
obrony pokoju, wzmocnienia pot<.i:i- mi wszystkimi, którzy podnoszą zbro 
cjału obronnego Polski Ludowej or:iz rlniczą rękę na . dorobek narodu, na 

jego tak drogo okupioną wolność i 
by przyczyniio się na swoim odcinku r..ieµodległość. 
do rozwoju gosP.~arczeg~~~ Ta walka, która toczy się w kraju 

i w świecie całym, jednoczy r,as 
w~zvstkich przedslawicieli różnyrh 
warstw r.arodu, partyjnych i bezpar­
tyjnych, wierzących i niewierzących, 
rchotników i pracowników nauki , 
chłopów i nauczycieli, księży pa trio­
tćw i działaczy społecznvch, ludzi 
rliżnych przekonań, zespolonych jcd­
ra ideą budowy Polski wolnej i spr<l 
wiedliwej. 

Przemysł Mieiscowy 
wykonał plan produkcji 

na rok 1949 
Wojewódzka Dyrekcja Przemy­

słu Miejscowego w Lodzi kieru­
jąca 59-ma zakładami pracy, za­
komunikowała, że plan produkcji_ 
na 1949 r. został wykonany w 
dniu 3 września br. 

Gdziekolwiek się ona toczy, w war 
sztacie, czy na roli, w biurze, czv w 
szkrle, jest obo'Niązkiem każdego' Po 
laka oddać wszystkie siły sprawie, za 
lctóra milionv braci oddały swe życie. 

e 7.a!'om111my 6 millonow pomor- nów robotników, chło.:iów t inteligen­
dowanych braci, ani nasT.ych pole- łów w codziennej walce 0 plan 0 
głych towarz_yszy bro?i, ani naszych! Y.zr~st wydai'ności 0 cszczędnośt 0 spalonych mmst I wsi, ani beslial- · · h' '· 
stwa najeźdźcy. 1 wy.z.sze plony .. z ekto~a, o lep~zą 10-

1 
kose produkq1, o wy Lszy poziom o· 

u1u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111nnmnm . światy i kultury WY'.U'\/'/ A SIĘ DO­
i Referat Konoresowy ~ BROBYT LUDZI PRACY I POKOJOWA 
: , ~ ' :;:: i MOC NASZEGO PANSTWA LUDO-

! tow. gen. Joźwiaka-W1tolda ~ ! wE?0· . -:- : I Niech krzepną na;ze 111ezawod·1e 
: na str. 3 : sojusze z państwami socjalizmu i de-
ii11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111ii mokracji, niech wzmacnia się świato-

1 
wy obóz pokoju, któremu przewodzi 

Ale nie wolno nam także puszczać •·it.z.wyciężona twierdza pokoju, po­
"'. ni.e~:imięć winowajcó': kltski i! ~IPpu i socjolizmu, związany z nami 
c1erp1e:n. riarod_u,. tych'. k'.<;>rzy walkę I brclersl<im przymierz:?m wielki Zwią· 
o wolncsc chcielI zamienic na walkę I zek Radziecki. 
o władzę wyzyskiwaczy, wa.Jkę z nie· 1· N" h · br · p · f' t mieckim okupantem - na walke z iec a1 w e_w im ena is ycznym 
wyzwoleńczą Armią Ra. dziccką. · za~~so~ kr.:ep!11e front wolnych na· 

rooow i narodow walczących o wol­
Nie zapomnimy tych, którzy w i ność, światowy front pokoju, który 

zwierzęcym strachu przed ludem niej sparaliżuje zbrodnicze zamiary pod­
cofali się przed rozlewem bratniej I żegaczy wojennych. 
krwi, gotowi wydać .Pols~~ n,a .łup no POZDRAWIAMY ZWIĄZEK RADZIE­
wyi;n z~borcom, uw1ec~ntc .JeJ zac<;>-1 CKI, JEGO BOHATERSKĄ ARMIĘ RA­
f~~1e, ciemnotę, sł_abośc, byleby wro- DZIECKĄ, POZDRAWIAMY JOZEFA 
cic do steru rządow. STALINA, WIELKIEGO OBROŃCĘ PO­

Dlatego my, bojownicy o spo- KOJU, 
leczne i narodowe wyzwolenie lu­
du polskiego, 

uczestnic'" rewolucyjnych walk 
1905 r., 

pozdrawiamy bratnie krc:1ie demo­
kracji ludowej, 

pozdrawiamy i ślemy wyrazy czci 
bojownikom o wolność i demokracię 
W CHINACH, GRECJI, HISZPANII 
I INDONEZJI, 

rewolucjoniści i patrioci, prze­
'ladowani i więzieni przez rządy 
reakcji i zdrady narodowej, 

weterani powstań śląskich i wiei- pozdrawiamy klasę robotniczą świa 
kopolskich, ta, pozdrawiamy wszystkich obroń· 
żołnierze Brygady Dąbrowskie- cow pokoju, 

go,· walczący w H:szponii „za wol pozdrawiamy towarzyszy broni, bo-
ność waszą i naszą!', io\Vr:ików o wolność · demokrację na 
obrońcy barykad Warszawy v iym świecie, 

Westerplatte i W,-brzeża, porty~ I pozdrawiomy i wzywamy do jedno­
zanci i bojownicy ruchu oporu ki w walce o pokój - oż do zwy­
przeciv.:. bestialskiej hitlerowskiej I c;ę;twa. 
okupaq1, Wn esień nie powtórzy się więcej. 
~ęźniowie polityczni hitlerow- NIE ZYJE I ROZKWITA WOLNA. 

sk1ch obozów i katowni, bojow1i- N;EPODLEGŁA POLSKA LUDOWA. 

Naczelne władze 
. nowopowstałego Zwiq;zku Bojowników 
o Wol~ośc a Demokrac~ę 

WARSZAWA (PAP). - D:i ia 2 bm. w godzinach w1E>czornych 
uk?_nstytuowaly się władze naczelne Związku Bojowników o Wol-
nosc : Demokrację. . 

Przęwodniczącym prezyd'.wn Rady Naczelnej wybrany zosłal 
premier Józt'f Cyrankiewicz. Wi ceprzewodniczącvini: członek Radv 
Państwa Józef Niećko. m i nist~r Eugeniusz Szyr. : w:cemin!ster Zy-­
gmunt lfalicki. 

Sekretarzem prezyd ium Rady Naczelnej został posel 
bee ki. 

Jan Gru-

Zarząd Główny Zwią!!ku wybrany został w następującym skla­
dzie: przewodniczący Zarzqdu Głównego prezes Najwyż.3zej Izby 
:<ontroli generał Fra.nriszełt .Jóźwiak - Witold, I w:cepre7.esem w::i'­
i~woda kiekcki Wacław Rózga. II wiceprezesem poseł Wilhelm 
G:-rncarczyk. Sekretarzem Z~łrz ;l du Głównego wybrano dotychc1.a­
,::iwi:g~ sekretarz3 Z. G. Zwią;.k u b. Więźn iów Politycznych .TńzP~a 
I"a2Hm:!go, a skarbn:k'.em - riosł" .Jerzciro Jodłowskiego. 

/ 

niemieckim. 

. „ 
W dniu Swięta Lotnictwo ________________ _,, __ ,.._, _________ ......... 

Rozkaz Marszałka Żymierskiego 
do jednostek wo;sk lotniczych 

WARSZAW A (PAP). Minister 
obrony narodowej wydał następu 
jący rozkaz: 

W dnlu dzisl2jszym Wojc;ku 
Polskie wraz z najszerszymi ma­
sami noroclu obchodzi doroczne 
św'ęto Lotn'ctwa. 

Data ta zbiega się z rl".cznicą 
agresji hitlerowskiej na nasz 
kraj. 

U źródeł klęski wrześu'owej 
IPgła pol'.tyka obszarnkzo - ka­
pitalistyczna, oparta na wyzys­
ku mas pracujących, na wrogo­
ści do Związku Racl'>:icck'ego i 
na wiązan'u się z hitlcrr.wskim· 
Niemcami. 
Rządy reakcyjne musidy w 

n· eunikniony sposób doprowa­
cbić do zastoju, upadku f{ospo­
d:)rczego i sparaliżowania siły 
"bronnej kraju. 
Również lotnictwo sanacyjne 

podczas kampani' wrześniowej 
okazało się bezsilne, a lotnicy 
h;tlerowscy mogli do W"·li nisz­
czyć z pow"etrza naszą ludność, 
nliasta i wsie. 

Ale j'llż w roku 1944 dzięki 
pomocy Związku Radzieck:c~o 
mogły ruszyć n"we jedno&tM 
lotnictwa polskiego do ·walki z 
lotnictwl'm najeźdźcy hitlerow­
skiego. 

Obck żołnierzy 1 dywizji -
bojownika o n(ep"dległą Polskę 
Ludową, wystąpił lotnik polski, I 
którego nauczyc"elam; byli oE-, 
cerowie lctnictwa radziec~iego, 
wsławieni ofiarną ~ br.hatcrską : 
walką z hitle.ryzmem. 1· 

LOTNICY! 
W walkach o wolno8ć nas7.e- 1 

go kraju, przy wyzwoleniu War 
szawy, w okresie walk o przda-1 
manie \Vału Pomnrskiego, przy 
zdobywaniu Kołobrzega l Bcrl'­
na, wspóMziałając z jednoslka­
mi lądowymi, wnieśliście zasz­
czytny wkład w nasz udz'ał w 
zwyc · ęstwie nad faszyzmem. 

DROGA, KTÓRĄ ROZPO-
CZĘLI$CIE W ZWIĄZKU RA­
DZIECKIM, GDZIE TWORZY­
ŁY SIĘ PULKI NOWEGO LOT 
NICTWA POLSKIEGO, DO­
PROWADZIŁA WAS DO BER­
LINA. 

W okresie powojennym, dzię­
ki trosce Rządu Polski Ludn­
wcj, dzięki dalszej c'. ągłej porno 
cy · naszego spn:ymierzeńca -
zw· ązku Radzieckiego, który 
nam dostarczył nowoczesnego 
sprzętu i najlepszych swych in­
str.aktorów <'.raz dz'ęk; ofiarnej 
pracy oficerów, podoficerów i 
szeregowców wojsk l•>tniczych, 
jeszcze bardziej wzrasly i okrze 
pły szeregi naszego lotn:ctwa. 
DZIŚ NASZE LOTNICTWO 

STANOWI SIŁĘ, JAKIEJ NIG· 
DY W POLSCE NIE BYŁO. 

Odr"dzone lotnictwo polskie 
jest dzisiaj jedną z przodują­
cych c~ęści Wojska Polski Ludo 
wej, zwią11ancgo n:erozerwalnie' 
z masami ludowymi. 

LOTNICY! 
Stojąc niezłomnie na ' straży 

powietrznych granic, stanowicie 
wraz z całym ndrodwnym Woj­
skiem Polskim potężny czynnik 
obr~ny naszej niepodległości, po 
kcju, władzy ludu i zdobyczy 
społecznych demokracji ludf'­
wej. 

Przez• wytężoną pracę wyszko 
k::iiową wzmacn•acie siłę Pol­
ski i całego obozu pokoju, Wl"l­

nGści i postępu. 
W codziennym swym trudzie 

bierzcie sobie jako wzór boha­
te:rskich l<'.tników radz;eckich, 
ich heroi~m podczas wojny i 
WS]1aniałe wyniki w powojennej 
pracy pokojowej. 

W dniu Święta Lotnictwa ży 
czę \Vam, aby praca Wasza 
o;:zyczyniła się do dalszej rozbu 
d"WY lotn· ctwa, pełniącego za­
rzczytną służbę w obronie poko 
ju, w utrwaleniu naszej niepo- · 
dległości i wznoszeniu zrębów 
przyszicj socjalistycznej Polski. 

Rozkaz odczytać w dniu Swię 
ta Lf'tnictwa we wszystkich 
jednostkach wojsk lotniczych. 

1-szy 

(-) 

Minister obrony narodowej 
(-) MICHAŁ ŻYl\UERSKI 

Marszałek P"lski 

wiceminister obrony 
narodowej 

EDWARD OCHAB 
gen. bryg. 

„ w:nn; 

Dziś w niedzielę o goi'I r,iuic 11 
ul. Narutowicza 20, odbętl~: e się 

w sali Filharmonii przy 

Manifestocyjne Zgromadzenie 
w. l<tórym wezmą udział pusdstawicicie: Związ!m .Bojowui­
kow o. :Wolność i Dcmo:i~·ację ~ ob. l\1i:ai~for He:Jryk Swiąt 
kowsJ?: Wo~ewódzkiego ho :J1H:stu C.hrońców Po!wju - .Jego 
l\lagm~1cencJa ob. rektor P~!H:edmi'ki prof. dr. Osma?J. Ach-

F
m1aAtow1cz oraz delcgad ZSRR, I~udr.:-;cj Grecji, cz!cmkow:e 

PP . 

WOJEWóDZKI I\Oi\'HTF.T 
OliRC8CóW PO.i{OJ'tJ 

Z1l'IĄZEK BOJO.WNII{ó\V 
O WOL~Wść I DE: 1C.KRAC,1Ę 

c--,__--~.._,,-=~--w~u~rn-=---~1rmn..-.----__,,_,., __ _..._.. _____ • 

Z „ Tour de Pologne'~ 

Olsen znów p r ri~szy w 1elcach 
Drużynowo orow.adzą dag'e Rumuni 

KIELCE (obsł. wł.). - XI e:tap wy- I Pierwszym z Pol.Jków był Wójcik, 
ścigu dookoła Polsk: Kral;ów-Kiel- klóry zajął szoste miejsce. 
ce długości 120 km wygrał tak. jak Drużyrr.wo zwyciężyła na tym eta· 
i poprzedni etap Duńczyk Olsen w pie Rumunia w czasie 10:1•!43 przed 
czasie 3:19,58 przed Nicu!escu (Ru · Pols~>ą - 10:21 ,52. Drużyna polska 
munia) i Locate!lim !Wło:-hvl i "ipa , rrn lym etapie odrobił" hHo1'n 3 mi· 

. 111z:i:im IWłochyJ. i nulv rln Włnrhów 



~omunistyczna prasa . polska ostrzegała 
przed zdradziecką pOl"tyką sanacji 

Goering, jest dla nieg'O „zbawcą nl~- I „Kur!e; Poranny" z dnia 3 lipca 1935 
podległości Polski", Mackiewicz wy- I roku podaie: „Beck będzie mógł za· 
raża w ten spqsób to, co po cichu pewnić kanclerza H rłera, i.e PoJ5l;a 
myśli cała burżuazja. zdecydowana jest '1adal prowadzić 

Tragiczną dla Polski i „ pokoju pa. 
litykę Becka, pol:tykę zdrady i za­
przaństwa, zwalczała konsekwentnie 
Komunistyczna Partia Polski. Ptz<!­
strzega/a ona przed zgubnymi kon· 
sekwencjami paktowania z faszy­
stowskimi · Nfomcami i wysługiwania 
„ię Hltlerowi, wskazywała na ko­
nieczność współpracy ze Związkiem 
R·1dzleckim. lnstrun1emem tej wol!<i 
była m. in. POLSKA PRASA KOMU­
N I STYCZNA I PlSMA RADYKALNE, 
KTóRE BEZ PRZERWY DEMASKO-. 
WAŁY KATASTROFAtNĄ DLA POL­
SKI I POKOJO\.VYCH Sit POSTĘPO­
WYCH , $WlATA PROHITLEROWSKĄ, 
ANTYRADZIECKĄ I ANTYP~<OJO­
WĄ POLITYKĘ RZĄbU SANACYJNE-

Polityka obozu sanacyjnego była z polity~ę sweg? wielkieg_o. n~arsz~;b ' 
istoty swej prohitlerowska, była poli· fczy~a1 - politykę przy1azn1 z Ntc•n· 

go. W 5 tym numerze ,;Czerwonego 
Sztandaru" z 1926 r. czytdmy: „ZWIĄ 
ZE RADZIE':KI ZAO:=IAROWAt PO­
MOC CNEJ, POTĘZNEJ, R030TNl­
CZO CH'OPSKIEJ CIERWONEJ M­
Mll NA OSRO:-.JĘ GRA'-l!C POLSKICH 
PRZED KA!DYM NAJAZDEM Z ZE­
WN/>,TRZ. Ten pakt sanacja odrz:.i· 
c:la". 

......................... „ .......................... . 
tyką przygotowania wojny przeciwko cami). „ . 
ZSRR. W organ:e KC KPP „Gromado' I zno\~U ,,Czerwony. Szt_ond~r me­
w grudniu tegoż roku czytamy: st~udzenie dc:n?skuje 1 u1aw~1a pol­
„Strach przed rewolucją socjalną jest ~k1e~u ludowi istotny ~el, ktcry kry· 
również tym bodicem, który popycho 1e. s ę za tym. spotkan:em .. „Narad;:i 
faszystowski rząd buri:uazji do kno· H.tler.a z ~eck1em jer,t ognowcrn. u~1-
wań z faszyzmem l'iemieckim, do lowan, m~1ącycł_1 no ~elu rozpq .on1i: 
przygol·owań, maiących na celu na- nowel worny sw1atc:we1. \.Yolko z. we! 
pad zbrojny na Sowiety." ną jest sprawą kazdego robotn:ka 1 

i • i 
i 4 'vrześn1a 1939 : • • • • • • 

Dalsze ustępstwa 
prowadzą do wojny 
R'!ąd sanacyjny stara s:ę cdwracoć 

uwagę spo1ecze!htwo od hitlerow· 
sl:iego niebezpieczeństwa, rozpętując 
coraz bardziej antyradziecką kom;:io­
n'.ę. 

··~·· ........................... „„ ...... ~ 

GO,· ws1<azywafy na konieczność so• 
jusżu ' że Związkiem Radzieckim. 

W dziesiątą · rocz·nićę zdrodziecki~j 
nqpqici Hitlertt na Polskę Warto so­
bie je~zcze- ralt zd•1Ć sprawę, kto 
mlal sluszność, kto bronił żywotnych 
interesów Polski i interesów narodcr 
polskiego, a J..10 je oddał - w im:ę 
ciasnych, egoistycznych ir.'~;e:;ów bur 
żuazji - na 1up wrogom. 

ch'opa. Walka prtcciw polityce wo· 
iennej faszyzmu jest r . iecd !ączną czę­
śc ią walki o zdeptane prawa ludu 
pracu jąccgo11 • · 

Próba faszystowskich 
s~ł w Hcsz "'anii 

W 1934 roku sanacyjny rząd polski 
podpisał pakt nieagre;ji z N iemcami. 
Rząd sanacyjny pomógł H'tlerowi 
wyjść z izolacji, w jakiej się znalazł 
i uzależnił politykę Polski od polityki 
hitlerowGkiej, a sanacyjny „Kurier Po­
ranny" z dnia 28. I. 1934 pisze, ie 
pakt ten jest dla Polski , wielką zdo· Groźba niebezple~z~ństwa :wojen-
byczą i wielką korzyścią''· ne~~ w Europie (Osnie .z dnid na 

Komunistyczna prasa polska od ro· dzien. , • . , . 
zu odsłoniła .tnaczenie i niebezp:r~- . Walka q~nera ow h~s~p.anskich ,r;ze 
ćzeństwo tego paktu. Ostrzega'a ona c1w ~~publtc-e~ wolnosc1 I ludo.w1 1e~! 

d • k k · · oł I zbro1111e pop:erana przez H:tlera 1 prze 1ego . onse "."enqam1, naw. u· .Vi• tssoliniego. · . 
rąc do walki przeciwko temu wo1e·1· I D t d "k w· d • i" t . 
nemu paktowi. w~ y~c n: · „ . 1a ~mo~c . s w1er-. I d:!a, ze 1ntcrwenqo (H tlera ! 1\>1usso-

Sojusz, sa~acji 
, z H ·itlereru 

„Rcbotnicy i ch'cpi - czytamy w 

1 

liniego) przeciwko rządowi H'.5zponii, 
„Gromadzie" - m ·J~zą wzmó:: C:Z'J i· uzbrajanie morderców ludu h;npań­
ność wobec impcriali>~ycznej p'.>!ityki I s:;;cgo w narzędzie mordu, jest wotęp 
krwawej dyk:atury, muszą wy:ę':yć nvm kro•,:em do wojl'l)'• niosą::ej za· 
pod wodx.ą komunistycznej parrii i ('.f 0~:11 E:Jrop'.c i światu". 

Doikie 'Hitlerd Cło wlodzy w Niem wszystkie rewolucyjne siły do wa!ki 1 A rząd sanacyjny? Jak doniosło 
czech odpowiada~o ówczesnej faszy- ze zbro;cniomi woje11nymi rozbój11i- wówczas rum•J1iskie oismo· „Timpul", 
stowskiej polityce rządów sanacy1- ków". ,.,. początku lipca 1937 r. przybv'.o do 
nych, n'ic więc dziwnego, że obóz re- „Czerwony Sztandar" w roku 1935, !e~nego _ z porlów h'szpafo!<:ch, :z;a· 
akcji przyjął pr:i:ewr6t hltlerows!<i z w pierwszą rocznicę tego zdradziec· 1 ę . ych przez faszystó-.v, 86 wogcnow 

Walną odprawę hitlerowskim słu­
żalcom i s!uszną oc-:?nę sytuacji m\'l­
cłzynarodowci i Polski, przeprowadza 
„Czerwony Sztandar". Mówi on, 
„Dalsze usrępstwa doprowadzić mtJ· 
szą nieuchronnie do wznlecen:a żag­
wi wojennej przez faszyzm hitlerow­
ski w samym sercu Europy". A w 23 
rocznicę wybuchu p ierwszej wojny 
światowej „Czerwo'ly Sztcindar"- WO· 
la: ,,Kiedy nad światem zawisło po· 
nure widmo śwlatow~j rzezi, jeszcz:e 
strmzliwsze i bardziej mordercze, kie­
dv w tej rze:::i utopić ch:e faszyzm 
~lepcC:ieg·c~ć Pohki, WZYWAMY 
WSZYSTKICH. KTóRYM DROGI JEST 
PO'.<óJ I f\!!EPODLEGtOSć; DO ZJEIJ­
l'-IOCi:E:-.11A SV/ YrH Sit oo WA'.KI 
O PO:<OJOVv' A PO'.ITYKĘ". 

* li< * 
Tej patrioty~znej polityce pokoju i 

pos\ępu, politvce sojuszu z narodami 
Zw"ązku RJdz.:ec~'.iego - k!asa robot­
nlcza Polski z jej port:ą na czele po· 
zosta'o wierna. I dziś, kiedy w:adza 
w Polsce z11aiduje s:~ w rękach jego 
ludu, polityka ta je~t konsekwentnie 
realizowana. 

Generałov:ie Rydza - którzy wyfech&lł w 1939 roku do Londynu po po· 
moc dla walczącej Polski otrzymali dużo perfidnych „zapewnień", W tym 
samym czasie, gdy żołnierze angielscy pod parasolami czuwali u „reflek-. 
torów", zdradzony naród polski gini>,ł bohatersko od kul l bomb n!emlec-

klch. 

n!eukrywanym zadowoleniem. Jedy- kiego paktu, pisał: „Przyjazd Goerin- broni i amunicji z Polski. 
nie prasa komunistyczna przystępuje go do Polski był jawną manifestacją 
natyc:hmiast do ujawnienia, sprzecz- polityki wojennej agri!sji sprzymlerzo­

Noc z 3 na 4 września pehla 
była odgłosów detonacjj. N:emcy 
bombardowali bez przerwy linie 
kolejowe. Nie było już połącze11 
z zachodem. L:.nia Łódź - Kut­
no przerwana. Ostatnie pociągi 

10 dywizja piechoty bagnetami 
atakuje cwłgi nieprzyjacielsk:t!. 
Roz.poczęła się żażarta bitwa o 
Piotrków. 

nej z interesem mas Pracujących po- nych dyktatur faszystowskich. 
lityki rządu . W n·rze 3·4 „Nowego 
Przeglociu"' z 1933 ·roku czytamy: OlBRZYMIA ODPOWIEDZIALNOSć 

~,Scrnacja już w 1933 r. występuje SPOCZYWA NA BARKACH PROLE­
w roli' jawnych i entuzjastycznych T ARIA TU POLSKIEGO, NA BARKACH 
zwolenników hitleryzmu. Dotyczy to JEGO LENINOWSKIEJ _AWANGARDY 
przede wszystkim grupy żubrów wi· - KPP. WALKA PRZECIW WOJNIE 
leńskich z krzykliwym Mackiewiczem Z ZSRR JEST SKŁADOWĄ CZĘSCIĄ 
redaktorem .,,Sł9wo" na czele. Głów~ NASZEJ WALKI". 
ne zagadnienie, jakie wyprowadza I Uległość polityki Becka wobec Hit­
Mackiewicz z „doświodczeń niemiec- lera jest coraz wyraźniejsza i prasa 
kich" - fo „walna rozprawa z ko- sanacyjna wcale tego nie ukrywa. 
munizmem". KrwaWy zbir hitlerowski, Przed rozmowami Hitlera z Beckiem 

10 milionów więź~iów politycznych 
stoi·~ twardo na straży pokoju 

stwie~d_ią ~a !(ongl:",esi,e przewodniczący FIA PP 
' , , ' pik. Manhes 

W Kongresie bierze 11dzlał pr7.ewodnlczący FIAPP płk. Man­
hes, !który w linieniu FIAPP Przekazał p-0Zdrowieni<1- polskim bo· 
jownikom o wolno66 i demokrację. Następnie płk. Ma.nhes powie­

dział m. m.: 
„Jestem szczęśliwy, re ten za­

~czyt przypą.dl mnie Francuzowi, 
gdyż pozwa!la mi to iprz:ypomnieć, 
jak' bliscy sobie byli zawsze patr:o­
ci polscy i francuscy, jak 'serca ich 
biły tym samym Tytnnem i jak czę­
sto krew ipolslta lała się za sprawę 
Francji, a krew francuska za wol­
ność Polski. Pozwala mi to równ:cż 
stwierdzić, że reakcyjna polityka o­
becnego rządiµ francuskiego jest cał 
kowic:e sprzeczna iz: wolą, która oży 
wiała członków Ruchu Oporu w la­
tach okupacji i wolą większości lu­
du francusk:e.go. 

Pierwszy Międzynarodowy Zwią­
zek Więńniów .Faszyzmu FIAPP u~ 
tworzony został z in!.cjatywy Pol­
ski'. · ZałożyCieie FIAPP-u wyra?..ili 
żyąenie, ażeby stały sekretar:at or 
ganfaacji miał swą · siedzibę w War­
szaw.:e. Pragnęliśmy w ten sposób 
uczcić ofiarność narodu polskiego, 
który złożył cięi:ką dan:nę krwi w 
walce. o wolność ludów. 

10 milionów b, więźniów politycz 
nych - mężczyzn i kob!et - zru­
szonych w FIAPP chce pozostać 
wiernymi przysiędze uroczyście zło 
żo_nej w obozach h:tletowskich, by 
nigdy już więcej .nie dopuścić do 
wojny i jej okruc'.eństw. (Oklaski). 

FIAPP, zrodzony z tej samej k0n 
cepcji jedności, która ożywia dziś 
Wasz Kongres,- zwródł s:ę w kwie­
tniu 1949 r. z uroczystym apelem do 
ludzi całego świata, ostrzegając 
przed iirle-be7.ipieczeństwem wojny. 
Podżegacze . wojenni, wspomagani 

przez elementy faszystowskie, jak 

rlrwnfoż przez kolaboracjonistów i 
:nnych reakcjonistów, prowadzą w 
imię swych ciemnych interesów i 
hegemonii nad światem nadal go­
rączkowe przygotowania do now1>j 
wojny. FIA.PP twierdził zawsze i 
tw:erdzi nadal, że wojny ! jej ci~r­
pień można uniknąć. FIAPP wzywa 
wszystkich dawnych partyzantów, 
członków Ruchu Oporu, byłych 
kombatantów i jeńców wojenny ch 
całego świata do połączenia swoich 
wysiłków w walce o pokój. 

Wasz Kongres Połączeniowy jest 
dowodem postępów, jakie czyn: 
idea zjednoczen:a, rzucona przez 
FIAPP. Kongres ten stanowić bę­
dzie przykład dla kraju, gdzie po­
dobne zjednoczenie nie zostało zr()­
alizowane. Zjednoczenie to przygo­
tuje grunt do stworzenia jednej 
w:elkiej M:ędzynarodowej Federa­
cji, zespalającej wszystkie te orga­
nizacje. Tego rodzaju federacja bę­
dzie ważnym elementem światowe­
go frontu pokoju i wzmocni powa:i:­
nie jego siły. 
Walczyć o pokój - oznacza wal­

czyć o to, by już n:gdy nie powtó­
rzyły s:ę okrucieństwa, które były 
udziałem naszego pokolenia. 

Nigdy więcej Buchenwaldu, Ma•1t 
hausen, Oświęcimia. 

Nigdy więcej Oraduru, L:dic, 
Warszawy. 

N:gdy więcej cierpień, łf!z, nędzy 
i ruin, jakie przynosi wojha. 

Niech żyje M:ędzynarodowe Zjed 
noczenie sił walczących o wolnosć, 
pokój i demokrację! 

KPP wzywa do wałki 
o pokó; 

Kiedy hltlerowski senat ·gdański 
zniósł re:;ztki wolności demokratycz- Bronisław Troński. 

nadchodzą na wpół spal'lne, 
zdruzgotane, ipełine rannych.· 
Niemcy szturmują Sieradz, gdZ:e 

nych, kiedy wystąpienia antypolskie d 
są coraz częstsze, kiedy potem na- Chcemy naprawić krzyw y 
stępuje w Gdańsku wizyta krążow- d h 

1 nika hitlerowskiego „Leipzig" i nie ma Wyrzq ZOne przez it erOWCÓW 
już żadnych złudzeń co do zamiarów k 
hitlerowskich wobec tego miasta, rząd Przemówienie tow. Wilhelma Piec a 
sanacyjny oszukuje op•mę polską, na kongresie W Warszawie 
twierdząc, że hitlerowcy nie maią za- Na Kongresie Bojowników o wolność l demokrację zabrał głos przyby· 
miaru zrealizować · wobec Gdańska ły na czele delegacji niemieckiej na Kongres tow. Wilhelm Pleck, prze-

wodniczący Rady Ludowej Niemiec l przewodniczący Socjalistycznej Par. 
hasła „zuriiąk zum Reich". tii Jedności Niemiec (SED). Poniżej podajemy streszczenie przemówienia 

Komuniści protestowali przeciwko Low. Piecka. 

hitlerowskiemu zamachowi na Gdańsk Tow. Pieck _ stwierdza na wstę- dze okupacyjne w Niemczech złama­
i zwalczali -zdradziecką politykę Be- pie, że jest dlań - jako dla Niemca ly umowę poczdamską i dokonały po 
eka. „MY', 1(0MUNlś'CI POLSCY - rzeczą oi:rrnmnie cięZką przemawiać działu Niemiec na dwie części. 

· d • .„ do Kongresu w dniu rocznicy wrze- Przez separatystyczną refon;nę wa-
czytomy na 1łamach „'Nm omosci z śniowC'j. vv dn\u tym mija 10· lat od lut~nvą rozdarto Berlin na dwie czę. 
dnia 22 lipca 1936 roku - PODNO- chwili, kiedy hitlerowscy barbarzyń- ści, uniemożliwiając normalne życie 
SIMY GŁOS PROTESTU PRZECIWKO ry, działający rzekomo w imieniu na stolicy. Sytuącja gospodarcza w za. 
ZAMACHOWI HITLERYZMU w GDAN rodu niemieckiego, napadli na Polskę chodnim Berlinie pogarsza się nieu­
SKU. W OBLICZU UJARZMIENIA LUD- i zadali tyle cierpień i bólu narodo- stannie. Mocarstwa zachodnie popie-

wi polskiemu. Ale dziś powstają no- rają świadomie neofaszyzm. Dawni 
NOSCI GDAŃSKIEJ, GROt:BY DLA we Niemcy, które pragną żyć .w po· zbrodniarze wojenni zajmują obecnie 
NIEPODLEGŁOSCI POLSKI I ZAMA· koju i przy jaźni z narodem polskim. pozycje kierownicze w gospodarce i 

\fil imieniu d~lf:gacji Niemieckiej administracji. Władze zachodnie u­
CHU NA POKóJ $WIATA, KPP WZY- Rady Ludowej i Związku Wi.ężniów trzymują wojskowe formacje pod do 
WA DO WALKI ZE ZD~ADZIECKĄ reżimu hitlerowskiego tow. Pieck w~dztwem faszystowskich oficerów. 
POLITYKĄ BECKA". dziękuje serdecznie tow. Premierowi Sytuacja w 7achodnich Niemczech 

za zapros7enie na Kongres, po czym stała sit: możliwa jedynie dlatego, że 
Jest wyjście z impasu oświadcza: wysługujący 6lę 7achodnim tnocar-

Prasa komunistyczna widzi moi:li· „Pragniemy, by przyjaźń r,odząca stwom przywódcy mieszczańskich par 
5i~ mlęd:ty niemieckim narodem i poi tli i socjal-demokracji popierali od 

wość wyfścia Polski z impasu, W k~ó- skim narodem, mogla zacieśnić się samc·go paczątku politykę państw za 
r,· wciągnę:a ją polityka Betka. DO- bardziej. Wrogom pokoju nie powin- chodnich, prowadząc zaciekłą kampa 
MAGA SIĘ ONA W INTERESIE LUDU r.o 5ię udać zerwać tych przyjaznych nię antyrndziecką. 
NAPRAWIENIA STOSUNKÓW 2.E s tosunków. Zamiast pomóc w budowaniu no-
ZWIĄZKIEM .RADZlECK!M I ZERWA- I 1 WRZESNIA - DZIER POKOJU '· i:'j ojczyzny dla miiionów przesie-

1 

N:iwiązując do uchwały Stałego dleńców, łudzi się ich, że linia Odry 
Nl_A _SOJU?ZU Z .H~~LERE~. Oto, c:o Komitetu Swiatowego Kongresu p 0 • i Nysy jest granicą prowizoryczną i 
mow1ą „W•adomosc1 z dma 8 sierp· koju w sprawie obchodu Międzyna- że będą oni mogli wrócić do daw­
nia 1926 roku1 JEDYNIE I WYŁĄCZ- rodowego Dnia Pokoju w dniu 2 paż- nych miejsc zamieszkania. Szerząc 
NIE OD POLSKj' ZALEŻY NAPRAWI!:- ~lzieri:iik~ b!"! tow. Pieck przypo:nina, histerię wojenną usiłują partie miesz 

__ ze N1em1ccK1 Kongres Ludowy 1 Ko- czańskie i socjal-demokracja uczynić 
NIE STOSUNKóW ZE ZWIĄZK1cM mitet Walki 0 Pokój ogłosił jako z narodu niemieckiego powolne na­
RADZIECKIM". I dalej: „POLS!<A DO· „Dzień Pokoju" - dzień 1 września, rzędzie w ręku podżegaczy wojen· 
MAGA SIĘ OD DAWNA ZERWANIA dziesiątą rocznicę hitlerowskiego na- r.ych. 
SOJUSZU z HITLEREM. PRZY POMO- Js.ai' ę;; dwu P.na,„sPzoylss~kę1:chWwd1·enlik~1·cthymm1?•dsbtaycł'h'/ Przeciw ternu występują w Niem- , 

- • • u czech zdecydowanie siły pokoju, de-
CY Z SANACYJNYM RZĄDEM POL- i we wszystkich wielkich zakładach mokracji i jedności Niemiec, które 
SKIM HiTL!:R PRZEPROWADZA PLANY przemysłowych potężne demonstracje domagają się zawarcia traktatu po-
WOJENNE KTóRE OBRóCĄ SIE I na rzecz. pokoju, przeciw podżega• kojowego i wycofania wojsk okupa-

' . ' czom wo3ennym. cyjnych. Demokrnci niemieccy nie 
PRZECIWKO SAMEJ POLSCE. So1usz Niemcy stały się dziś ponownie dopuszczą, by granica na Odrze i Ny 
z H!t!erem iest wzmocnieniem zlowro· punktem zapalnym Europy, podobnie sic zost:iła wykorzystana przez pod­
giej potęgi, która jutro może spaść jo.k ongi~ Ba_łkany. Tmperializm anglo- żegaczy wojennych jako pretekst do 
na lud Polski" ai:iieryka.nsk.1 dązy do tego, aby uczy propagandy wojennej. Niemieckie si-

. rnć z N1em1ec bazę wypadową przy- ły demokratyczne pragną granicę na 
Rząd sa'lacyiny nie zmienia sweg~ szłej wojny, skierowanej przeciwko Oi:lrze i "Nysie uczynić granicą poko­

wrogiego stosunku do jedynego gwr::1· krajom Europy Wschodniej i Związ- ju między Niemcami i Polską na pod 
ranta nicpodlegtości Pols!<i i jej bez· "kowi Radzieckiemu. Dla realizacji stawie trwałego sojuszu gospodarcze 
pieczeństwa - Związku Radzieckie- tych planów anglo-amerykańskie wła I go i kulturalnego. (Oklaski). 

Naczelne dowództwo nadsyła 
z Warszawy, zam:ast pułków od 
wodowych, zam:iast czołgów -
„pocieszające informacje" o prz.e 
kroczeniu granicy n:emieckiej 
przez armię francuską i angiel­
ską, o szttll'lffiowaniu Kolon:i, o 
ponownym bombardowaniu Ber­
lina. Ludność Łodzi nadaremme 
wygląda ob:ecanych samoikA.ów 
z zachodu. 

W ślad za tymi „in!onnacja­
mi" nadchodzą jednak :Inne -
prezydent Mościcki uC::.ekl rz; Wa:r 
szawy, sz.tab generalny Uciekł z 
Warszawy, w ministerstwach pa 
ilą ,,kompromitujące" dolrumen­
ty. Eleganckie l:muzyny Prezy­
denta pomknęły do Ołyiki, gdzie 
u Radziwiłła „zajęto apartamen­
ty". 

Prezydent Łodz! - znany pra 
wicowy socjalista, prayjacie! Pil 
sudsk:ego, Kwa'Pińskl - wyji:iż­
dża cichaczem. Ci, co mają 11mu 
zyny, wymykają się za nim w 
poŚ'p~e<:hu. Pasożyty, fabrykan­
ci, k~iotaliści udają się w bez­
pieczn:ejsze miejsca. Na bruku 
lód'Zlkim pozostają robotnicy. Sta 
rzy KPP-owcy wychodzą na /Uli 
ce, ci z m:eszkań, i ci z więzień. 
Przekradają się z więz:enia w 
Sieradz.u, od Dominikanów z Łę 
czycy. Próbują organizować o­
bronę miasta przed memcami. 

Samorzutn1e tworzą się grupy 
ochotnicze. Na szos:e Konstan­
tynowskiej, na szosie Zgicrs!ci"!.1 
ipróbują wznosić umocnienia. ko 
pać rowy strzeleckie, wznosić ba 
rykady. Niestety, po!icjanc: rol­
pędzają, nie pozwa1ają: droga 
ma zostać nieuszkodzona, :i.by 
dygniitarze mogli uciekać 

Magazyny wojskowe, które 
jak się później okazało - pet11(~ 
były broni i amun:cji - po;w­
staly zamknięte. Komenda min­
sta nie chciała uzbroić „motb­
chu". 

Miasto zapełnia się w dalszym 
ciągu uciek:nierami z zachod'.1. 
Wśród tłumów krążą szcileńcy ze 
szpitala dla umysłowo - chorych 
w Warcie, którzy po uciec.l'.ce 
obsługi n1szyli również w kie­
runku Łodzi. 

Nadchodzi koszmarna noc, 
przerywana dalek:.m łoskotem 
b:twy i hukami bomb, noc która 
doprowadzała ludzi do szaleń­
stwa i ro:zipaczy. Przerażone oczy 
spoglądały z bra.'11 i ckien do­
mów w ulicę, czy rychło nie po­
jawią się na niej pul~ hitl'!­
rowskiej szarańczy. 

a-1m .... lllllliimnu-1111-1111-n11-iill ... 1111-1111-1111~11.11-1111--1111-1111smm1111-1111-1111mm11111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1tt1-1111-11n-uu-1111-1111._1111-1111-1111,_11 ~.~o.::;;::::;:::g~C!!!)~~~.,_-m;=<JI pr7.yjdzie okrrt wo,if'nny, a wówczas - biada! niewielu z nich pozostanie przy niem i Mauld padał oCiarQ takiego szczepienia nie raz nie dwa a t 1' • • 

~ 
· ~ fk L d (5) ~ życiu, a i tych głód czeka, bo życiodajne palmy "kokosowe padną pod topo· Zc~i:rzyło się, że Bunster w pasji wyrwał biedakowi c~łA przc"'r ~„ Y( zten. -„nc on OR · · · , I' . K · · · b"l" li b · · "ć k · I „ „ o, " nosow11, - rarri1 naJczc zcow. anacy rowmez ro l 1, co rnog , y wywroc1 uter 1 uto· szarpnąwszy 7.a przew eczone przez ni11 uszko od filiżanki. 

. . . pić Bunstera. Tylko, że. Bunster p~tr.afil ~1ie dopu~ci~ do wywrócenia ~utra. . ~ O, cóż za morda! - zauważył przyglądajqc śię zeszpeconej twarzy dzi· ' M A u K I ~ Inna sprawa z Maukim. Rozumtejąc, ze przy zycm Bunstera 0 UCieczce k;ego. ~ . _ _ nie może być mowy, ni~_złonmie postanow~ł za~ić _białeg? potwora. ~r~.d1;ość ~uska rekin.a może _zastąpić szklany papier, ale łuska mi*) podobniejsza 

~
) p<>legała nn bra~tłt okadZJl. k Bunster byłl mez. m1Ner_n

1
ie czu11~y. I w

1 
d
1
z1cn, 1

1 
w . J~St łdo ~rk1. "7y~płiarzc1 używają jej do opiłowywania, wygladzahia czółen 

~ P kł d J B R hl" , k• ~ocy, zawsze mia po. rę ą swe rewo wcry.. Hon:iu n~e p~zwn a. ~rzec· 10· ~ ;v1osc. n~nstcr mrn rę cawir.ę z łuski rai. Po raz pierwszy wypróbowa.ł rze Q • • yc lnS lego Cl2_ić za -~wymi plecar~t, ~ rz,:m ~rzel~onał oię _Mauki, zbity k1l~akrot~1e przy Jej na M~'.1k1m. O? j,cdnego zama;hu zdarł mu skórę z karku eż po pachr. 
~~~c;::::;::;:;<)~Giil~~~~ te} ~kazJI: Ilunster ':"1edztał, z~- ;v1ęceJ mu. grozi z~ ~trony uprzejmego 1 z;iws.ze Bv;: w s10dmym 111ch_1e. Ż~nę rownieź popieścił przez łuskową rfl<awicę, 

Jeden z ~ioślarzy złamal dulkę przy wiosłowaniu i za tę zbrod_nię został 
zakuty . i 'i~ęziony ·przez trz~ dni o _głodzi~ a. wsz:scy inni _ zbic~ na kwaśne 
jahłko. ' W tym samym czasie Mauki dow1edz1ał się od kraJowcow, dlaczego 
Bunster wziął sobie trzecią żonę. Pierwsza. i druga żona leż_ały. na cmentarz? 
pod białym· piaskiem koralowym z płytami koralowca u nog. 1 ~łowy. ~o­
llfono, że umarły- od bicia. Mauki widział sam, jak potwór pome,~ierał r_rze.c1ą. 

Ale . Bun~tera drażniło literalnie wszystko, wszystko było dian k11m1e1~1cm 
ob.razy. : Gdy Mauki .mile.zał„ ~ostawał w k_ark, nazwany ponury~ bydlęc~e?1. 
Gcy mówił, spadały . nań ciosy za pyskowame. Gdy zachowywał &1ę powazme, 
Buneter oskarżał .go o' spiski i walił, co się zmieści, na rachunek przyszłych 
zbr.odni; symtilówać radosć i uśmiechy również się nie opłacało, bo za drwiny 
ze swego pana 1 władcy następowało jeszcze gorsze garbowanie skóry. Bunster 
hył wcielonym diabłem. Dzicy rozprawiliby się z nim dawno, gdyby nie 
strach przed ··nową ekspedycją karnQ białych. Nauka w las nic poszła dlatego 
tylko, że na wyspie wcale niebyło lasu, nawet zarośli, w których krajowcy 
w razie niebezpieczeństwa mogliby znaleźć schronienie. Okoliczność ta osta· 
len.nie przcsadzala oprawe nu kortYŚĆ Bunster:·. Jeżeli go zabija, niezawodnie 

mnncchmrtcgo !\folall<"Z)'ka, mzh od c~łtJ lu<lnosc1 Lo~d How<'. r~zcm wzię- a potem przyszła koleJ na w1ośl11rzy. Obaj premierzy obrrwnli po mlerzehiu 
tej; ta okoliczność była dla potwora 1ncprzną prz_Yprąwą. do wymyslnych .tor· i jeszcze musieli szczerzyć zęby udając, że bioĆą to zn lilnrt. 
tur. zadawanych boyowi. Ten zaś działał rozważme, zno~1ł knry z poddamcm - śmiejcie się, psiekrwie, śmidrie! - przynaglał ich do wesołości. 
i czekał. . . , Ale Maukienm ręka"ica najwięcej dawała !ię we znaki. Nie min:ił clLień 

Wszyscy inni hiali ludzie szanowali '!tamho" Mauk1ego. Co mnego ~.nnster. bez krwaw<'.i pic.-szczoty. Często przez noc rałą nie zmrużył oka w~kure.k obha· 
T~ g_odniown racja tytoni1.1- ho_ra wy110~1ła. <lwa, pręty. Bu~1ster. · wy1?yslił sp~- żenia naskórka nn znacznej powierzchni. Na domiar złego krotochwilny l\lr. 
sóh dawania ich za pośredmctwem swej koh1ety. Ma~k1 zas, kt?remu tli~ Bunster lubił rozrywać na wpół zagojone miejsca. Mimo to wsznlko Mauki 
wo'.no było dotykać się rzeczy J?ochodzących z .r~k kobiecych, m~s1a~ obywac lrwal w niPmym oczekiwaniu, czerpiąc hart z pewności, że prędze{ czy później 
się bez tytoniu. W tl'n sam sposoh z mu.szał go mera z do wyrzeczema s~ę stra,~y nad!"jdzie czas odwetu. I rzecz szczególna, ułożył sobie, co ma wó" czas czy· 
i O'łodził całymi dniami. Alho Mauk1 dostawał rozkttz przyrządzama małzy nić. ulożvł ze wszystkimi detalami. 
z dna laguny. Lecz małże były „tambo". Sz~ść razy z rzędu Mauki , 0~hH)wił Pewn~go pirkn~go poranku Bunster wparli w furię i zapragnął \•;szystko 
tknąć maiża i za każdym razem zosta_w?! ~bi.ty _do utrat! przytom:;0 ?t1·. ~un· i wszystkich zhić na manneladę. Zaczął od Mnukiego i powracał doń zn każ-
sler wiedział, że jego .boi: gotów po~1e_sc. bmierc za swoJe „tambo 1 . zabiłby dym razem po krótkich prterwach, poświęconych żonie i wioślarzom. Przy 
go z pewnością, gclyhy miał skęd wz1ąc mnego kucharza. Tę zrozt~imałą od· śnhdaniu kazał zgotować kawy i wrzQcł zawtrtość filiżanki chluslnął w twarz 
mewę posłuszelistwa kwalifikoweł jako bunt. M:t\lkiemu. 

Jednym z ulubionych kawałów agenta było chwytać Maukicgo za wełni;,te 
własy i walić lbrm· o śrianę. Drngi kawał pol!'gał na niespodziewanym przy­
palaniu mu ciała rozżarzonym końcem cygnra. Bunster nazywał to szczetlic· 

*) Inaczej pła5zczk&. 
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Wczoraj walcż: y I i ś-m y z b ro j n i e 
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o wol'ność 
dziś bud w socjalizm Polsce 

I 

u1emy 
.Przemówienie tow. gen. Jóźwiaka-Witolda na Kongresie Bojownikó'v o Wolność i Demokrację 

„Towarzysze broni! barzyństwa faszyzmu, zdrady rzą­
Zebraliśmy się tu, w murach dów sanacji i niespotykanego he 

miasta walk 0 wolność i niepodle- roizmu ludu polskiego, w mieście 
głość - w bohaterskiej, nieśmier trasy W-Z i wyścigu pracy, w 

odrodzonej, Ludowej Warszawie­
telnej Wa!'szawie, mieście Kiliń- aby dokonać aktu zjedąoczenia 
skiego i rewolucji 1905 r., Kasprza wszystkich wczorajszych żohtlerzy 
ka, Okrzei i 50 powieszonych, w wolności, dzisiejszych budowni 
mieście, będącym symbolem bar--czych Polski Ludowej. 

Sens zjednoczenia 

kapitalistycznych a masami, wal- nie uważał za w_roga tylko bolsze­
czącymi o Polskę bez wyzysku i wików i masy pracujące Polski. 
nędzy - sojuszni"czkę Związku Nagonka reakcji polskiej prze-
Radzieckiego. ciwko polskien:m obozowi demo-

Stosunek do Związku Radziec- kracji z PPR na czele, wzmogła 
kiego był prob:erzem n ie tylko się w roku 1943, gdy Armia Czer 
stosunku do walki o wyzwolenie wona zaczęła na wszystkich fron 
narodowe, ale i stosunku do wal- tach bić wojska hitlerowskie i gdy 
ki o sprawiedliwość społeczną. dzięki ofiarnej pracy Związku Pa 
Kto deklamował o walce z akupan triotów Polskich, powstała w 
tern, o reformach społecznych, a Związku Radzieckim I Dywizja 

Tymi słowami rozpoczął swe/ Polskiej Zjednoczonej Partii B.Jl'o jednocześnie szczuł przeciwko Kościuszkowska, a potem I Armia. 
przemóv•ienie gen, Jóźwiak.Wi 

1

. tniczej. Zjednoczenie to jest TI~ra Związkowi Radzieckiemu, ten był Powstanie Dyw'zf KC!ściuszkow 
told. Mówca wskazał następ'"lia , zem dojrzałości politycznej ~Ysi,v- wrogiem ~prawy niepodległości i skiej stało się najwspanialszym 
że dokonujące się dziś zjednocze stkich, któn:y w ~~żnyc~1 okre wyzwolen'a społecznego. Elemen- symbolem proletariackiego inter­
nie wyrosło na gruncie olbny:nie sach ~alczyh pod rozur~n~ ;;ztan ty kapitalistyczrie w; działy w ~acjonalizmu. Kraj sodalizmu a 
go postępu konsolidacji mas pra darami o Polskę, wolnosc 1 demo Zwiazku Radzieckim przede wszy I 'I · Ii · St r 

. h . d polsk·<>""o D l'rac·e m· •o"t kom rom1·s„m tk· . . . t. szczego me genera ss·mus a in 
cu3ącyc 1 naro u l<-o >V• ~ J , _e ·':" . . P . ~.:.: s. im potęz_ną siłę. k ora :vzmac- najserdeczn•ejszą troską otoczył 
k~ł lk<?b?zu demok~~cj~, wo:ól lec~ki zwy~ię~tl\e~ h idei. ~~u?scI 

1 

mała polskie masy pracu]ące w tworzące się oddziały polskie i ni­
wie IeJ sprawyf ocd udowt':f ra wa . ? u odwbrucbNot P!ę ie.is~~ walce o wyzwolenie narodowe i gdy jeszcze Wojsko Polskie n:e 
ju i budowy un amen ow so-1 go z;ycia, o o ro Y i rozwoJ społeczne Nienawiść tych elemen ·· ł t k' ·b · · · k · 
cjalizmu, pod przewodnictwem ojC'.tyzny, o pokój, tów do . ZSRR była strachem m1ako ~ k'egko .u~ rokJenta I e wt-

Zdrada burżuazji 
, pun u, Ja OSCIUSZ owcy. 

przea własnym narodem, przed Powstani.e i walka I Armii nat 
utratą pra:va do wyzysku_ i ucisku chnęły bojowników, walczący w 

10 lat temu ruszyły na Polskę I ogóle, albo bnrdziej: Przeciw•;fa mas pr~c~Jąc~ch. Cz~kanie na .wr, kraju, niezb itą wiarą w szybkie 
hordy hitlerowskie i rozegrał siQ wiać polit;yl;:ę zagraniczną - "e krwavv1eme s1_ę „dwo~h wrogow zwycięstwo. 
ostatni akt zdrady rządów :;ana wnętrznej, ~;est w samej istocie było f~ktycz~1e m~dhtwą o wy- w kraju ramię przy ramieniu 
cyjnych. Przez 20 lat niepodlcgln nies.łuszne, nie marksistowskie i k~waw1eme się Zw1ązku Radz1ec- walczył partyzant polski z party­
ści rządziła krajem, poza fasadą nie naukowe" - Mówca wykaza kiego. zantem radzieckim. Na bratnich 
rządowa. wszechwładna mafia 91ł je. że polityka zagraniczna ::.>olski Kto w. latach terroru hitlerow ziemiach ZSRR walczył ramię 
sudcŻyków - II oddział 3z'.Dlm przedwrześniowej była konsekv,ri;!l skiego twierdził, że wrogiem są przy ramieniu żołn:erz Armii Czet' 
generalnego, klika, powiązana je tną wypadkową polityki wcwnę Niemcy i bolszewicy, ten faktycz- wonej i żołnierz I Dywizji, 
szcze w latach pierwszej wojny z trznej, 
wywiadem austro-niemieckim... Druga Rzecz!·pospolita sta.la się Ka;nowe zbrodnie reakcji 

Stąd wyszli dygnitarze rei;m 11 G'dskoc--utlą machinac,ji kapitalizmu 
terroru, pogromów, bezrobocia. przeciwko Z\Tycięskiej rewolncji N'.c też dziwnego, że reakcja Okupacja hitlerowska wykazała 
kryzysów i nędzy: Bek, Mied,ziń proletariackiej - przeciwko Kra , polska starała s· ę ~szelkimi siła- raz jeszcze, że deklamacje o miło­
ski, Pierack·. Sławoi. Kościałkow ,iowi Rad.„ mi rozbić szeregi walczących. abv ści ojczyzny są wyświechtanym 
ski, Kostek-Biernacki i im pJdoh Symbolem tego stał się ńrnrsz nie dopuścić do całkowitej konsoli frazesem w ustach obszarnika i 
ni. Przez II oddział głęboko p1·ze na Kijów Piłsudskiego - wasaltl. dacji sił demokracji polskiej. Gdy kapitalisty, którzy bronią swej kie 
nikała do aparatu ... ~1:,„k. zagra- międzynarodowego imperializmu. po zwycięstwie pod Stalingradem szeni. Nie może być miłości ojczy­
nicznej agentura. niemiecka.. W Nie było wówczas broni dla pl)W Armia Czerwona rozpoczęła marsz 
Niemczech hitlerowskich szkolono stańców sląskich, górników i hut naprzód - następuje całkowite zny u tych, którzy każdej chwili 
kadry późniejszych oprawców Be ników, którzy gołymi rękami bili porozumien:e miedzy wywiadem gotowi są wyprzeć się jej dla ego­
rezy Kartuskiej. Tam szukano się o Polski Sląsk, ale były arm!l. n:emieck:m a delegaturą rządu istycznego interesu klasowego. 
natchnienia dla dławienia ka.ż:Jc~o ty przeciwko młodemu państwu emigracyjnego i utworzona zosta Sztandar walki 0 niepodległość 
odruchu walki o wolność i spru mas pracujących. NienawiM <lo je tzw. „akcja A" - akcja antyko narodu, _ 0 Polskę bez ucisku i 
wiedliwość społeczną, o prawa własnej klasy robotniczej wyraża munistyczna. wyzysku dzierżyła awangarda na 
mas pracujących. ła się w nienawiści do kraju, bę Odd G t · rodu - Polska klasa robotnicza. 

Polska przedwrześniowa - to tlącego ostoją i nadzieją mas pr<L 1 
a:~n~ w ~kę;e es ~po di;aJ 

kraj nędzy i największego wyzy cujących imłego świata. W ~mię ef8tt:yc OJown~ ow . o mepo ie- Jej ofiarna walka, słuszna kon-
sku, którego rząd pielęgnował tej nienawiści klasowej, rząd:v Pol ~ l . oraz. lAuKdzi~ hk~o1r.zy, będdą: cepcja polityczna kierownika tej 
. f . k' d ~ • . · ł zo nieri;am1 , c cie :i praw z1- walk' Pol ki' · p . &:l Rob t • 
ciemnotę i zaco ame . to prze s 1 prze wrze„n1owe1 zawiera Y pa . lk" k t Z . 

1 
1 - s e3 ar." o ru-

szło milion bezrobotnych i milion Idy z Hitler--. '-~,;--. ! .. ~ •·· ~~„'n W~J wa 1 z. 0 upan em'. a P e~a- czej, bohaterstwo i walka Zwią-
. · • 6 · K f" tawll d ni ~ · rot społeczenstwa, szareJ m'!LSy zol 

dzieci bez szkół, to około ml amp pos · za a e w~•ęine · k" · k · 1 d 'd h zku Radzieckiego przyniosły Pol-
lionów analfabetów nia Rosjan, Polaków t Czechów. mers 1 ~J, rea cyJn owo cy an- • ' 

Cytując Lenina: ·„Wydzielać po I Nie czuli się widać Polakami ci, dlow~h. z Niemcami patriotar:ii .sce .wy~wolenie. . . 
litykę 7,a,grar 'rzną z polityki n kt-Orzy ten paid pod:pisywali. polsldm1. Ale wbrew zdradzie Ziem1:i polsk~ nas1ąlda ~w1~ 

- reakcji konsolidacja obozu demo- bohaterow Arm11 Czerwonej i naJ 
Dalsze etapy zdrady kratycznego rosła. Powstaje KRN letpłszyc;h s~?wk .l~du polskiego, 

. . . . . s a a s~ę naJp1ę meJszym symbo-
W wyniku, Polska znalazła się cją rządów prn~dwrze~niowyflh, 1 Arm111 Ludowa, potę7„ll!eJe front lem patriotyzmu i proletariackie-

w dniu wybuch•1 wojny osamoln·':l był daJsrzym ciągiem zdrady nie walki z najeźdźcą. go internacjonalizmu. 
na. Uciekli drogą hańby wodzow:e podległości Polski. p f 
sanacji, zostawhjąc bezbronny na Charakteryzował to najlepiej atriotyzm i pro etariacki internacjonalizm 

Musimy zawsze pamiętać, że nie I cji, idei marksizmu-leninizmu. Za 
ma prawdziwego patriotyzmu, je- częło się od nacjonalizmu, a skoń­
śli nie idzie on w parze z prolc- czyło na paktowani~ z kapi­
tariackim internacjonalizmem nie talem amerykańskim, na s?Jkalo­
ma prawdziwego ukochania ~jczy wa~iu Związku Rad~e~kiego, na 

· ·i· . 'd . haniebnym wyst~owaruu ip'l'zeciw 
zny, Jes ~ nie i_ zie on~ w parz~ ko powstańcom greckim, na pro-

pamiętają i biskupa Adamskiego, I Kaczmarka, który przestrzegał 
który nawoływał do wierności wo przed jakąkolwiek akcją skiero­
bec władz niemieckich i biskupa waną przeciwko najeźdźcy. 

Gurgacze nie reprezentujq całego 
duchowieństwa 

Nie było przypadkiem, że za- I p"stolety strzelające do twórców 
równo reakcyjny rząd emigracyj- Nowej Polski. 
ny jak i reakcyjny o~Ham kle~u Ale tak, jak kapitaliści i obszar 
nawoł~wały ~o tr:v.ama z bromą nicy, to jedynie znikomy, ginący · 
u nogi, do bte~nosc1; To_ na_tural- już ułamek społeczeństwa - tak 
.na _kons~kwe.nqa pol tyki między- Fertacy i Gurgacze, to tylko reak 
WOJ~nneJ. ReakcJa zachłystywa~ cyjna część kleru, od której od­
ła się wte~y zachwyt;m na.cl '.H1 wracają się wie.rzący. „Nie repre­
tlerem. a Pius XI .w. 1~~6 r. osw,_ad zentują oni całego duchow:eństwa 
c~ył, ze „Mussohm Jest czł0\;v1e- w Polsce i wierzymy, że demokra 
k1em zesłanym P.rzez. Bog~, zas. za tyczny odłam duchowieństwa we~ 
kon B~nedyktynow, ze „Hitler Jest mie górę nad s]ami wsteczn:ctwa 
wspamałym darem wszechmo~- _ mówi generał Witold. 
nego dla narodu niemieckiego, . . „ . 
obrońcą prawdziwej wiary i sta- Ni_ech .re_akcyJna częsc kl~ru nie 
nie się wybawcą całego świata. ~ądz1-o~Wl~~cza z .m?~ą mowca:-

. . ; . . . ze uda się 3e3 podz•el!c społeczen-
Nie J~.st tez pr_zypadkiem, ze :1· stwo polskie na wierzących i nie­

okupaCJ1. reakcja k~zyczdła,_ ze wierzących że uda się jej rozpę­
pop1erame partyzantow radzi ::c- , ' , . . . 
kich byłoby zbrodnią i głupotą tac fa~aryzm, s;edmow1ecz!1ą WOJ 

polityczną, a Watykdn oświad- n~ rehgtJną .. N1.e ~a podz·ału na 
czył po prostu, że należy poprzeć w·er~ących i niew1~rzących. Jes~ 
mihltarną kampanię przeciw Ro- podział na budowmczych Polsk1 
sji. Socjalistycznej i pasożytów, na 

· Nie jest też przypadkiem że ci bohaterów współzawodnictwa pra 
którzy w latach waJki naw'olywa~ cy i zdrajców Narodu Polskiego, 
li do biernOści, po wyzwolenru, na księży, którzy wczoraj walczy­
w zgodnym współdziałani.ru orga- li o niepodległość i dziś chcą 
nizują walkę podziemną przeciw- wspólnie z narodem pracować i 
ko władzy ludowej, rozgrzeszają na księży, którzy w jednej ręce 
tych, którzy mordują budownl- trzymają brewiarz a w drugiej pi 
czych Polski Ludowej. stolet. Nie narzuci nam reakcyj-

Reakcjd polska magazynowała na część kleru wojny religijnej. 
w latach okupacji broń po to, aby Nie ma jej w Polsce i nie będzie. 
ją użyć potem do walki z masa- Jest walka z wrogiem klasowym, 
mi pracującymi. Reakcyjna część jest walka o większą wydajność 
kleru nawoływała do bierności po pracy, jest walka o budownictwo 
to, aby dziś Gurgacze błogosławili lepszego, piękniejszego życia. 

Papież błogosławił faszystów 
W szeregach naszego związku I Mówca pnypomina, ~e w latach 

jest tysiące wierzących kato'lików straszliwej okupacji. kiedy każdy 
i sądzę, że wyrażę opinię wszyst- dom polski okryty był żdfobą, 
kich, JEŻELI STWIERDZĘ, ŻE stolica apostolska nie znalazła 
ŻADEN z NICH NIE POZWOLI słowa potępienia dla barbmyńców 
NIGDY ABY ICH WIARA DY-
SKONTOWANA BYŁA PRZEZ hitlerowskich. Gdy tysiące katoU 
FERTAKÓW I GURGACZY W ków i księży polskich ginęło w 
INTERESIE WROGA NASZEJ obozae!h hitlerowskich - papież 
NIEPODLEGŁOSCI, NASZEJ błogosławił włoski'Ch ofkerów i 
W.OLNOSCI. Nas dzieli od kldsy niemieckich lotników, a nazajutrz 
posiadaczy, od kliki reakcyjnej po zdradzieckim napadzie na 
nie stosunek do wiary, a stosunek Związek Radziecki zagrzewał ich 
do budownktwa życia bez wyzy- do „bohdter&kiej odwagi w obro­
slru człowieka przez człowiekd. nie kultury chrześcijańskiej". Nic 
Nas wszysbkich bojowników o w.l_ęc dziwnego, że nazajutrz po 
wolność i demokrację łączy go- wo'jnie Watykan znalazł siię ·4uto 
rące ukochanie Ojczyzny, głębo- matycznie w obozie siewców no­
kie umiłowanie wolności i soli- wej wojny, że łzy, których nie 
darnoś• \ ie wszystkimi prądami znalazł dla cierpień ciemiężonych 
postępu i pokoju, nas łączy nie- narodów - zndlazł dla zbrodnia­
·złomna wola budownictwa Polski rzy hitlerowskich, dla rewizjoni-
Socjalistycznej. zmu niemieckiego. 

Ekskomunika nie powstrzyma hi;torii 

ród na łup wandalów XX w ;eku, stosunek tego rządu do zagadnie­
ale zostali bohaterscy żołnierze nia walki zbrojnej z okupantem, 
Warszawy i Westerplatte, zostali do Związku Radzieckiego i do pro 
najwierniejs~ synowie polskiej kia blemu przebudowy społecznej 
sy robotniczej, wczorajsi więźnio- Polski. Kto w latach międzywo­
wie więzień sanacyjnych, którzy jennych był wielbicielem hitle­
gorącą krwią robotniczą bronili ryzmu - ten w latach okupacji 
Warszawy i niepodległ"ści ojczyz- rzucał hasła stania z bronią u no­
ny, a następnie stanęli do walki gi. Kto organizował wyprawy na 
zbrojnej z okupantem. Kijów - ten w latach terroru hi 

z poczue1em 11ohdarnośc1, łączące1 wokacJ'ach pcrzeciwko Albanii na 
I t · t ' Nie najmocniej jedmak czują się OBRONIE NIEPODLEGŁOSCI 

pro e aria • z poszanowaniem wol mordowaniu lllajllepszych synów widocznie pretendenci do roli rząd SWYCH NARODÓW MASY PRA 

Mówca cytuje następujące słowa tlerowskiego uważał, że szyny, po 
· Lenina: Ta sama polityka. kt•ir:i. których toczyły się transporty hi-

dane państwo, dana klasa uew tlerowskie na wschód, należy sma 
nątrz tego państwa. prowti.dzHa rować oliwą. Kto w latach przed­
pr.iez dłuższy okres przed wojm~. wrześniowych strzelał do walczą­
nieuohronnie i nieuniknienie musi cych o swe prawa robotników i 
być prowadzona przez tę samą chłopów - ten w latach W;ilki o 
klasę w czasie wojny, zmie11ia.ią 
się tylko formy działania". OJłre niepodległość mógł szermować tyl 
rając się na tych sfowach, grn. ko frazesami o rzekomej przebudo 
Witold wykazuje, że rząd utwo wie przyszłego ustroju społeczne­
rzony na emiiracji był kontynua go. 

Antyfaszyści w akcji 
Rząd emigracyjny nie chciał rze sposób, z losami bohaterskiej wal­

czywistej walki z okupantem, nie ki narodów radzieckich. Powstaje 
było równi eż partii, która potrafi Polska Partia Robotnicza, która 
łaby stanąć na czele narodu i po- hasłu stania z bronią u nogi, prze 

ciwsiawia hasło bezltompromiso­
prowadzić go do walki o niepodle wej walki z okupantem. 
głość. Posłuszne i bierne dotąd szere-

M mo to, już w p ierwszych gi AK żądały ·rozkazu walki. Sa­
dniach po klęsce wrzesnioweJ, za nacyjne dowództwo AK zmuszone 
częły się skup '. ać postępowe, de- było, przynajmniej pczornie, zmie 
mokratyczne, antyfaszystowskie nić hasło stania z bronią u nogi , 
siły. W skład tworzących się grup na hasło walki ograniczonej. Był 
lewicowych wchodzili wczorajsi to tylko manewr taktyczny konie 
członkowie Komun:stycznej Partii czny dla utrzymania karności sze 
Polski, jednolitofrontowi socjaLści regÓw, ale ś_.;iadczył on najlepiej 
radykalne. elemen_ty ruchu lud?we 0 pra,„:dz'wych nastrojach, panują 
go. Brak Jednak Jeszcze było 3ed- I cych w narodzie polskim. 
nolitego kierownictwa. Tysiące żołn'.erzy różnych for-

W roku 1941 losy walki wy·two macji grupowało się pod sztanda­
leńczej Polski splatają się, w zu- rem walki. Gwardia Ludowa roz­
pełnie już oczywisty dla każdego rosła się w Armię Ludową. 

PPR w boju o niepodległość 
Rosnący z dn:a na dzień obóz de 

mokracji polskiej wszedł pod kic 
rownici\vem PPR w bói o niepo­
dległość, uzbrojony jedaocześnie 
w idee walki o wyŻwolenie społe 
czne, w idee sojuszu i braterstwa 
ze Zwiazkiem Radzieckim. Reak-

cja polska rozpoczęła wściekłą 
kampanię przeciwko bojownikom 
o Polskę, wolność i lud. Kampa­
n · a ta w całej jaskrawości ujawni 
ła, że w narodzie polskim toczy 
sję ostra walka klasowa miądzy 
ooolecznikami rzadów obszarniuo 

ności i niepodle1tłości innych naro n.arodu jugosłowiańskiego. Tito ców światd, skoro musieli ostat- CUJĄCE FRANCJI, WLOCH, 
dó.w. Gdy patriotyzm zrywa więzy stał się agentem Wall Street w zim nio sięgnąć po jeszcze jedną broń ZWYCIĘŻA WYZWOLE"JCZA 
międzynarodowP-j solidarności pro nej wojnie przeciwko Związkowi - ekskomunikę papieską zalatu- ARMIA LUDOWA CHIN, WAL­
Ieta~iatu •. przer~dza. się w ciasny R_~dzieckie~u i krajom demokra- jącą stęchlizną średnio~iecza i CZĄ O WOLNOSć: I NIEPODLE­
naCJ°:nahzm staJ~ się zdrada spra CJI LudoweJ. inkwizycji. Watykan nie raz po- GŁOSć: KRAJE KOLONIALNF, 
wy_ ~epodiei:łośc1 nar-odawej i .wol .w. dniu na~ego kongresu -1 sługiwał się klątwą nie w spr a- BOHATERSCY POWSTA ~CY 
n'!sc~ ?ai-?dow. Kto ~eklamu3,e .o oswtl.iadcza mowca - dołączamy wach wiary, d w sprawach poli- GRECCY, UCISKANY NAROD 
m1łosc1 ?Jczyzn~ a 3ednoczesrue nasz dos protestu przeciwko faszy tyki świeckiej. I znów dziś w in- HISZPAŃSKI. 
występu3e ~r~ecrwko frontowi sił stowsko-titowskim rządom terro- teres·ie imperiali"Zmu alłerykań- Bojownicy 0 wolność { clemo-
antyimper1ah.styczn. ych, na któ- ru, gwałtu i prowokacji. Przesy- skiego grozi si<> milionom ludzi k 

h I t z k "' rację są <:ałym serc-;!m z w:l!czą 
ryc cz~ e s 01 . Wląze Radziecki łamy gorące braterskie pomrowie na całym świecie tylko dlatego, cymi towdrzyszami br nii wszę-
- t.en ~est z.dra3cą sprawy prole- nia towarzyszom jugosłowiańskim że pragną wolności i poko3·u, że 
t k t . dzie tam, gdzie tocz1 się hój o 
ar1~ iego In ernae:ionalizmu - cierpiącym w więzienfach Ran- ·chcą budowdć nowe, szczęśliwsze wolność i pokój. 

zdraJClą własnego nl.'lrodu. kowicza. Wierzymy, że komuniści życie. WZRASTAJĄ z KAŻDYM 
Tak właśnie dzieje się dziś z kli jugosłowiańscy ~wycięźą w ~alce Oś Waszyngton-Watykan rozu DNIEM SIŁY POSTĘPU I POKO-

ką Tito. Awanturnicza tnegalo- 0 now~„,~omumstyczną Partię Ju mie doskonale, że nie wystarczy JU. OCZY MILIONÓW LUDZI 
mania nacjonalistyczna rzuciła tę gosławn · już dziś wykląć tylko narody PRACY SPOGLĄDAJĄ DZIS KU 
klikę w ramiona anglosaskich im Gen. Witold przedstawia następ Związku Radzieckiego i krajów ZWIĄZKOWI RADZIECKIEMU. 
perialistów. Są opi .zdrajcami in- nie powojenne sukcesy i zdobycze demokrdcji ludowej, bo linia po- NADZIEJĄ WSZYSTKICH GNĘ-
teresów frontu pokoju i demokra demokracji ludowej działu na obóz postępu i pokoju i BIONYCH I UCISNlONYCH JEST 

N f lk• kl . obóz wstecznictwa i wojny pne- MOSKWA, KTÓRA OSTATNIM 
OWe Ormy Wa I aSOWeJ biega dziś przez cały świat, przez SWYM KONGRESEM POKOJU 

. Na drodze teJ trzeba pokonać 
wiele trudności ~olanych ogra 
mem zniszczeń wo~ennych i spu 
ścizną po rządach sanacyjnych . 
Trz~ba ;,ocr,yć ostrą walkę klaso 
wą. z resztkami kapitalizmu. Z tą 
walką klasową łączyła się w la. 
tach okupacji, walka o wyzwole­
nie, bo\viem niczym innym, jak 
walką klasową lbyła „akcja A" 
i -morderstwa bratobójcze. 

Po wyzwoleniu walka klasowa 
przybrała na sile i przyjmow.•.ia 
nowe fermy, 

Rodzima reakcja i jej zagratli 
czni mocodawcy zastosowali w 
ostatnich miesiącach nową formę 
walki przeciwko władzy Ludowej. 
Tym razem użyto do tej walki re 
akcyjną część kleru. Kiedy zawio 
dłv inne środki. zastosowano sie 

do recepty waszyngtońslto-waty 

kańskiej, Reakcyjna część kleru 
chce wywołać niepokój w masa.eh 
wierzących, aby przeprowadzić 

sztuczny podział społeczeństwa na 
wierzących i niewierzących, wpro 
wadzić rozdźwięk w masach pra 
cujących i zakłócić pokojowe bu 
downictwo. 

Bojownicy o wolność i demokra 
cję, szanują kapłanów, którzy 
ofiarnie walczyli z najeźdźcami hi 
tlerowskimi, · czczą pam~ęć tych, 
którzy ginęli męczeńsko w krema 
torfach Oświęc:mia i Treblinki, 
Drogimi towarzyszeu»i broni są 

biskup Góral, ks. Nowak, ks. Bi 
skupski, ks. Hołdrowicz - bojow 
nicY, o nieoodleJ;tłość Polski, ale 

każdy kraj kapitalistyczny, ŻE NATCHNĘLA NARODY WIARĄ 
WSZĘDZIE KRZEPNIE KLASA W ZWYCIĘSTWO. 
ROBOTNICZA, ROSNĄ I - POTĘŻ· TWARDA, STALINOWSKA PO 
NIEJĄ SIŁY POKOJU, WAL<;:.ZĄ LITYKA POKOJU POKRZYŻUJE 
W OBRONIE SWYCH PRAW, W ZAKUSY IMPERlIALISTóW. 

Zadania Z wiqzku 
Przechodząc do omowienia za­

dań powstającego Zw~ązku Bojow 
ników o Wolność i Demokrację -
mówca stwierdza, że wallk.a o wy 
zwalenie kraju nie będzie przez 
nich uważana za legitymację, dla 
której żądaliby przywilejów. Wal­
ka o wyzwolenie nakłada na człon 
ków związku jeszcze większy obo­
wiązek ofiarności i oddania w pra 
cy nad dziełem budownictwa Pol­
ski bez wyzysku człowieka przez 
człowieka. UCHWALAJĄC DE­
KLARACJĘ IDEOWĄ CZŁONKO 
WIE ZWIĄZKU MUSZĄ PAMIĘ­
TAC, ŻE l:.ACZA SWE SZEREGI, 

ABY UDZIESIĘCIOKROTNIC SI­
LU WCZORAJSZYCH BOJOWNI 
KÓW O WOLNOSć: DLA DZI" 
SIEJSZEJ W ALKI O BUDOWĘ 
NOWEJ POLSKI. Mów<:a wskazu 
je tu ndstępujące zadania: 

- Nieugięde walczyć z reszt 
kami wy.zysku, z wrogami Pol­
ski Ludowej, z agentami sił im 
perializmu i wojny, 

- Przykładem pracy i jedno­
ści pomóc w konsolidacji wszy 
stkich sił narodu do bitwy o 
pokój, o budownictwo funda­
mentów socjalizmu. 
<Dokończenie na str. 6-ej) 
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llr ~lużbie • I ttbronie pokoju 
,,Lotnictwo Polskie w Służbie i Obronie Pokoju" - oto hdalo, 

pod którym obchodzimy dziś, w dniu 4 września, śu:ięto n<l$:tj ludo­

wej „skrzydlatej floty". 

Uroczysto~ć dzisiejs:a będzie imponującym pr:egląd~ i po<laumo­
waniem osiągnięć naszego lotn ~ct wu, a równocześnie daluym krokiem do 
zacieinienia więzów łączących lotnictwo polskie z całym społeczeństwem. 

Mamy u·szyscy w pamirci, odfaneżon e ostatnio smutną rocznicą wy· 
buchu 11 wojny światowej, wspomnienie kataMro/y wrześniowej 1939 r. 
w której - z winy zdrajców ~n11cyjnyc1t - nie danym było lotnictwu 
naszemu odegrać żadnej pou:aż11iejszej roli. Polskie „orły przestworza" 
rozwinęły dopiero swe skrzydla od chwili, w której los nasz polqc:yliJ· 
my z watczącym 110/taters/co z na walą hitlPry:mu Związkiem Radziec· 

kim. Przy boku sojuuniczcj czerwonej armady pawietrznej n<l$zt eska· 
dry lotnicze - mszcząc hańbę września .- pouybowały dumnie na Ber· 

lin. 
Poniżej zamieszczamy piękne opowiadanie W. Miliutina s życia lot­

ników radzieckich „Pod nami morze". 

W. MILIUTIN 

POD NAMI MORZE 

I 

O! Polsko ..• 
Ciebie się żadna trucizna nie imie 
U:.rzyż twym Papieżem jest - twa zguba 

w RzyMic! 1) 

Tam są legiony zjadliwe robactwa: 
Czy będziesz czekać, aż twój łańcuch :tjt!dzą? 
Czy ty rozwiniesz twoje mściwe bractwa, 1) 

Czekając na tych, co pod tronem siedzą, 
I krwią handlują i duszą biedactwa, 
I sami tylko o swym kłamstwie wiedzą, 
I swym bezkrewnym wyszydzają palcem · 
.Czeka, co nie jest trupelń - lub padalcem. 

Lecz pokój z nimi - nie, ten brud ruchomy 
Nie zna pokoju - więc życzenia próżne! 

Niechaj więc włażą w zakrwawione domy, 
Niech plwają na miecz - stworzenia ostrożne. 
'.Aby zardzewiał, nim będzie łakomy 
Ich zgiętych karków, niech mają usłużnej 
W jadzie tnaczane pióra ........ dusze w bagnie -t­

N'iech żyją - takiej krwi - nikt nie zapragnie. 
I 
Czołem bijący w marmur Chrystusowy, 
Kiedym się skarżył na kląhVy l zdrady, 
Tom się i o ten kielich krwi octowy 
Upomniał - i Grób zaparł się: że gady 
Z niego nie wyszły - lecz z urwanej głowy 
~en polip odrósł i lud wyssał blady 1). 

~ygnac go była kiedyś wielka praca •• , 'i 
Ma nas za trupa ten szakal - i wraca ••• i 

(J. Słowacki - „Pan Beniowski") 

1) Słowa te dyktuje poecie „stanowisko" papida Grzegorza XVII, kt6ry 
w 1832 r. ogłosił bullę potępiajłą Powstanie Listopadowe; 

2) „mściwe bractwa" - tajne zwi,zki patriotyczne, walczące o wolno~ć na· 
rodu; 

3) „polip odr6sł - i lud wyssef': poeta ma tu na myśli zakon jezuitów, 
rozwiązany w 1773 r. przez papieże Klemensa XIV, a wznowiony w r. 1814 
przez papieże Piusa VII. Że ocena działalności ww. zakonu przez Słowackiego 
jest głęboko słuszna i w naszych czasa eh, lwiadczy choćby ostatni proces je­
zuity, ks. Gurgacza ..• 
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ESKADRA GOTOWA DO LOTU! 

Związek Radziecki - ojczyzna radiofonii 
Rosja jest ojczyzną radia. Kon- jach, reklamujących się chełpli- W ten sposób w trudnym okre- stępnie w praktyce wielu krajów 

tynuując tradycje wielkiego wie swą „techniką", toczyły się sie wojny domowej i blokady ra- i ci eszących się <>gólnym uzna­
wynalazcy radia, A. S. Popowa, jeszcze dysputy teoretyczne na te- diotechnika radziecka zdystanso- 1I1iem, zastosowano po raz pierwszy 
uczeni rosyjscy i radzieccy utrzy- mat możliwości radiofonii, Niżgo- wała technikę krajów kap italistycz na terenie Związku Radzieckiego. 
mują od 50 lat prymat w tej do- rodzkie Laboratorium Radiowe na nych i pewnie uplasowała się na Tak np. w Związku Radzieckim 
niosłej dziedzinie współczesnej na dawało juź z powodzeniem audy- pierwszym miejscu w świecie. po raz pierwszy rozwinęła się 
uki i techniki. cje doświadczalne, początkowo - wszechstronnie radiofonia lokalna. 

d d . . W roku 1922 pierwsza radziec-
Pierwsza w świecie audycJ'a ra- w zie zinie zywego słowa, nastę k p Jednocześnie z budową rozgłośni 

i Ś 6 i · ki W a aństwowa Rozgłośnia Radio-'diowa, skierowana do mas ludo- pn e ia - r wn ez i muzy · d k w Moskwie budowano stacje na-
k ń 1919 k d wa rozporzą zała już mocą 12 i-wych odbyła się w Ros3'i, w dniu o cu ro u au ycje te tran- 1 dawcze w centrach repub1ikans' ~ 
smi d od.z d 1 f owatów, tj. przekraczała łączną 

zwycięstwa Rewoluc1'i Soc3'alistycz tow~no w r e ra iote eo- kich i obwodowych, gdzie żorga-. d moc wszystkich razem wziętych nej. 7 listopada 1917 roku ra...łio- nicznej, przy czym ocierały t>ne d' d n izowano samodzielne programy '4. 6 d k · k ra iostacji tego typu w przo ują-stac3"a krążownika ,,Aurora" ogło zar wno o Mos wy Ja i zagrani h k 1 radiowe: Obecnie oprócz pro!lra-cyc państwach apita istycz- ~ 
siła całemu światu wieść o oba- cę. nych. w roku 1926 zaczęto eksplo- mów centralnych, 'radzieckie roz­
leniu rządu burżuazji i przejściu W roku 1920 zbudowano do- atować największą w świecie 20 ki głośnie radiowe nadają codzitmnfr 
władzy w ręce mas prQCujących. świadczalną stację radiową w Mo- lowatową rozgłośnię, im. Popowa. 100 programów lókalnych. 

Wielcy wodzowie rewolucji, Le- skwie, która do roku 1922 funkcjo w rok później uruchomiono nową Radiofonia nie jest nigdzie tak 
n in i Stalin, pierwsi zwrócili uwa nowała z rekordową naówczas mo 40-kilowatową stację nadawczą. popularna. iak w ZSRR. Od pier­
gę na radio, jako doniosły środek cą - 3,5 kilowata. w roku 1928 na falach eteru za- J/szej chwili istnienia radiofonii 
propa.gandy, agita<:ji i mobilizacji Dowiedziawszy się o pierwsfych brała gł06 rozgłośnia 0 mocy 100 radzieckiej, audycje nadaje się w 
szerokich mas ludowych. Już w pomyślnych doświadczeniach ra- kilowatów, a w reku 1933 popły- wielu językach. Nawet te nielicz­
ipierwszych mies.iącach władzy ra diofonicznych, w lutym 1920 roku nęły na tych falach audycje naj- ne narodowości, które do osta.t­
dzieckiej nadawano przez radio, Lenin wystosował słynny list do potężniejszej na świecie, radziec- nich czasów nie miały swo]ego piś 
podp isane przez Lenina i Stalina, profesora M. Boncz-Brujewicza, kiej rozgłośni długofalowej. W ro- miennictwa, słuchają radia w 
radioizramy, kierowane do wsiyst który był wówczas kierownikiem ku 1936 - 38 ludz ie radzieccy o- .Jwym języku ojczystym. 
k ich. Radiogramy te przyjmowa- Niżgorodzkiejlo Laboratorium Ra siągnęli nowy, wspaniały sukces, Również ipr:ogramy dla dzieci 
no w terenie, odbijano na hekto- diowego. W l i ście tym Leńin pi- budując pierwszą ria świecie roz- wprowadzono po raz pierwszy w 
grafach i w drukarniach i rózpla- sał: ,1Stworzona przez Was gazeta głośnię krótko-falową . radiofonii radzieckiej . Już od ro-
katowywanó na ulicach miast be:r. panieru i nielicżąca śię z od• ku 1925 uwzględniono ie szeroko 
i na stacJ'aćh kolejowych. legfośdą - to w'.elka necz'1• Uczeni i inżyn'.erovrie r adziec- w audycjach radzieckich, skąd 

cy rozwij ają działalnośt: no- t ł j L • k 
Pod W "glc.dem techn1'cznym ta W marcu 1920 roku rzą· d rn- t k · h zos a Y prze ę ~e przez mne raje. „ -. wa ors ą w opr acowaniu nowyc 

komunikacja radiotele15raficzna da dziecki na wniasek Lenbta wyda- systemów stacj i nadawcej, toru- Przyjęty obecnie powszechnie 
leka była jeszcze od doskonałości. je rozporządzenie o budowie pier jąc śmiało nowe drogi w technice system informacji prasowych w ru 
z inicjatywy Lenina podjęto do- wszej, potężńej państwowej roz- radiofonii. bryce „ostatnich wiadomości" itd. 
niosłe uchwały rządowe w dzie~ głośni radiowej. Rozgłośnię uru- zas:tusowano po raz pierwszy w 

', dzinie systemu budownictwa ra- chomiono w sierpniu 1922 r. Z Podobnie jak w dziedzinie tech- ZSRR. Począwszy od roku 1924 t.a 
'diostacji. W roku 1918 utworzono każdym miesiącem na coraż więk niki budownictwa rozgłośni, rów częto w ZSRR nadawać transmis.. 

· Niżgorodzkie Laboratorium Radio szą skalę nadawano w Zwi1t7.ku nież i w dziedzinie organizacji wie je z teatrów i $8.l koncertowych. 
techniczne skąd wkrótce zaczęto Radzieckim dośwlad~lne audyc- lu' form radiofonii prymat nale'i:y Działo się to w okresie, gdy w in„ 
padawać a~dycje radiowe. . je radiowe. Na placach wielu miast do Związku Radzieckiego. Wiele nych krajach radią~~a. była jesz 

· ~--ltim„:w..Yli~lu,Jtra"!. ~owano goteżneA-omiki. , !orlJl.a.udycjL~zasto~gwa:ny_ch_ ~~ ~~ w P..O„W.U~qcb 

giewką. Wyglądał on jak postrze 
lany ptak, uciekający resztkami 
sił. 

Nawigatorze! Spróbujcie 
prz~czytać. czego oni chcą od 
nas? 

S;imolot zn 'żył siq i"'szcze bar­
dzej i lec i ał teraz wzdłu·;. statku. 
Nawigator odczytywał głośno sy­
gna ły. 

- :r-:a nordzie„. pięć mil„. gó­
ry.„ n ie rozbijciC' s'ę. 

NawlgRtor opuści ł 1ornetkę i u­
śmicch'1ąl się. 

- Niepokoją s · ę o nas. kapita­
nie. Widzą, że lecimy za nisko 
wzdłuż brzegu. 

* • * 
Wzburzone morze. Cała zało15a 

z napięciem obserwuje fale. Na­
~le nawigator przypadł do szkła 
kabiny. 

- Peleng 30 - okręt! - za­
m~ldował po chwili. 

W tymże momencie doniósł ra­
diotelegrafista: 

- Towarzyszu kapitanie! Okręt 
nadaje na naszej fali. Podaje, że 
d(\ brzegu trzy mile, brzeg skali­
sty, ostrzegają tprzea niebezpieJ 
czeństwem. 

- Kto by pomyślał, - roześ­
miał się kapitan - że tutaj na 
morzu jak w mieście - kierują­
cy ruchem na każdym skrzyżowa 
niu. Nadajcie rpodziękowanie„ 
sierżancie, zapytajcie co za sta­
tek. 

- Trawler B-710. Szuka za­
ginlonej szalupy. 

Pilot spojrzał w dół. Maleńki 
okręcik z trudem walczył z fala­
mi. Chwilami woda zalewała go 
nieomal całkowicie. 

Za chwilę okręt znikł we mgle. 
Wzruszenie ogarnęło pilota. 

Gdzieś tutaj w pobliżu giną lu­
dzie. Zapomniał o wszystkim -
o rzucaniu, o wietrze, o zmęcze­
nu Teraz zdawało mu się, że sa­
molot leci zbyt wolno. Szybciej, 
szybciej! Oby tylko mgła nie za­
krył.a szalupy. 

Siemionow dobrze znał morze. 
Wiedział, że tutaj w zatoce N. 
najczęściej zdarzają się katastro 
fy morskie, których przyczyną 
są burze. 

Biada wówczas statkowi stoją­
cemu na redzie. 

A teraz szalupa, lekka niepe­
wna łódeczka.„ 

• '* • 
.„Nawigator pierwszy zauwa­

żył szalupę. Zerwał się z siedze­
nia, machał rękoma, krzyczał. 

- Trzymajcie się, chłopcy! Za 
raz was wyratuję!. 

Jego krzyk wzmocniony przez 
laryngofon ogłuszał pilota. 

- Uspokójcie się, l~jtnanciel 
- Bez potrzeby tyle iprzeżywaliś 
my za nich. Ci ludzi~ n ie potrze 
bują ratunku. Spójrzcie, jak pe­
wnie wiosłują. Czv widzieliści ~ 
kiedyś ginących? Temci by za­
raz wyci.ą~nęli ręce ku nam.: A 
ci? Tylko sternik zdjął czapkę. 
i macha nią spokojJ:lie do nas. 
Dzielni! Lubię patrzyć na takich! 

* 
Szalupą rzucało jak drur.g~. 

A ludzie w niej, siedząc po kola­
na w wodzie, wiosłov ali z upo. 
rem. 

Samolot zrobił krą~ nad odna­
lezionymi i wrócił do trawlera, po 
dając mu kierunek. 

- Dowódca trawlera dzię~uje 
wam, kapitanie - zameldował ra 
diotiolegrafista. 

- Ja to i bez radia widzę -
odpo·wiedział kapitan. - Wy­
starczy spojrzeć jak radośnie U• 
kręcił się na mostku. 

Lecieli do domu. Najtrudniej„ 
sze było przed nimi - odnaleźć 
we mgle lotnisko i wyląd<>wać. 
Pilot był spokojny. Nic .nie doda 
je tylu sil i pewności. człowiekowi 
jak świadomość wypełnionego <>­
obowiązku. J 

Nawigator wykreślał na mapie 
kurs i kręcił głową. 

- Kapitanie - przemówił w 
końcu - ja w żaden sposób nie 
mogę zapomnieć o tym, jak nu 
okręty ostrzegały o skalistym wy 
brzeżu. Sami są w ciężkim poło­
żeniu, a o innych /Pamiętają. 

- I cóż w tym dziwnego, lejt„ 
nancie? - odrzekł Siemionow -
Pod nami przecież nasze morze 
i okręty są na n :m nasze i ludzie 
nasi na tych okrętach. To wielkie 
szczęście lejtnancie, że zawsze, 
nawet podczas najgorszego sztor 
mu; znajdzie się przyjaciel, który 
gotów clę uprzedzić o grożĄcyn\ 
niebezpieczeństwie, pomóc we 
wszystkim. 

Takie jest nasze morze. Wspa.o 
niale . morze, lejtnancie! 

Tłum. J, M. W. 

ROZPOCZĘLISMY NOWY ROK SZKOLN't 



JERZY G12YCKI 

GIGANTYCZNA IMPREZA KULTURALNA 
Robotnicze Festiwale Filmowe w Czechosłowacji 
Gigantyczną imprezą śmiało mo lepszym naszym krylyk1"em 7"esl W · k' • · .. ocenie 1erowano się wyty-

.z~a nazwać cykl robotniczych fe- naród". Słowa te wypowiedział cznymi, ujętymi w czterech pun 
st1wali fiJmowycl1 zorganizowa- znakomity reżyser radziecki, Ale- kiach. Szło głównie o t czy 
nych w sierpniu br. w pięciu prze ksandrow, na jednej z konfer€n- film spelnia postulat wysof::lej !de 
mysłowych miaslach Czechosło- cji prru<>wych w Mariańskich owości, czy jest prawdziwy w 
wacji: Pilznie, Moście-Litwinowie Łaźniach. k 1 
M 

. , u azywanlu udzi i tematu, czy 
orawsloej Ostrawie, .Gottwalda Obserwu1'ąc · · h · t · . przemawiaJqcyc 1es powsz•echnie dostępny i zro-

wie i Bratysławie. robolniko'w, a zwłaszcza młodz1'ez' · ł d I zum1a y i czy prze s awia pozy-
Rozmach, nowatorstwo i wresz robotniczą, przyznawało się temu tywnego bohatera. 

'de istotny sukces tych festiwali zdaniu pełną -rac1·ę. • 1 b · · · · Z takiego punktu widzenia mie 
nie po ega yna1mnie1 wyłącznie Każdego wieczoru, o ile dopisa- I 

d t · · · k' 1 za zadanie robotnicy ocenić na 
na u os ępn1en1u szero im ma- ła pogoda 1· nie trzeba było prze · 

0 
J d · 

1 
• · · pięciu festiwalach filmowych na1· 

s m og q arua war osc1owych f1I- rzucać pro1'ekc1"i do zÓmkniętych 
mów ho • · t 

1 
d lepsze, postępowe filmy produk-

:- c c 1 en wzg q go- kilku kin, tysiące widzów zapeł-
'..1zi'en j t · · Wł • · cji światowej, wybrane z bogate 
u es uznania. asc1wa re- niałv olbrzymie kinoteatry festi-
.welqcyjność czechosilowackich fe walowe urządzane pod gołym nie go :epertuaru międzynarodowego 
tl 1

. f'l festiwalu w Mariańskich Łaź-
• wa l , I mowych urządzanych bem. Największe z tych kin-gi niach 
dla pracujących tkwi w lch od. gantów, bo mogące pomieścić 20 · 
mienności od Btosowanych do- tysięcy osób posiadał Gottwal- ~ Warto wspomnieć o organizo-
tychczas form upowszechniania dów. ' , 1 wanych równolegle festiwalach 
sztuki. Nie ograniczają się one bo Każdeao dnia po południu liczne ~Jlrr;ów dla d~ie~i, n.a których wy 
wiem do de.monslrowania Jilmów, autobusy zwoziły 1600 członków sw1etlano krotk1e filmy rysunko­
~ stawiajq za konieczny warunek 'jury z rozurzuconych punktów we i kukiełkowe. Analogicznie 
rnową.d,z,enie dysku~ii majqcei całego ekręgu gottwaldowskiego. pomyślane, tylko oczywiście w 
przyniesc. w r~zultac1e krytyczną Sala dużego kina, przeznaczonego mniejszej skali, jury dziecięce 
ocenę dz1e!a ~1lmowego. na pokazy filmów i obrady wypeł wybierało najbardziej przypadają 
ittDo spelmen1a tego warunku po niła się szczelnie robotnikami 1 cy do gustu film, szeroko wypo­
wołano na każdym z festiwali delegatami wiejskimi. wiadając się co podobało się, a 
specjalne jury · składające się z Po dyskusji trwającej nieraz 2 co nie, w oglądanych królkomc-
przodowników pracy, robotni. .-3 godziny przewodniczący reda trażówkach 
czych azi~Ja~IZY. kuPturalno-oświa f!OWał tekst rezolucji i poddawał Robotnicze festiwale filmowe w 
towych i sw1etl1cowych oraz wy. /q pod glosowanie. Gdy nie było Czechosłowacji zakoliczyły się. 
wóźniajqcych ,się pracowników z sprzeciwów tekst uznawano za Około pół miliona widzów prze 
i'" winę/o się przez kina festiwalo­

we. Pięć sądów fcstiwalowyc h 
przedyskutowało i oceni/o widzia 
n~ filmy przyznając nagrody 
wyróżnienia. 

Zdjęcie z filmu radm\ecldego ,;Akademik Pa.wlow'' który mobyl w br. 
w Mariańskich Łamtactt i Gottwaldcrwle Nagirodę Pracy, .: 1 

~, . „•.'a., ..• 

W Gottwaldowie nagrodę Poko­
ju zdobył film „Spotkanie nad Ła 
bq", nagrodę Pracy - ,,Miczurin'' 
i ,,Akademik Pawłow'', nagrodę 

Zwycięstwa -, ,,Bitwa o Stalin­
grad", Demokracji Ludowych 
węgierski film „Piędź ziemi'• i 

naorode Przyjaźni, krysztalowy 
puchar, polski flJm „Za wami pój 
dq innl''. 

Robotnicy zadokumentowali, że 

potrafią być aktywnymi, czynny­
mi odbiorcami sztuki, świadomy­
mi lego, co chcq widzieć na ekra 
nie i umlejqcymi swój poglqd na 
twórczość i dzieło filmowe sfor­
mułować i uzasadnić. 

Umasowienie filmu i rozwój 
kultury lil-mowej poprzez robot-

nicze festiwale filmowe na­
biera w Czechosłowacji realnego 

. ' , . 
Z cyklu: ·wr1ersze 'vrzesn1owe 

JULIAN PRZYBOS PIOTR BOROWV 

PÓKI MY ŻY J€MY 
Huk armat na wysokości łun 
wzrósł, 

Długo byłaś dla nus obcym słowcn. 

od święta, 
niebo wali sią z trzaskiem. fałszyw~·m, 
Bezbronny, wbity pocislłami w grunt 
błagam o karabin .jak skazaniec o łaskę, 

i tylko krzyczę - niecelnie, 

jak uśmiech twego prezydenta. 

z rannych i martwych wstawszy. 
l\'lój wzrok po torach bomb strącony 
przypada do Warszawy. 

w gruz 

Nie schodziłaś z ust generałom 

z ::marantów, 
aż przyszłaś 

do chłopów i partyzantów. 

Aż w rozpękły na dwoje słuch 
płacz mężczyzn wpadł -
i ich, jak ·nabój, milczenie. 

Tam nikt nie grał bohatera, 

a jeśli 

chwytał się 
W tej chwili zginął mój brat. za serce, to - naprawdę, to - umierał. 

Zegnam was, unoszący za granicę głowy, 
uciekający od broni, 
gdy tu, w rozwalonym schronie, 

W bitwach i w czerwonych tyralierach 

nabrałaś 

z jeszcze żywych ostatniego tchu 
ocltworzyłbym nasz hymn r.arodowy. 

dla nas treści, 

wypiękni~łaś w hojach - cześć Ci! 

Wrzesień, 1939 r. 

zachwycali się nim już dtlaclko- Dziś Boy wraca do zasłuicn",j 
wie dzisiejszego pokolenia dojrza- chwały ... Książka i Wiedza" wyil:i.jo 
łych czytelników. Prawie cztery dosłownil' co kilka dni jakieś d:th:­
dziesiątki lat zajęty był mrówczą, lo wspaniale, jakiś literacki rar;rtns, 
niespożytą pracą przekładania naj- który rozchodzi się w ciągu godzin. 
wiekszyclt, najbardziej warto8cio- I to w jakich nakładach. Po 15 i ~o 
wych arcydzieł literatury francu- tysięcy. Jest to wyraz hołdu zlJżo­
skiej na. nasz język. Od Rabelais'ego nego przez odrodzoną ojczyznę r1a­
go Chamforta - nlo mu nie było mięci wielkiego pisana, zamordo­
abce. znał piśmiennictwo francuskie wanego bestialsko przez hitlerow­
leplej od niejednego profesora Sor- sklch barbarzyńców. 
bM~ * • * 

Dz.leło życie. d-ra Tadeusza że- Ja.k dotychczas. otrzymali§my JUz 
leńsldcgo jest tak olbrzymie, że nikt pię1-nnllcie tomów Balrak.11 ~ dawno 
nie maże iść z nim w zawody. Niid niedn1kow:mym „0.icl'm Goriot" na 
nie zdcła~ przełożyć tyle i tak clo- czele. Prawdziwą nie~podz.irnl;;ą by­
slrnnale, jak on, w żadnym narodrjc ły „Charalttery i Anegdoty" 
świata. Chamforta - malujące tal;; dosko-

Podobno Boy sam nic pamlętal nale dwór królewski Ludwików z 
już, ile książek przetłumaczył. Gdy jego zrnilizną I kiełkującą w ukry­
chodziło o wcześniejsze edycje - na ciu wolną myślą - z której się po­
led:ały do białych kruków. Nie m-01- częła rewolucja. 
na ich było dostać w bibliotekach. Constanta - „Adolf", Ditlcrota 
Szczególnie ksi::11ikl sprzed wojn:Y 'słynny „Kubuś fatalista. i j('go pan" 
światowej były prawdziwą rzadko- oraz „To nie bajka" ...::.. to prawdzi­
ścią. we perły literatury francmkiej. 

jcnn;vch i są w dalszym ciągu rzad­
kcścią w księgarniach. Woltera „Po 
wiastki filazoficzne" (.,I~andytl", 
„Tak toezy się światek" i „Prosta­
czek") wydane zostały w sposób 
przynoszący zaszczyt naszej sztuce 
drulrnrsldej. (Pit:lme rysunki A. 
Uniechowskiego). 
„Książka 1 Wiedza" de-konały jut 

wiele. W cią.gU nie<lługit>JO czasu 
wydano kilkadziesiąt tomów prze­
kładów Boya - a dalsze są w przy 
gotowaniu. 

A więc jeszcze w tym rolm ctrzy• 
mamy d::lsze tomy Balr.aca (Kuzy­
nek Pons, Kcmtraltt Slubny i t. d,). 
W przygotowaniu Sil awie słynne 
książki Lesage'a ,,Diabeł kulawy" o· 
raz „Przygody Idziego Blai;a", 
Stendl1ala „Kroniki wfo~kię" i „Ży­
cie Henryka. Bruland" juź się dru­
kują. 

* • * 

zakładów przemysloWych · 'J ośrod oficjalnq ocenę jury, kt6rq poda­
ków rolniczych z okolic J nawet wano do g61nej wiadomości przed 
całego okręgu. seansem wieczorowym i drukowa 

no nazajutrz w ukazuiqcym się 
codziennie specjalnym biuletynie 

ksztallu. 
Warto ten 

wać. 

przykład 

Były przed wo.jną próby przygoto- Slynna „Carmen" Prespera Meri­
wania jednej monumentalnej edycji mee jest jui; prawic na wycżcrp!l­
„Biblioteki Boy'a.". Skończyło się jed nlu. To samo z „Cyganerią" - Mul' 
nak zaledwie na kilku tomach Bal- gera, ,.Historia Ma.non Lescaut i ka­
zaka. Nie udało się wydać 'PO·nownle walera ~e G~ieux" - _!es. Prevest'a 
„Prowincjona.łek" Pascala 7.e czek~ rownlez. na drugie czy nawet 

'l d _ względu na do·bro stosunków sana- ~e(!1e wYdamc. 
nas a 0 I cji z klerem. „Żywoty pai1 swowol- „Czerwone i cza.me" oraz „Pustel 

„Książka. i Wiecha" - wiedzą, co 
drukować. Boy zasługuje w pełni -
żeby wydać wreszcie tó wM:ystko, 
.cq trudem ca.Jego życi& tworzył. Są­
d.Zimy, że już wkrótce no. półkach 
kslęgarsktch znajdzie się l reszta 
jego WSP&niałeg-0 dorobku literackie 
go, obejmująca piśmiennictwo Fran 
cji od za.mierzchłych czasów aż do 
dni ostatnicl1. 

H. R. 
I oto już w ub. roku, na pierw 

szym i .Jedynym wówczas tego ty 
pu iesllwalu filmmvym w Zlinie 
(Obecnie w Got'waldowie) okaza· 
ło się, że 300.osobowe jury ro­
bolnlcZ'e wywiązało się nad wy­
raz sprawnie i sumiennie ze 
BWych obowiązków - wprawla­
'jąc w podziw trafnością wypowia 
danych sądów, zapalczywością w 
dyskusji, zdrowym i bezpośred­
nim podejściem do zagadnień tre 
ściowych i formalnych dzieła fil. 
mowego. Toteż opinie i nagrody 
przyznane w 1938 roku przez ro. 
bolnicze j.ury, nie wiele odbiegły 
Od wyników oficjalnego festiwalu 
w Mariański,ch Łaźniach. 

festiwalowym. 

nych" WyWołały pianę na ustach I nla Parme11ska" - Stendhala - do 
świętoszków i Tartuffów... czekały się już trzech wydań powo-
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Wkład amlłr))kańskief ,,kulturl}1
' uJ- dorobek imperializmu 

Radziecki reżyser M. Pyriew, 
:twórca barwnego Jilmu ,,Pieśń taj 
gi'', wyświetlanego ub. roku w 
Zlinie, powiedział po jednej ż ta 
}<ich dyslmsji: .„, ... -~·,_#.di· , 

~~.ro BARDZO "poZYTECZNE 1 
,'K]ORZYSTNE, ŻE SWIAT PRACY, 
'KTÓREMU SŁUŻY " PRZECIEŻ 

I
' SZTUKA FILMOWA, OSĄDZA 
'FILMY ·. ZE . SWEGO ST ANOWI. 
SKA KLASOWEGO. WIERZCIE 
MI, żE WIELE Z TEGO NAUKI 
fMOŻE WYCIĄGNĄC DLA SIE­
,]JIE REŻYSER FILMOWY„.'" 

' 
Współczesna burżuazyjna litera 

tura amerykańska tak ~esto zalu 
dniona jest „bohaterami" - psy 
chopetami wszelki€go kalibru. ko 
loru i odcienh, że nawet Bu­
cllam - słynny na cały świat 
londyński dom wariatów - wyda 
je się w porównaniu z nią zale­
dwi€ czymś w rodzaju najcichsze 
go .pensjonatu dla trochę cofnię­
tych w rozwoju umysłowym lu­
dzi. 

Ale burżuazyjna literatura i 
burżuazyjna nauka w Stanach 
Zjednoczonych - to, jak gdyby, 
„naczynia połączone". W podej­
mowanych przez nie wspólnych 
próbach oczerniania rzeczywista 
ści i spotwarzania świata rpióro 
pisarza' sąsiaduje ze ska1P€lem 
pseudo-uczonego. Jednym z bez­
spornych dowodów tego może być 
w danym wypadku najnowsza te 

1 To samo wrai'e·nle zresztą --; ko oria opracowana, jak donosi wło-
'. nyści, jakie daje twórcy skon. skie pismo „Europeo", przez Wie-
frontowanie jego dziela z maso- lu Wybitnych frenologów, i psy­
.wym, lecz zarazem wyrobionym chologów Stanów Zjednoczonych 
1 uświadomionym społecznie wJ. i bardzo intensywnie populary­
dzem :-- odnieśli nasi realizalo- zowana wśród szerokich mas. 
rzy filmowi, będąc w Gottwald<>- Główna „idea" tej „teorii" za­
:wie na dyskusji o swoim filmie myka się w stwierdzeniu, że nie­
·„za wami pójdą innf'. dorozwój umysłu jest jak najbar 

Reżyser Bohdziewicz na zakoń- dziej pożytecznym, z.bawiennym. 
C7JZnie prawie 2 godziny trwajq- a pod względem „estetycznym" 
ce; dyskusji, dziękując 1600 (!) pociągającym stanem ludzkiego 
członkom jury za pozytywną i intelektu. I dlatego zarówno wła­
życzliwq krytykę podkr.eślil: dze państwowe, jak i uczeni mę-

żowie powinni usilnie pracować 
,,TO, CO SŁYSZAŁEM BYŁO nad jak najszerszą popularyzacją 

DLA MNIE BARDZO POUCZAJĄ tego stanu. Tak przedstawia siE: 
CE I DAJĄCE DUZO DO MYSLE- nowa, amerykańska odmia.na dość 
NIA. MUSZĘ PRZYZNAC SZCZE starego „hasła": 1 .błogosta.wieni 
RZE, ZE OCENA JURY ROBOT- ubodzy duchem", odmiana opra­
NJCŻEGO PRZEWYŻSZA SPO- cowana z właściwą „businesma­
STRZEGA WCZOSCIĄ I CELNO- nom od nauki" praktyczną spra-

wnością. 
~CIA, DOTYCHCZASOWE SĄDY Uczen~ .;merykańscy _ prof. 

i MYM FILMIE ZAW ____ D_ DOWE~ • l ·· C d · d kt 
Y.T.YKl F_ILMOWEJ,"•' , .

1
, 1 ,·· : SOCJO ogu, anna y i o orzy 
~ medycyny Rynsh i Bauman-uwa 

'~~tyka .til~ewg ·~=;tctlnle~~· żai .1 za koniec7Jt1e zwalczać, to, 
liZl.ruuJ::.S.~·§łltQ~ti:!Zl.l~,~·'llJJ.~·lm(zi[!!frnc~kruurł§M·b-~d~.k~a!!Y~·~~~WY.l'.azi~unrze 

dzenie w stosunku do sameg-0 po 
jęcia „niedorozwój umysłowy". 
Rzecz proste, nie są oni w stanie 
rnprzeczyć temu, że w istocie ta 
kategoria ludzi ,,znajduje się pod 
względem rozwoju umysłowego 
na poziomie neścio-siedmioletnie 
go dziecka". Ale za to z całym spo 
kojem udowadniaią,że w dzisiej­
szych czasach, pełnych wszelkie­
go rodzaju „społecznych burz i 
politycznych niesnasek", wła5nie 
taki „błogosławiony" stan lekkiej 
degeneracji umysłowej działa na 
człowieka nie tylko całkiem przy 
jemn:e i odświeżająco. ale ponad 
to służy jako dobra „broń", chro 
niąca przed przeciwnościami 
komplikacjami życia. 

„Kierujqc się całym szeregiem 
przyczyn - oświadcza ,.Europeo" 
- uczeni doszli do wniosku, że 
„ubodzy duchem" są błogosławie­
nL.. p<>niieważ nawet na ziemi 
mają więcej możliwości, aby być 
szczęśliwymi, niż ludzie obdarze­
ni wysckim intelektem". 

Od wszystkich tych bardziej , 
czy mniej atrakcyjnych .,głębo­

ko naukowych" twierdzeń c.polo­
geci nowej .,teorii" przechodzą do 
zupełnie „l~onkn>tnP\!O" jej udo­
wodnienia. Z irh iście cudownej 
arqumentacj' wyłania się właśnie 
istota politycznych celów całej 

propagandy niedorozwoju umy­
sloweąo i jej jawnie faszystow­
skie dążenia. 

Argument pierwszy: ,.W pie­
kielnych warunkach współczesne 
p,o życia (kto i poco stwarza je w 
Stanach Zjednoczonych - na ten 
temat, rzecz zrozumiała, uczeni za 
chowują absolvtne milczenie -
(przyp. autora) głuniec jest dale­
ko bardziej szczęśliwy, niż czło­
wiek mądry". Dlaczego jest on 
bardziej szczęśliwy? Dlatego 
WYfaśniaia nrona.a.atorz.v niedoro 

• 
I propaganda kretynizntu 

zwoju umysłowego poniewai 
jego „Półinwalidzki stan" jest swe 
go rodzaju ucieczką od rzeczywi 
stości, do której nif jest on w 
:-:tanie przystosować się". A więc 
jeśli bardzo cierpicie w obecnej 
kapita1 :stycznej rzeczywistości, je­
śli ją z całego serca znienawidzi ... 
liście - nie walczcie, nie prote­
stujcie. n ie krzyczcie; schrońcie 
się pod osłonę niedorozwoju urny 
słowego, oddajcie się we władzę 
cichego i łaskawego idiotyzmu -
a cały kapitalistyczny świat sta 
nie przed wami w pełnej krasie 
rajskiej idylli. 

Jakże oświetlić tego rodzaju 
poglądy z „naukowego" punktu 
widzenia? Amerykańscy obsku­
ranci szybko znajdą na to odpo­
wiedź. Wyprowadzą swój „do­
wód" z iście oszałamiającą swoim 
bezwstydem otwartością. Zdają 
sobie oni sprawę z tego, że w Sta 
nach Zjednoczonych miliony ro­
botników żyją w moralnym i fi­
zycznym ucisku niewolniczych 
warunków pracy. Ogarniające a­
merykańskich ludz:i pracy uczu·• 
cie gniewu, nienawiści. pogardy 
dla całE>go ustroju ucisku ; eks­
JJloatacji - „specjaliści od nau­
k i" nazywają .. melancholią", ,.nu 
tlą". „smutkiem". Ale i na to jf'dy 
nym lekarstwem - według ?da­
nia szajki ,.uczonych mężów" . 
jest uniwersalny niedorozwój u~ 
mw.łowy. 

Oto, co ośmielają s : ę oni twier­
dzić: 

„Ta sama nuda. która u osób 
obdarzonvch rozwiniętym intele!~ 
tern graniczy z uczuciem wstrętu 
(?!), w znaczn'e mniejszym stop­
niu daje się odczuć niedorozwi­
niętym umysłowo, zwłaszcza jeśli 
wziąć pod uwagę, że możliwości 
ich umysłu starczają zal~dwie 
dla wykonywania najkoniccznicj 
szych czynności i tllatego praca 
nie może sie im mudzić, lecz u-

trzymywać ich będz'e w stanie 
rzeźkości i podniecenia". 
Mówiąc inaczej, „' deałem" ame­

rykai'rnk ej, reakcyjnej nauki jest 
człowiek-automat, człowiek-robot 
postawiony przy warsztacie, w 
hucie, czy przy traktorze, lub -
co szczcgóln· e ważne -·przy ka­
rabinie maszynowym i dz!ale ar­
matnim, człowiek, ·który, jako nie­
dorozwinięty umysłowo, jest zu­
pełn:e pozbaw·ony możEwości re­
agowania na t. zw. „nudę" współ­
czesnej rzeczywistości. 

Całą tę „teorię" wykłada się ty­
powo reklamowymi metodami, 
przedstawiając n :edorozwój umys­
łowy pod postac :ą nieocenionego 
dobra zarówno dla szczęśliwie nim 
obdarzonego, jak i dla całego jego 
otoczenia. Oto jeden z wzorów 
powyższej reklamy: „Niedoroz­
winięci są towarzyscy, sympatycz­
ni w stosunku do kobiet, z łat­
wością dostosowują się do każde­
go środowiska i mają wielu przy­
jaciół, podczas gdy ludzie o wyso­
ko rozwiniętym intelekcie przyja­
ciół mają niewiele„." 

Szczególnie wiele mówi ostatecz 
ny „argument" kapłanów nauki, 
którzy z taką gorliwością wskazu­
ją korzyści płynące z niedorozwo­
ju umysłowego, a nawet z degE'ne­
racj ·: „Niedorozwinięci są wzoro­
wym', n ie mającvmi zatargów z 
prawem obywatelami - czytamy 
w „Europeo" - .„i rzadko stano­
wią niebezpieczeństwo dla ustalo­
nego porządku rzeczy i ogólnej po 
myślnośc"'. W tym oświadc:t.eniu 
tkwi sedno zagadnienia, jego cię­
żar gatunkowy, można by powie­
dzieć „fundament" tej całej pięk­
nej teorii o „w:elkiej pożytecznoś­
ci niedorozwoju umysłowego". 

Sfery rządzące współczesnej 
Ameryki ze szczególną siłą i upo­
rem przeprowadzają obecnie du­
chową steryli~_ację narodu, krze-

wią i propagt,iją wśró<l mas pracu 
jących polityczny, społeczny i fizy 
czny niedorozwój, widzą bow:em 
w tak poważnym obniżeniu pozio­
mu umysłowego dz'.esiątków milio 
nów ludzi możliwość paraliżmva­
nia ich woli walki z pa-nowanierri 
imperializmu Wall-Street. I cała 
codzienna dz:ałalność rozlicznych 
organów władzy - prawa, oświa­
ty, ochrony zdrowia, policji -
urzeczywistnia ten sam cel -
wszczepia w naród amerykański 
n iedorozwój umysłowy, zapewnia­
jąc wszelkimi sposobal'l'.li: jakże 
szczęśliwy jest taki człowiek -
urodził się w „kaftanie bezp:eczeń 
stwa"! 

Głupkowate, niedorozwinięte 
umysłowo indywiduum, g0towe za 
miskę soczewicy, w dosłownym 
znaczeniu tego słowa, sprzedać 
swoje prawa, swoją cześć i moż­
ność jej obrony, wydaje się mag­
natom dolara mniej ,.wybucho· 
wym materiałem" niż normalny 
człowiek. Dla urzeczywistnienia 
swoich barbarzyńskich planów 
podżegacze wcjenni zmobilizowali 
literaturę, prasę, radio, sztukę i -
jak widzimy - naukę. Wszyscy 
oni śpiewają teraz swymi ochryp­
łymi głosami tr:umfalny hymn na 
cześć głupoty! 

A fakt, że podobny wykład tej 
m'odnej ;,teorii" spolykamy we 
włoskim p " śmic „Et1ropeo", czyż 
nie świadczy o tym, i ż reakcja 
amcryka!lska u,waża tego rodzaju 
„idee" za zupełnie nadające się 
również i na eksport dla wszy­
stkich państw rnarsha li owskich? 
. Nietrudno jednakże zrożumteć, 
ze to poważne całkiem stawianie 
na „potęgę głupoty" jest oczywis­
tym dowodem zupełnego marazmu 
duchowego i bankructwa intelek­
tualnego tych; którzy chwytają się 
za te „ostatnli deskę ratunku". 
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Tylko ekstra prim.a. 
Tkaczki PZPB Nr 4 wytwarzajq już towar najlepszej iakości 

Kierownik tkalni, przewodniczący Rady i sek1etarz organizacji przeglą­
ciaja, szt!lkę tkaczki tow. Zofii Golis <>xtra-primę. 

para również postanawia we wrze 
śniu pracować tak jak tego wy­
magają warunki konkursu. Pro­
siła przewlekacza i majstra, żeby 

I nie narwali dużo nici w osnowie 
i uważnie zakładali osnowy na kro 
sna. Trzeba zacząć odrazu od do­
brego towaru. 

Przechodzimy obok krosien tow 
Galis. Ot~ na osnowie zerwało 
się kilka nici i już w towarze gnia 
zdo gotowe. A w primie i ekstra­
primie nie można p:i:t~emycić gniaz 
da ani go zatuszować. Toteż tow. 
Galis szybko wciąga nici, wypru­
wa kilkanaśc:e wątkow i nieza­
długo krosno idzie, jak gdyby nig 
dy nic, a tkanina ,iest czysta, bez 
żadnego błędu. 

- Gdybym przepuściła to gniaz 
do, tłumaczy tow. Galis - straci­
łabym za to więcej, niż bym za­
robiła w ciągu tych kilku minut 
kiedy krosno nie pracowało. Tow. 
Gal's ma oczywiście zupełną słu­
szność. Tak powinni postępować 
wszyscy tkacze. 

Dopiero za pół godziny rOZPO­
czyna się druga zmiana, ale nie­
którzy tkacze już teraz zjawiają 
s i ę przy swych warsztatach. Wła 
śnie wchodzi na salę młody tkacz, 
jedyny męi,czyzna na 32 krosnach, 
który zgłosił się do konkursu',---. 
tow. Janczura. 

- Czy nie zawcześnie do pra­
cy? - pytamy. 

- Praca na 32 krosnach nie jest 
rzeczą tak prostą - odpowiada 
młody tkacz - a ja przy tym 
chciałbym wyprodukować równie 
dobry towar, jak i starsze tk<\'zki, 
aby nie mi ały do mnie żalu, że im 
przeszkadzam w zespole. Dlate­
go przychodzę wcześniej. Mam 
wtedy dość czasu na to, by obej­
rzeć krosna i wszystkie osnowy, 
skontrol'ować gońce i szpulki w 
skrzynkach, naprawić iakiś defekt 
przy krośn'e i dowiedzieć się od 
tkaczki z pierwszej zmiany, jak 
szły jej krosna podczas ubie~łych 
8 godzin. Jeżeli zauważę jakieś 
większe uszkodzenie, wtedy mam 
czas i na to. aby zawalać majstra 
i poprosić go o usuni;;-cie defektu. 

Tak to zabierają się do walki o 
wyprodukowanie „ekstry" tkacze 
„bawełnianej czwórki". 

* * * Zaglądamy do tkalni następne-

Oni 
Wrzesień 1939 rolm kirem okrył cały nasz naród. Wspomina!n:r 

też go dzisiaj jafw rocznicę przykrą, bolesną i tragiczną. Wspominamy 
go, aby jeszcze raz wystawić jak najsurowszą ocenę „pmowaniu" strnacyjno­
faszystowskiemu, które - nie bez życzliwej i aktywnej współpracy mo­
nachijczyków angielskich i francuskich - wtrąciło 11as 10 lat temu w prze. 
paść hitlerowskiej nieu:oli. Jeszcze dzi~ na dźwięk słów: Mościcki, Rydz. 
śmigły, Piłsudski, Składkowski czy Beck wstrząsa nas dreszcz wstrętu 
i obur:::l'llia - nienmiejszy, niż gdy słyszymy: Chamberlain, Daladier, Hi­
tler tud:;ież ll111s.rnlini.„ 

Czas p•HWĆ jest „dobrym. lek(lrzem" dlatego - ie przynosi zapomnie­
nie. Jeśli jednak cliodzi o historię oh'.·d11ej zdrady wrześniowej nie po­
może chyba żadna „medycyna". Nic i nikt nie u.•yma.ie z naszej pamięci 
„koro11ko1cej robot~ ' sanacyjno-monacl1ijsko-hillerou·s/,iej. Zresztą co -
tu dużo gadać: hydra zdrady jes=cze dziś z całą bezczelnością pelt.a się 
nam przed oczv ... 

Ot, d1ca dni temu znajduję w jednym z pism „iciadomość" z Londynu: 
staraniem kół wtcjs::ej sanacyjno-cndeckiej emigracji zorgani:zawany został 
- „Komitet obchodu rocznicy wr:::e.foiowej". Nie z1tam, oczywiscie, 
szczególou;cgo programu „uroczystości", ale wyobrnżam sobie, jakie „nu· 
mery" mogą się sklndać na ów obchód. Np. bieg sztafetowy pt. „Szlakiem 
Zaleszczyk". Akademia żnłobna - ku czci Goeringa lub Ciano. Pio­
senka (t.:::w. clia11so11 triste): ,.Cóż nam :;ostało z tych lat?" Marsz: „mar­
szałek śmigły-Rydz, nasz d:;iclny, drogi (w znaczeniu: kosztowny) U.'ódz„.". 

Zespoły konkursowe poczynają 
już przystosowywać swą pracę 
do nowego regulaminu premio­
wania. Obecnie główną troską 

tkaczki jest wytwarzanie towaru 
całkowicie bez błędu - ekstra­
primy. W PZPB Nr 4 podobnie 
jak wszędzie, tkaczki zabrały się 
z energią i z zapałem do prac:y. 
Zwłaszcza zespoły, które zgłosiły 

się do konkursu, postanawiają już 
w tym miesiącu wysunąć się na 
czoło i zdobyć nagrodę związko­
wą. 

Wysokie odznaczenia dla lcolejarzy 

go dnia rano. Obok warsztatów 
tow. Galis już zdaleka w idzimy 
kilka osób. Kierownik tkalni No 
wak, przewodniczący Rady !ow. 
Stachura i sekretarz organizacji 
tow. Trzeciak coś tam pilnie oglą 
dają. Podchodzimy bliżej. Tow. 
Galis wlaśn ! e przed chwilą ukoń­
czyła pierwszą sztukę w całości 
wyprodukowaną już po wejściu w 
życie nowego systemu premiowa­
nia. Towarzysze trzymają w rę­

ku czysty, piękny towar. Nie ma 
ani jednego błędu. Tow. Galis I 
wyprodukowała ekstra-primę! 

Nie zapaskudzajmy sobie zresztq wyobraźni domysłami na temat: jak 
~ię będą zabatdrili poę.robo11cy Polski przedn-rześniowej na konto rocznicy 
tra;redii narodol!'ej. Wiemy dobrze, ie batt'ić się potrafią - w 1939 r. 
cały kraj nam przecież pr-:elwlali. Nie o ich rozry1cki ,,obclt.odcnce" nam 
chod:::i. Rzecz zupełnie w czym innym. Montowanie „obchodu" rocznicy 
u:rzefoiou•ej .fo·iadczy dcnrndnie o tym. i.i choć nie staje dziś Becka, 
Mofoickiego, T<ydza i innych większych grzybów sanacy,inych - bedki 
londyńshic ::.najd11,ią się nadal ciqgle w stnnie „gotowości". Gogotowości 
- do zdrady. „Zwnrci" są tutaj, choć bynajmniej przez to nie „silni" -
z obozem rieomonachijskim, zorganizowanym obecnie w Europie zachod­
niej staraniem blolm doforoa·ego. 

- Eh - mv.<lą sobie - żeby tak jeszcze jeden „wrzesień" dało się 
?becnie urza<l:::ić! 

Tylko, ż; d::i.• to nie talm łatwa sprawa. Su.iat postępu i pokoju :;e 
7wiazkiem Rad=iecl.-im c:::11jnie na łapy faszystów międzynarodot~'Ych spo­
zier~- l naneimo nie dopuki, aby się one znowu wyciqgnęly po życie 
i krew narodórt', trrk jak to miało miejsce w przedwojennym okresie mo­

Jedna z członkiń konkursowego 
zespołu, tow. Józefczyk właśnie 
dzisiaj powróciła z urlopu. Wdzię 
czna jest swym koleżankom, że 
nie zapomniały o niej i zgłosiły 
ją do konkursu. Tow. Józefczyk 
chce rozpocząć pracę od tkania 
zupełnie nowych sztuk. Nie mo­
ze przecież brać odpowiedzialnoś 
ci za towar. utkany bez jej współ­
łldziału. 

Wczoraj w sali ZZK odbyła się 
uroczystość wręczenia legitymllc.H 
orderu Sztandaru Pracy wyróżnia, 
nym pracownikom Dyrekcj: Oi>::-ę­
gu Kolei Państwowych w Łodz:. 

Po przemówieniu dyr_ ob. Mate.i­
skiegci wręczono order I klasy ob. 
Kobielskiemu Zygmuntowi - rw­
mieślnikowi Parowozown: GJównP.j 
w Łodzi, a ordery II klasy ob. ob. 
Gertnerow: Karolowi - przodowni 
kowi rzemieślników Parowozowai 
Głównej w Łodzi, C:esielskiemu 
Władysławowi rzemieślnikowi 
Warsztatów Głównych w Ostrow:u 
Wielkopolskim, Jabłońsk!emu An­
drzejowi - szoferowi mechaniko­
w. Warsztatów Głównych w Ostro­
wiu Wielkopolskim, Garstce Kazi­
mierzowl przodowDikowi pracy w 
Warsztatach Drogowych w Skalmie 
rzycach, Łukasiakowi Stanislawow: 

przodownikowi rzemieślników 

Parowozowni Głównej w Kutnie, 
oraz M'.chalskiemu Seweryno·"1i -
maszyn:ście Parowozowni Głównej 
w Piotrkowie. 

M. S. 

nachijskiej prosperity. 
E. Tam. Następnie zabrał głos prezes zq­

rządu Okr. ZZK tow. Rybak. Pod­
kreślił on w swym przemówien:n 
wymowny charakter tej uroczyst1-
ści. Dawniej probierzem otrzymv­
wan:a orderów było najczęściej 
wysokie urodzen:e, lub przynal-?.ż­

Nowe zespoły przystępują do konkursu 
ność do „śmietanki społecznej", obc-c Na apel tow. Balcerżaka . z PZ~~ 
nie otrzymµją je prawdziwi boh:!- Nr 7 do konkursu przyst<:puJą wc1ąz 
terzy, ludzie pracy, Judzie, z poświę r,owe zespoły. Termin rozpoczęcia 
ceniem odbudowujący swoją Oj- konkursu przedłużono o miesiąc ku 
czyznę. c;gólnemu zadowoleniu tkaczy, którzy 

Po przemówien;u przed.staw:ciela jeszcze nie zdążyli zgłosić swego u­
wydziału komunikacyjnego K. W działu w konkursie. 
PZPR tow. Załuskiego rozpoczęła W PZPB Nr 7 prócz zespołu tow. 
się część artystyczna, na którą zł;>- Balcerzaka utworzorto już 11 zespo· 
żyły się występy orkiestry i chóru łów konkursowych. Na czele Ich sta 
ZZK. Uroczystość zakończył wspól- j nęli następujący tkacze: to,\r. tow. 
ny obiad. Natalia Wiśniewska - doskonała 

tkaL7ka, mistrzyni od „pńmy':, Regi­
na żukomska, Otylia Mikołajczyk, 
Zofia Graczyk, Tadeusz Grzejszczak, 
Władysław Plewiński, Helena Bilska, 
Teofil Kosowski, Wiktoria Danecka, 
Michał Ifról l Genowefa Kocik, mło­
dziutka tkaczka, doskonale prowa­
dząca swój zespół. 

W Tkalni PZPB Nr 21 powstał 
t zespół, do którego weszli tow. tow. 
Strzelecka, Pietrasik i Berent. 

krosnach szerokich pracować będą 
zespoły pod przewodnictwem: Kazi• 
miery Melcherowskiej, Józefy Bart­
nlak. Ignacego Kaźmierczaka, Natalii 
Matusiak, Józefa Chlebowskiego l 
Stanisława Mrasa. Na trzech kro­
snach półszerokich - zespół Włady· 
sławy Górskiej, na czterech - Wan­
dy Lipińskiej. 

- Chcę mieć na wałkach tylko 
mój własny towar - i towar kole 
zanek z mego zespołu mówi do 
nas - a towar ten to będzie tyl­
ko prima i ekstra-prima. Po ur­
lopie jestem wypoczęta, a to na­
pewno odbije s ię dodatnio na mej 

Rewelacyjne odkrycie biurokracji 
w dziedzinie transport~ 

PZPB Nr 17 przystępują do konkur 
su w składzie 8 zespołów, na czele 
których stanęli przodownicy pracy, 
dcświadr.zeni tkacze, dający sobie do 
brze radę l z bazami akordowymi, i 
z planem. jakościowym. Na dwóch 

Zarząd Główny Związku Zawodo­
wego Włókniarzy zawiadamia nas, 
że dotychczas z 12 fabryk łódzkich 
zgłosiły się 102 zespoły. 

Lista kandydatów pozostaje otwar 
ta do 1 października. 

(Sam.) 

pracY.:· ~ 
Na sąsiednich krosnach pracuje 

\ow. Rozpara. Jest ona nie tylko 
dobrą, ale zarazem bardzo oszczęd 
ną tkaczką. Oto podnosi z po­
dłogi brudną szpulę i kładzie ją 
na krośnie. 

Z ul. Wólczańskiej--na Piotr ko wską przez.„ Radom 

- Teraz zakładają nową osno­
wę, to szpulkę tę wyrobię na po­
czątku sztuki i „zakoloruję". W 
ten sposób wykorzystuję zawsze 
pobrudzone szpulki. Tow. Roz-

Biurokra-:j::i jest zaprawdę nieoce· 
niona w swych pomysłach utrudniania 
najprostszyd1 nawet spraw. I w Łodzi 
nie daje się ona zdystansować na tym 
polu. 

Jesteście może ciekawi? A więc -
posłuchajcie : 

Wszyscy z was noszą obuwie -
jakżeż mogło by być inaczej - a 
wielu nawet obuwie z Łódzkiej Fabry· 

Wczoraj walczyliśmy ~brojnie o wolność 
dziś budujem.y w Polsce socjalizm 

Przemówienie gen. tow. Jóźwiaka-Witolda 
na Kongresie Bojowników o Wolność 

i Demokrację 
(Dalszy ciąg ze str. 3) I je, że uczestnicy walk o wolność 

- Wzmocnić czujność, nau- i demokrację są wierni ideałom, 
czyć się demaskować formy wal- które przyśw:ecały wielkim bojow 

ki, stosowanej przez wroga, na- nikom o Polskę sprawiedliwości 
uczyć się rozpoznawać wroga społecznej: Buczkowi i Dubois, No 
klasowego na kdżdym odcinku watce i F:nderowi, Fornalskiej i 
pracy, strzec czystości własnych Świerczewskiemu. Wykonamy za-
szeregów. szczytne swe zadania. 

- Wyt.ężyć wszystkie siły do W dniu naszego Kongresu, ma-
pracy nad przedtermino,Nym nifestujemy swój gorący patrio­
wykonaniem planu 3-letniego. tyzm i proletar:acki internacjona-

Wychowywać członków 
związku w duchu gorącej miło lizm. Manifestujemy swą goto-
ści do ojczyzny i so!iddrności waść do ofiarnego trudu w dziele 
międzynarodowej z siłami po- budowy fundamentów socjalizmu 
stępu i pokoju. w Polsce. Dołączamy nas głos do , 
~ Ram'.ę przy ramieniu ze wszy milionów głosów ludzi pracy na 

stkimi organizacjami, pod prz'!- całym świecie, do głosów narodów 
wodnictwem PZPR, stale pogłę- uc!skanych, walczących o prawo 
biać więzy braterstwa i przyjaźni do życia, o wolność, o pokój. Nasz 
między narodem polskim a Wiel- Kongres stać się powinien wiel­
kim Związkiem Radzieckim, który kim wkładem do walki z podżega 
wyzwolił nasz kraj. Sojusz Polski czami wojennymi, powinien po­
ze Związkiem Radzieckim - to mnożyć s:ły wolności i pokoju. 
gwarancja naszej niepodległości i Manifestujemy swą wielką przy 
naszych sukcesów gospodarczych, jaźń i miłość do naszych towarzy­
to jedyna forma walki o pokój. szy broni, którzy wyzwolili nasz 

Aby wykonać te wielkie zada- kraj - do narodów Związku Ra­
nia, trzeba stale podnosić poziom dzieckiego, bastionu pokoju i socja 
ideowy, poziom wykształcenia o- lizmu. W odpowiedzi na knowama 
gólnego i fachowego, świadomość imperialistycznych podżegaczy wo 
polityczną i klasową. jennych manifestujemy swą nie­

POD PRZEWODNICTWEM 
STALINA WYQRAMY BITWĘ 

O POKÓJ 
f Kończąc, gi!n. W itold oświad­
~za :. „Nasz Kongres zademonstru-

złomną wolę walki o pokój i 
gorącą wiarę, że pod przewodni­
ctwem wodza światowego prolet~ 
riatu, wodza wolności i pokoju 
Generalissimusa Stal ,na - wygra 
my walkę o pokój!," 

ki, mieszczącej się w Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej Nr 12. 

- A w naszym mieście istnieje rOw 
nl~ż Centralriy Zarząd Przemysłu Skó 
rzanego - zawoła z dumą niejede„ 
rodowity łodzianin, znający każdą 
kamienicę naszego grodu. Ten sam 
obywatel wskaże na.,yet dokładny a· 
dres wspomnianego urzędu - ulicę 
Piotrkowską Nr 260. 

A teraz już każdy Czytelnik, xao· 
patrxony w te cenne informacje, od 
razu pomyśli: 

- Dobrze musi się pracować w ad­
ministracji Łódzkiej Fabryki Obuwia, 
skoro ma tuż pod bokiem Centralny 
Zarząd, przeto niewątpliwie wszyst· 
kie sprawy można tam w mig zalat­
wić. 

- Ejże, nie bądźmy zbyt pochopni, 
obywatele, a od czegoż jest biuro· 
kracja? Właśnie od tego, aby Łódz· 
ka Fabryko Obuwia podlegała Ra· 
damskim Zaklodom Obuwia i aby 
wszystkie sprawy administracyine oia­
szej macierzystej ŁFO szły najpierw 
do Radomia, o stamtąd znów do Ło· 
dzi. Z kolei odpowiedź Centralnego 
Zarządu po11ownie wraca z ul. Piotr· 
kowskiej na ul. Wólczańską via Ra­
dom. 

- Czy ta paradoksalna sytuacja 
istniała zaw~ze, tzn. od chwili po-

wstania Centralnego Zarządu i ŁFO? 
- zapytacie niedyskr~tnie. 

- Nie, wcale nie. To są właśnie 
„usprawnienia organizacyjne", wpro­
wadzone przez Centralny Zarząd w 
styczniu 1949 r. Ba, jeśli dodamy do 
tego jeszcze; że każde pismo Łódz­
kiej Fabryki Obuwia dopiero w clą· 

gu dwóch tygodni nabiera „mocy u· 
rzędowej" w Radomiu (tzn. po dwóch 
tygodniach zostaje przesłane do Cen 
tralnego Zarządu) a w Centralnym 
Zarządzie ze względu na jej wyższą 
hierarchię administracyjną musi odle· 
żeć swoje 4 tygodnie, dopiero wów· 
czas możemy ocenić w pełni owe no· 
watorskie „usprawnie'lia organizacyj· 
ne". 
Jesteśmy ludźmi wyrozumiałymi. Poi 

mujemy troski Centralnego Zarządu. 
Poczta też musi z czegoś żyć. Ale 
pragniemy uspokoić CZPS (który mo· 
że tego nie przewidział), że j bez tej 
skomplikowanej procedury korespon· 
dencyjnej wyżej wspomniany urząd 
państwowy również nie zbankrutuje. 

A więc... Nie tędy droga, drodzy 
obywatele z Centralnego Zarządu 
Przemysłu Skórzanego, nie z Wól· 
czańskiej na Piotrkowską przez Ra­
dom, ale bezpośrednio tramwajami 
MZK, lub „a własnych nogach. 

R. Sch. 

Nasi korespondenci fabryczni piszą 

108. 752 kilometry bez remontu 

Chomątka drewniane 
zamiast skórzanyc~ • 

Ob. Adolf Fuchs, kierownik zaopa-
1 

glelskiel na automaty, suma ta uleg· 
trzenia w Tkalni PZPB Nr 4 zastoso- nie podwojeniu. Warto podkreślić 
wal w br. tzw. chomątka drewniane również, że chomątko skórzane pra· 
na automatycmych krosnach, za- cuje u nas przeciętnie 1.266 godzin. 
miast dotychczasowych skórzanych. a d1ewniane - 2.158 godzin. Jednym 
Tak opowiada on' o swym pomyślP. 
racjonalizatorskim: 

- Na początku 1948 r. odczuwali­
śmy wielki brak chomątek skórZc1· 
nych (na zdjęciu oznaczone strzałką). 
Niezależnie od tego, że trudno było 
je otrzymać, były dość kosztowne. 
Postanowiłem wykonać taki sam ele­
ment z twardego drzewa i wypróbo· 
"'.ać go na krośnie. Przyrządziłem ta 
kie chomątko sam i dałem majstrowi, 
aby zało7.ył je na wusztat. Majster 
jednak przyjął to niechętnie i po· ·· 
czątkowo nie chciał słyszeć o tym 
twiardząc, że drewniane chomątko 

nie wytrzyma ani jednego dnia. Lecz 
wreszcie dał się przekonać. I otóż o­
kazało się, że drewp.iane chomątko 

prC'.cowało 2 miesiące bez żadnego u· 
szkcdzenia. Co więcej, ten sam maj­
ster przyznał, że przez cały ten czas 
Eie potrzebował poprawiać bicza i że 
d1ewniany element z powodzeniem 

W tych dniach w Zarządzie Cen-1 Należy nadmien:ć, że ob. Okoński zastE;puje skórzany. '\Nobec tego za­
tralnym Technicznej Obsługi Rnl- otrzymał już kilkakrotn:e premie mówiłem 100 sztuk w naszej stolarni. 
nictwa P. P. padł rekord pracy sa- w wysokości 10.000 i 20.000 zł. za Każdy z majstrów, u którego zało· 

mochodu. Zi;iobywcą tego rekordu pieczołowitą konserwację pojazdu i żono drewniane chomątka na kro· 
jest kierowca samochodu :nark: przekroczenie ·norm. snach, bardzo chwalił ich wytrzyma­
„Chevrolet" ·Ob. [)ominik Okoński. Na wieść o rekordzie ob. Okoń- iość, gdyż zaoszczędza sobie dzięki 
Spotykam ob. Okońskiego, z uśm:e- sk:ego powołano specja.lną komisję, temu wiele czasu, który może prze­
chero pracującego przy swej maszy- która stwierdziła faktyczny stan sa znaczyć na inne reperacje. Lecz po­
nie. Głaszcząc maskę samochodu, mochodu, t. j. brak jakichkolwiek mysł mój daje nie tylko oszczędność 
mówi uszczęśliwiony: „Zakończy- śladów prowizorocznych reperacji, czasu. Koszty, związane z wyrobem· 
łem pierwszy etap współzawodni- napraw lub odkręcania głowicy. tego elementu są znacznie mniejsze. 
ctwa k:erowców Z.C.T.O.R. wyni- Ob. Okoniewski przystąpił w tej Podczas gdy chomątko skórzane kos'Z 
kiem 108.752 kilometrów bez żad- chwil: do drug;ego etapu wspólza- tuje ok. 1.000 zł, koszt drewnianego 
nych remontów". wodnictwa, w którym postano-.vił nie przekracza 200 zł. Jeżeli w ciągu 

słowem zastosowany przeze mnie ele 
ment jest znacznie tańszy i zarazem 
bardziej wytrzymały. 

Za wynalazek swój otrzymałem pre 
mię. Największe zadowolenie dała 

mi jednak świadomość, że dzięki me­
mu pomysłowi usunąłem dotychcza­
sowe kłopoty tkalni i zaoszczędziłem 
wiele tak potrzebnego i cennego su­
rowca, jnkim jest skóra. 

Ob. Okoi1ski wzywa wszystk'.ch uzyskać cyfrę 130.000 kilometrów roku zużyjemy 1.500 sztuk, to zao-
kierowców do współzawodnictwa i bez remontów. szczędzLmy w tym czasie 1.200.000 zł. 
do przekroczenia te2n <WlU!.Ilięcia. R. Rychter Z chwila nrzeiścia c.alai lki>.llli an· 



Kronika Pabianic 

l.m.rn WINSZUJEI1~Y 
Niedz1 ~la, dnia 4 września 1949 t. 

Dziś: Rczalii 

W AżNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Komisar:ut M. O. - G3 
Zarząd Miejski - 66 
P. C. K. - 112 
Pógotowie Ub. Społecznej - 10 
Dwor2ec Koleiowy - 97 
T&legtaf - 213 
PZPR - 4 
PZPB - 23 
Zarząd Miejski ZMP - tel. Nr 143 
Ko:n::·1:ia „Służby Polsce" tel. nr G. 

IUNA 
K ri 'l .Polonia" wyświetla film 

produkcji radzieck ej pt. „Młoda 
Gward.a" część I-sza. 

l~1no . .J~c:botnik" '"~·świ:!tla film 
prod·1kcji cze!lkt':lj pt. ..Zclazny 
d~iad::k", Yilm dla mło®;ieży do­
zw.:ilony. 

Redakcla „Głosu 
- Armil Czerwonej 

• 
Pab anlc": 

19, tel. 287 

Swięto 
lotnictwa 

Przypominamy, iż w ra­
mach święta Lotnictwa, dziś 
o godzinie 10 na stadionie „ Włókniarza" odbędą się wie\ 
kie igrzyska SPQrtowe, O go­
dzinie 14 w Parku Wolności 
Ko mit.et organizuje „ Wrześ­
niówkę" - zabawę ludolfą. 
Oałe społeczeństwo pabianic­
kie zapraszamy do wzięcia. 
licznego udziału w powyż­
szych imprezach. 

Ze ~portu 

Tym razem 

„ . 

GtOS PAelANl8 

Wyniki produkcyjne są dobre ale.„ 1 p~~~!;:~:~~~~~:.:. 
.Fabryka Narzędzi winna niezwłocznie rozpocząć szkolenie kadr ~~~l~~n ;:;;E::n~;~":can:tó~ib:; 

· fo paw. Redv Zw. Zaw. 

Starzy fachowcy pomagają młodvm robotnikom fil;: !:~:1~~~:n:e 1!m)l:::::~3hl'e8h 
Przewodniczący Rady Zakładn- ny być czyste i obrobione w 2 mi 

wej w pabianickiej fabryce narz~ . nutv k::.\?dy, ja robię b szybciej, 
dzi począł mówić o współzawodni- stąd robię więcej dziennie riż m­
ctwie. Czuło się, że znał ten temat I ni. Norma wynosi 240 dziennie, a 
i wiedział, co ono może dać fabry ja daję 320 - 40 świdrów w cią-
ce. gu 8 godzin. 

- Patrzcie - wskazywał na Op:>dal w hartowni pracuje 1111-
długie kolumny nazwisk i cyfr-w grodzony nied'iwno specjalną p!'e 
II-gim kwartale mieliśmy 140 ro mią 18-letni ZMP-owiec Novvak 
botników zgłoszonych do w~rścigo.i Leonard. Z początku był s1' '.fic­
pracy, a w 1II-citń jzzt ich już' rzem, teraz jest w hartowni, widać 
212, w IV-tym będzie jeszcze ~e- że uczy się dopiero, że nie opz.no 
piej. Ptzełam„i:«m„ ostetPcznie wał jeszcze w zupelności zawodu 
początkową nieufność i weszliśmy Ale posiada zapał i ambicję, pracu 
W okres, kiedy nicdług-o j11ż d1- I je dobrze i uczciwie, i za to dostał 
słownie cała załoga stanie do nagrodę. 
współzawodnictwa pracy. I Fabryka przekracza plan i wy-

Z produkcją jest również nie- wiązuje się ze swych zadań, ale 
źle. Wskaźnik nrodukcji za sier- czy załoga osiągnęła już limit 
pień wykazał 106 procent. Liczni swych możliwości? Wydaje się, że 
i dobrzy przodownicy nrac" nod- nie. Jest rzeczą pewną, że załoga 
nosili t1todukcię z mie!"iąca na mie jest zdolna do większych sukce­

sów, do jeszcze lepszych rezul+.:i-1 Młodzi rob:>tnicy zdzierają 2 r:u:y 
tów produkcyjnych. Nie można i'ię I szybciej takie tarcze niż stan·•. 
ourzeć wraż~niu. że fabryka mot Czy to nie jest dowodem, b 
vtszelkle dane by w przyszłości ' trzeba niezwłocznie i z cnłą. ,11 1't 
stać się fabryką wzorcową. gią zabrać się do szkolenia k<i.ur. 

By tuk się stało musi zostać na do przeszkolenia rol:!otników. któ 
Jeżycie rozpracowany pro Jl cm rzy mają jesz::te nicdostalc'.; ;:1e 
kadr. W dużej częfo! zalega '>l:la kwalifikacje? 
du się z m!odych. niedoświadcz')- Zrci-ztą odcz1nva się rówmez 
nych choć pełnych checi do nauki I brak 6lusarvr narzr.dzlowych i t:> 
robotników. Nieraz zd:irza :>ię, Ż() karzy. Istnieic projekt stworzenia 
właśnie przez brak doświadczania, f':cecjalnego kursn pr,.;vf(posol.Jie­
przcz nieznajomość rzeczy uleg·a.ią nia przemysłowego. Po:nysl J.:dt 
?.byt szvbkiemu niszczeniu, dng'.~ bezwątpienia dobry i winien l1yć 
materiały pomocnicze. Np. fa bryj jak najszybciej realizowany. Od 
ka odczuwa ustawiczny brak d ..,_ właściwes-o bowiem rozwiązar.ia 
statecznej ilości tarcz filcowych. I problemu facho71ych kadr w du~r.j 
Ale staremu doświadczonemu ro- . mierze zależą dalsze sukcesy pro­
botnikowi taka tarcza wystarcza I dukcyjnc załogi. Nawet najlepsze 
przeciętnie na okres 2-kr01.:iie chęci nie pomogą, jeśli się mało 
dłuższy niż niedoświadczonemu umie. B. 
jeszcze dostatecznie nowicjuszw1i. 

siąc, do W1'7..eśnia wykonano już 
73 procent planu roczrte<rn. Przv­
puszcza się ogólnie. że fabrvka z:i 
kończy plan J,'OCzny pod koniec li 
stopada. Sportowcy - młodzieży szkohuej 

Zawody sportowe na rozpoczęcie roku szkołneqo - Zarabiam teraz o wiele wie­
cej - nie prz('rywa·h· prac:v pr;.y li 
tok'lrce - :::~~'~0ir,'r st•.„i~r::1~ 1 
d?świadc~~1~, tok"rz Kar?ownic- I Jako d~lszy ciąg. u:oczysco„ś.ci J :spale. Zw~ciężył „Włókniarz" w dz!ła małych y;:;konawców rz~5i­
k1. DawmeJ z trud'.'m W'··c·ao-ałf!m I rozpoczęcia rolm szkołn.:.go na „_a ;,tosunku 3 .O. stymi br:iw:·~i. Z:i'.'ł11żyli na nic 
13 - 14 Jys;ęcy m;~si„~z-.i< '::~ ·1 diohie .,Wlóknbrza" odbyły się I W zawo~ach brali .udział junio ,„ zun<:hiości. 
raz mam blisko 19 tvsi<>cv no i z'!wody sportowe pod hasłem· rzy, albowiem starsi sporto ny Wielk~ nie:ipodzin„ką były rów 
zawsze przyjemniej j'lk f!ię jest ,.s~rbwcy - J?ło.dzieży, sz~w1 l- I zajęci byli pracą zawodową w fo nid pop!:;y gimnrst:;czne „Włćk 
otoczonym uzn~niem zRbgi. neJ . Na .tryb~nH~ i wok~ł _bo13,~a I bry~ach. . . niarzy" krak0;.-;1<k:ch, którzy przed 

Szlifierza Błotnego. również :mi\ zgromadziło s1ę ponad pi~c tys1ę 1 • Miłą atrakCJ}\. .był. występ dz:t;- W~',iazdcm na międzynarod~we za 
neg0 przodownika p-racy zasto.j)- cy wi~zów. Przeważała oczywiście ct z zespoł~ sw1etltcowego PZPB I wod~'. sportowe .do Rumun~1, prze 
my przy szlifow:rniu fiwidrr)w młodzie!. Na program zawoduw w. Mo~zczenicy., Dał~ one ban~l!c I bywa~ą. na obozie kotid~'CYJnym yv 
drzewnych. Wpr:iwną ręką, bez złożyły się: biegi na 15QD m - 'A'.1dow1sko ~ tancarn1 pt, ·:Z ptcs- łodz~ieJ YMCA. Ich piękne ćwi­
specjalneao po~piechu ale z dn.7.ą zwyciężył Schweikeizer w czasie mą po kraJU". - Od gor skąci czema. na prv·rządach nagradza­
uwaga i "'koncentrac.ią.' ~ nrz :'.;la 4 :30,9, na 100 m - Kun (11,8), "!isł.a ~~yw~. posuw~jąc się z ne były burziiwymi oklaska~i. W 
da świder to z jednej. to z drugid na 60 m - Ochędalska (8,3). W b1eg~em J:J . wod, młodzi, utalento przc~wach _przy~ywała orkiestra 
strony do wirującej szlifit?rki Ru skokach wzwyż w konkurencji mę waru artysc1 ze swą kapelą lud0- Strazy PozarneJ PZPB. 
chy są oblicwne i ~panownne~ U- f'kiej pierwsze miejsce zajął Be- \~ą poprow~dz!li widzów r.rzez ~ziel M_iejmy nadzieję, iż ?a tak pięk 
derza dokładność i duża precvzj'l, dnarek (1,55 m). a w konkurencji m~e. ~o~sk1 a~ do. ,mor~a. Tance: ny i bogaty program rozpoczę~t"; 
także rutyna, tego rodzaju c~rnno żeńskiej _ Kłosówna i Lożanka z~o3mcki, troJak sląsk1, . k:ako-: nowego roku . s~kol~ego, młodz1~z 
mię ruchów, uzyskuje się tylko (obie po 1,30 m). w sztafecie wiak, maz~r, oberek, kuJawiak 1

1 

nasza ~rewanzuJe się społe;ze. n-
p rzez długą praktykę. olimpijskiej (800, 400, 200, 100 maryn~rski c~ar~kteryzował~ po- stwu plłną i przykładną. nau~ą. 

- Nie pracuję znów tak długo m) zwyciężyła grupa w składzit>: I ~Z?zegol_ne ?zielmce.. z'.1-, piękne Jffi. 
przy szlifierce - tłumaczy nam Pawłowski, Bednarek, Hans i SP..iewy 1 tance publlcznosc nagro 
ob. Błotny - wszystkiego trzy Sztengert osiągając czas 3 :58,4 · _______________ _.......__.......__ ______ '---'---

lata. Ale szlifierkę moją znam,, sek. Pomiędzy drużynami junio- Zb.10' rka odbudowę Warszawy jak własną kieszeń. - Te świdry rów „Włókniarza" i zdekompleto na 
- . wskazuje palcem na. stos cze-I wanej „Gwardii" odbyły się zawo 
kaJący na oszlifowanie - p"·-·ln dy y; piłkę nożną. Gra toczyła się 

t<'·t.d.-.dach prncy wybt>rv delega· 
tuw na kCn!e'!:enc:i't. Na ka.'..4ym 
:i.ali~ed:rJe pracy 21!'1 zarej.:strO• 
~ony:::lt c:r.łcnków Zw. Zaw· md 
rn'lw3 wybrać 1-go deleoata na 
kt:inftrcncję. Wybory delega. 
·~ów !'lH!ił) być cst&tflc2rtie zakOń 
c;:cne 10 wtZC'śttła ~r. 

Koła filmowe 
przy świetlicach 
winne powstać r6vin!ei 

w naszym mieście 
Minęłr czasy, kiedy nasze ki­

na brfr zawalone bezwa.rtości0-
wi;i. szmirę. produkcji Holly­
wood'u. Film przed wo•jną. był 
obliczony na da•nie widz.om ta­
nie.i rozrywki, nastawiony na 
{}cll'ywanie robotnika c•cl za,gad­
nie11 społecznych na otumania· 
nie go przeróżnymi fantastycż­
uymi bzdurami. 
Dziś fi 1 m stał ~ię niezmiernie 

ważni;m in~tume11tem w~-chQ­
'·' "''·c·ffm l o~wiatow~·m· Dlate 
g-o ś,,·ietlic-e pahiaJJickie z całą 
nwa!).«l wi:t n\' $1c,dzić za pracą. 
nicua~vno powr-::tnlych przy nie­
któi-rch rnkladat.:11 pracy w Ło­
dzi. kół filmQwych. Zadaniem 
t~·ch kól h~dzie właśnie na­
uczyć widza rozumieć film, 
umieć iro interpretQwać, ucz:vć 
r-::ię na filmie. Prarę kół prowa­
dzę specja.Jni instruktorzy, któ­
rz~- '" "P"c.ia lny eh po~adankach 
oma wiaJę, najba1·dzie.i wartościo 
\Ve film~' nasz.e.1 l za~ranicznej 
produkcji. 

Do•brzebr było, gdybv takle !ko 
ła powstały również przy patbia 
nicki eh zakładach pracy, zwłasz 
cza zaś przv świetlicy PZPB. 
świetlica PZPB rozp-0rzą.dza je­
d~-ną. w mieście salę, teatralną.· 
W sali tej nwżna by z poWódze­
niem w,·świetlać Qd czasu dó 
czasu '~artościowe filmy. Wy­
świetla'l1 ic filmów mogloibv być 
połącz·one z w~·stęipami zesp>0łu 
~.wietl icowego. Teg-o rod za iu 
imprezy byłyby wielką atrak­
cją. dla ludności miasta w sezo­
nie jesiennym i zimow~'m. 

PTC gra z Garbarnią 

Miesiąc wrzesień w całej Polsce niarz" zgodził się na rozegranie z:a 
poświęcony jest odbudowie boha wadów piłkarskich z PTC-Gwar 
terskiej stolicy. W Pabianicach w dią. Oba kluby dadzą również po 
każdą niedzielę na ulicach miasta pisy gimnastyczne i gry 11porto­
odbywać się będą kwa11ty uliczne, . we. 
Przyczym w dniu 11 wrześni?. I Sądzimy, iż społeczeństwo pa- Spółdzielnia l>racy 

,,TKANINA" kwestować będą rzemieślnicy, kup bianickie ni~ poskąpi ani ofiar pie 
przyjmie: cy i przemysłowcy. W dniu 18, niężnych, ani pomocy w realizowa 

1 
• _ 

września - Liga Kobiet i ZMP.' niu programu, nakreślonego przez 1 "":ykwal flkowa~cgo p~a· 
\V nadrhodzą,cą. niedzielę PTC -gro'l.na 

„Gwardia'' Pahiani ce S'POt'ka. się ncj. 
jak w rundzie wiQsen-l nznać za duży !'Ukres PTC. Jeśli 

rlrużyna . zagra :~ taką ambicję, 
i sercem do ~TY juk podcnas 
ostatniego mpr·zu z Radomia­
kiern m-;Jorna powtón:yć swój zc­
.;złuniedziclnr sukre~. 

W dniu 25 września i 2 październi I Komitet. Pomoc w odbudowie sto cown:ka na st~now1sko Kie• 
ka - Związki Zawodowe. Poza licy, obowiązkiem każdego Pola- ro~n·ka ~e~hm~znego W t'll'ze 
tym przewiduje się koncert miej I ka. Dźwignięcie Warszawy z ruin, mysie włokienmczym. o godz. 17-ci qla boisku przy ul. z dtul(ie.i strony zagrofona 

Armii Czerwonej z dot~Thczaoo r-::padkiem _ PTC :r.cla.ie l'if? Ja­
wym niezagroż0<nym liderem pać rlru~i oddeeh. świadcz,· o 
grupy północnej Il-ej Ligi. dru- tJ·m rhociażhy fakt uzy~ka;nia 
zyną. Garbarni z Krakowa· remisu z dohn-m .. 11ndomia-
Może się na.wet .zdarzyć Ż(' kiem" i to w Radomiu· Ni" moż 

PTC uz\-~ka w tym meczu dal- na \Yil)C z g6n' pr7.<''ladzać me­
sz:v sukces. Drużyna Garbarni C7.U fla 11ielwrzy-'ć PTC. \\'praw 
je'lt silm-m przeciwnikiem· dzie Garbarnia mimo wszy<;lko 
\\'.prawcłzie drużyna krakowska .ie»t druży>ną. lepszą terl111icznie 
1Jie przegrała w tym sezonie nni i faktrcrnie ale atnlJle.ia i włas­
jeclllego meczu,· jej ostatni jed- na puhlirzność w piłce nożnej 
nak i•emi'> z Bzurą. z Ch<>dako- mogę, du•zo„. 
wa rln ie cluż.o do myślenia. Oe ta Nic W\"kluczamv więc możli­
tnio Garharnia, wybitnie obniża I wości nie~p·od?.ianki w Pabia:ni­
S\\·ofe lotr. inie ie~t ona już tak cach• Nawet remis możina by 

Zespół artystyczny PZPB 
występował przed mlodzieżq w Ło sku 

Zespól artys.t:'o-·cżny PZPB -
rozwija coraz żywszę. dzialal-
11ość. Po okresie wakacji w.szy 
stkiP sekc.ie napowrót Powróci­
ły do no·rmaln.Hh sw~·ch zajęć· 
Wit>lkim sukcesem zak<>ńcz~·l 
się niPdawny wrstęp ze«·połu w 
Łaskn. 1 września w 1najwięk­
sze.i sali ł,asku zgromadziła się 
cała młodzież miasta oczekując 
·wystepów ze. polu pabianirkie• 
go. Ze~pół nie zawiódł. Hura­
ga.nem braw przyjęto zwła<.izcz.a 

popisy baletu fal;lryez,nego. 
4-go września ekipa robo•tni­

ków PZPlł - wrjeżd·za do Wy­
giełwwa. dla nawięr.ania kon­
taktu z chłopami mało i średnio 
rolnymi. "' ekipie znajdować 
o;ię będ7.ie :rów11ież przrdstawi­
delka Ligi Kohiet oraz ZMP· 
;\foże udałQby !lię w prz~·szlości 
W>'Słać do WYgielzowa zespół 
art>-styczny. Ifontakt roboitni­
ków z wsią, byllJy wtedy pełniej 
SZY. 

..............,:_, ~ ........ -------------------
CENNIK OGŁOSZE~ 

w dzienniku „GŁOS PABIANIC" 
Zn 1c·dnOstkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy­

,!ęlo 1 mm µrzez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście I za tekstem 
- 6 łamów po 45 mrn. 
W!elkośt ogłoszeń 

od 1 do 100 mm 
od 101 do 200 mm 
od 201 do 300 mm 
p-,wyżej 300 mrn 

z~ tekstem 
70 

110 
160 
Mo 

Nekrologi 
70 

110 
160 
200 

Drobne 
30 zł 

Oglol:.zenia tabelaryczne, bUańse kombinowane o I OO proc 
drożej. 

Ogłoszen!a w numerach niMzlelnyeh I śWiątec~nych o 50 proc. 
drr>żei. 

Ogłoszenia w numetach specjalnych i okolicznościowvcb n 100 
oroc, drożej. 

scowego Związku Za·vodowego I to honor całego narodu pols'.·de-1 Podania z życiorysem i odpisami 
Muzyków. Koncert odbędzie się 

1
. go. Spieszmy więc z datkami na 5wiadectw kierować do b:ura, ul. 

na placu Straży Pożarne.i. „Włók odbudowę serca naszej Polski! Bagatela 12. 210 

Zapewnimy młodzieży warunki nauki 
TBS na progu nowego roku szkolnego 

Już czwarty rok społeczeń­
sty,ro poprzez Towarzystwa Burs 
i Stypendiów skupia swoje wy­
siłki celem kształcenia nieza­
możnej, a zdolnej młodzieży. 
Rosną szeregi członków i dzia­
czy TBS. Powstają nowe bursy. 
Z funduszów spolecznych, z im­
prez własnych TBS, z dotacji 
instytucji społecznych i samo­
rządowych, sum uzyskanych ze 
sprzedaży znaczków na świa­
dectwa roczne wzrasta fundusz 
stypendialny TBS. 

Pod koniec wakacji br. odbył 
się w bursie TBS w Tomaszo­
wie Mazowieckim 5-cio dniowy 
kurs ideologiczno-programowy 
dla kierowników i wychowaw­
ców burs i sekretarzy powiato­
wych TBS. Kurs zgromadził 
około 40 osób - działaczy TBS. 
Kursowi przewodniczył kier. 
Okręgu Łódzkiego TBS ob. Łat· 
kowski. Referaty ideologiczno­
polityczne wygłosili: tow. Jan 
Kielan - przedstawiciel WK. 
PZPR, wizytator Min. Ośw. 
Szubert i prezes Zarządu Głów­
nego TBS Kordowicz. 

W szerokiej dyskusji uczest­
nicy kursu wskazali na zadania 
bieżące burs i akcji stypendial­
nej, wskazano również na braki 
w urządzeniach niektórych burs 
sżczególnie wiejskich. W dysku­
sji w żywy sposób odzwiercia­
dliły się cele i zadania TBS, któ­
re głosząc hasło równego startu 
i równych warunków dla kształ 

• cenia sie młorlziP.7.v . w::ilr1.v n ie-

dnolity charakter szkoły. Stwier akcje TBS. Tym sposobem uzy-' ną wodą 'ł. każdym pokoju, du· 
dzono, że dzieci najliczniejszych ska się 6 OOO miejsc w bursach. że świetlice), bursa żeńska w 
grup społecznych robotniczej i Do istniejących dotychczas burs Tomaszowie dla 120 dziewcząt. 
chłopskiej muszą mieć dostęp dochodzi w roku 1949 nowych Bursy znajdują się także w Pa­
do szkoły, bez względu na odle- 6 buts: bursa dla kursu przygo- bianicach, w Kobielach pow. Ra 
głość szkoły od ich miejsca za- towawczego na wyższe uczelnie domsko, V\ Łęczycy, w Rokici­
micszkania, muszą mieć dostęp w Łodzi (w remoncie), bursa w nach pow. brzezińskiego, w Ło­
do zdobyczy osiągnięć kultural- Wolborzu dla ogólnopolskiej dzi dla młodzieży Szkół Arty­
no-oświatowych, aby stać się szkoły dla dorosłych, bursy mię- stycznych, w Łasku, w Rawie 
olbrzymią armią budowniczych dzyszkolne: w Wieluniu, w Brze Maz„ w Wieluniu, w Godziano­
Polski socjalistycznej. W wyni- zinach, bursa męska w Toma- wie pow. skierniewicki, Przed­
ku kursu ustalono, że zgodnie z szowie i bursa koedukacyjna w borzu, -n Aleksardrowie, w Wol 
Regulaminami, przyjmowaniem Bełchatowie. Budowa nowej bon.u i w Bełchatowie. 
młodzieży kierują komisje spo- bursy w Łęczycy postępuje na- Kończy się remont w Brżeźi· 
łeczno-kwalifikacyjne TBS, w przód - obecnie mury wyciąga nach bursy koedukacyjnej dl~ 
skład których wchodzą: przed- się pod J. piętro, kończy się rów 80 osób i przeprowadza się re­
stawiciele partii politycznych, nież budowę bursy wiejskiej w mont bursy dla kursu przygoto­
ZMP, władz samorządowych, Zduńskiej Dąbrowie pow. łowie wawcz~go na wyższe uczelnie 
władz szkolnych. Komisje ist- kiego. 'h Łodzi dla 150 osób. W Pabia­
nieją na szczeblach gminnych, W r. bieżącym na inwestycje nicach urządza się bursę że':'tską 
powiatowych i grodzkich. · TBS w woj. łódzkim wydatkuje dla 50 dziewcząt. 

W związku z zapewnieniem sumę ponad 60 milionów zł. Po- Sieć dotychczasowa burs nie 
młodzieży najbiedniejszej miejsc łowę tej sumy uzyskano ze środ wystarcza jednak gdyż napływ 
·.v bursach postanowiono prze- ków społecznych, na pozostałą młodzieży do szkół jest duży. 
kazać sumy uzyskane ż rozsprze część składają siE, dotacje pań- Odczuwa się .w szczególności 
daży znaczków na świadectwa stwowe. brak b'irsy dla szkół zawodo-
szkolne na stypendia dla tej Dzięki temu liczbę miejsc w wych w Łodzi, gdzie należałoby 
młodzieży. bursach zwięk1zono w roku bie- urządzić pomieszczenie dla 400 

Szeroko omówiono akcję in- żącym z 1 400 do 2 OOO. osób. 
westycyjną i sieć nowych 'quts Największe bursy posiada Ra- Pracą TBS powinno się jesz-
- projektowanych w planie domsko: męską (po generalnym cze żywiej zająć społeczeństwo, 
6-cio letnim. TBS projektuje remoncie) dla 180 wychowan- bezpośrednio zainteresowane w 
wybudowanie i urządzenie dro- kówj żeńską dla 120 wychowan- kształceniu młodzieży. Liczba 
gą kapitalnych remontów 24 no~ ków. Bursy: :nęska i żeńska - członków TBS, które liczy w 
wych bu1·s w woj. łódzkim. Ko- w Piotrkowie dla 200 wycho- wojew. 21 015 czł0nków, winne 
szta inwestycyjne przewidują wanków. Bursa męska w Toma- I wzrość kilkakrotnre w najbliż­
w plenie 6-letuim kwotę 760 mi- szowie 1~&z. dla 160 wychowan- szyin czasie. Hasło „wszyscy w 
lionów zł., z czego środki pań- ków (urządzona nowoczesme, szeregach TBS" będzie wten­
stwowe wynoszą około 300 mi· .młodzież mieszka w pokojach 2, czas zrealizowane, a młodzieży 
lionów zł.,' resztę musi wypra- 3, 4-osobowych, centralne ogrze- zapewni sie należvh• w:łrunki 
cować soołeczeństwo poprzez wanie, umywalki z cieT)łr i zim- nauki 
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); Wiesel z ZSRR 
OBFITY URODZAJ W SADACH 

MICZURINOWSKICH 

/MOSKWA. - Bogoto Jesle~ gości 
~ sodach Miczurińsko. Kożdo jabłoń 
obwieszono jest mnóstwem owoców. 
Dziesięcioletnie drzewo młodeoo so­
du dojq do 100 kilogramów owoców 

W mlostoch T osiedlach robotr1-
czych dzięki ln-icjoływie kobiet-spo­
łecznic, stworzono setki rod kobie­
cych. Rody te objęły potronot nod 
Domami Dziecko I szkołami, o tokże 
pomoqoią w usprawnieniu obsługi 
kultu.rolnej ludności. 

kożde. 
Specjalnie obficie owocują mlczu- KLUBY GORNICZE 

r 

rtnowskie odmiany jabłoni. Pomimo MOSKWA. -W Karagandzkim Za-
chładnego i dżdzystego lato desko- g!ąbiu Węglowym wybudowano i o- p d h 
nale również dojrzewają miczurinow- twarto w ciągu ostatnich lat 30 klu- o ziesięciu etopoc 
skie winonrona, których zbiór roz- bów nórniczych i ponad 1 OO Czerwo-

~~i~lk~ec~ęse%k~~~~~;hyd~j~~~~~j·ą No~1 nyv;ie~k~cik~~pularnofrią cieszy się N ,. c u I e s c u u t r a c ., ł k o s z u I k ą I e a d e r a 
woce nowych gatunków wyhodo,wa- klub górniczy - największej w Za­
nych przez najbliższych uczniów Mi- g!ębiu Donieckim - kopalni im. Zda-

c~~ina. „ ~d~zayty ciodPz~~~~~nk~db~~~j~iz~~a~~ 'Od dzisiaj w wyścigu prowadzi Włoch Loca telli 
TRANSPORTY UZBECKICH no życzenie górników, oraz wieczory ~raków (obs~. wł.) Prowadzący pnez 9 etapów, Rumun Niculescu I 1) Olsen (Dania) - 2:46:40 (prze-

OWOCOW wymiony doświadczeń stachonow- stracił w X etapie koszulkę leadna na rzecz Włocha Francesco Loca- . t bk ·. 37 7 k d ) 
'MOSKWA. _ Codziennie z Uzbe- ~kich. Na prośbę żon górników za/o-, telli, który już od szeregu dni stQpniowo zbliżał się do czoła. Clę n~ szy osc . • m. na go z.· 

kistanu wysyła się do rozmaitych punk zono przy klubie kó.lko k;oju. i .szv,cra. j W chwili wyruszenia z Zakopanego do X etapu Rumun posiarJ:11 2) W1ttek (Polonia francuska) -
lów ZSRR pociągami i samolotami W klubie c~ynne· 1e:;t rown1ez, kol~o I nad Locatellim zaledwie 70 sek. przewagi. Do 75-ego km. obaj ryw1Ie 2:46:42. 3) Locatelli (Włochy) 2:46:44. 
znaczne ilości owoców. Dla same· t I d.ram?ty~z,n~ ~ mu,zyc:rne,. zes~ol· gó'- szli w _czoł?wce. D&piero ~a Myśl~n icami. Włoch odrywa s!~ o~ czoló\1:- 4) Sandru (Rumunia) - 2:47:09. 5) 
k M k ! d 

. . 
500 

1 t Y I n1cze1 p1e~n1 1 ton co oraz kolko mi- ki, poc1ągaJąc 7.a sobą Dunczyka Ol 1rnna 1 Polaka z FrancJI W1ttk.a. ~1-0 os wy za a owano 1uz on 1 • t ł d Spalani (Włochy) - 2:47:54. 6) pg · bł k b k ·, · 'I" k k"lk !ośników fotografii. 

1 

cu escu me wy rzyma mor erczcgo tempa. narn1cońego przez ndeka.i:i, 

d
ta . e.' rzos "':'In I s iwe oraz I a- p . kl ,b k' . d kl b cą. trójkę i przyszedł na metę w Kr:i kowie o blisko 2 min. za Locatellim, ker (Angl:::i) - 2:47:57. 7) Saly,;a 
z1es1ąt ton winogron. racami u u ieru1e ro 0 u 0 - tracąc żółtą koszulkę leadera (Polska) - 2:48:02. 8) Niculescu (R;.i 
Transporty z owocami I warzywami wa, do której należą najwybitniejsi I p· P 1 k. b ł S ł lda do Leningradu, Swierdłowska stachanowcy kopalni. kt. 1erws~y1m7 z o a. ~w YD ~ yga, tcllim (Włochy) i Niculescu (Rumu- munia) - 2:48:04. 9) Norhadian (Ru 

C 
· I b., k · · h , dk, ' ory zaJą -me m1eJsce. ruzy.no- nia) na czele, podyktowała takie munia) - 2:48:06. 10) Chicomban ze o in~. a 1 1nnyc osro ow przs- wo Polacy nie odegrali żadne1· oli tern · ' k 'ł d ·· · mys!owych. KINOTEATRY KIRGIZJI gdyz' ,_· tym razem m·.e11· wvb1.'tne·.„,o' po, ze s,aw a wspo zawo niKaw (Rumunia) - 2:48:09. 11) Riegert " rozbiła s:ę na kilka grup na prze-1,1.. - MOSKWA. - W tym roku w mia- pecha. Już na pierwszych k]om=- strzeni 3-km. Na 35-tym km. Ols~n (Francja), 12) Saunders (Anglia), 13; 

:łł-,, KOBIETY KAZACHSTANU stach i wsiach Republiki Kirgiskiej u- trach zostają, z powodu przebic'.a gu i" Locatelli inicjują ucieczkę, która Napierała (Polska), 14) Vaverka 
·~·MOSKWA. _ w rolnictwie, prze- ruchomiono 86 kinoteatrów i kin ob- my, R7:eźnicki., poten; .. wrzesii'lsld, zostaje j.ednak zlikwidowana. W re (CSR), 15) Puk:nen (Finlandia), 16) 
myśle, 0 także w procy partyjnej i jazdowych. ~:-reszcie Kap1ak : W0Jc1k. R_~wrl . .i- zultac!e czołówkę w Rabce stanowią Nowoczek (Polska). Dals: Polacy .~a-
naukowej można napotkać obecnie W najbardziej odległych rejonach, CJą eta!lu był_ Polak. z F_ra.ncJ1 Wit- 4-e.i Rumuni, 3-ej Włos:, dwaj Fran tysiące kobiet Kazachstanu. Wśród no letnich i zimowych pastwiskach o- tek, .ktory z.aJął 2-gie m1eJsce . cuzi, dwaj Anglicy, Duńczyk Ols!'!n, jęli miejsca: 18) Kapiak, 19) Siemiń 
najlepszych robotników republiki zo- raz obozowiskach w peiu, ludzie pra- Gorzy~ty. teren przycz_'(:itł się d~ Polak z Franc.ii Wittek i Sałyga. ski, 25) Cuch, 26) Łazarczyk, 29) 
kończyło już wykonanie swoich za- cy oglądają nowe filmy radzieckie. ustan?wic~1a ;ekordowe1 S7.ybk?~c; Fin:sz lotny w Myślen:cach wy- Wrzesiński, 37) Motyka, 40) Rzeźni-
doń pi<>cioletnich 700 przodownic W ciągu 7 miesięcy roku bieżące- przecietne.i, ktora wyn:osła 37,5 Km. grywa Olsen, a w chwilę potem Lo- cki. „ d · · · h k h na godz. catelli rozpoczv .. na uc1·eczkę ,., mor-pracy go ano w m1e1scowosciac wiejs ie w 

109
· k b' d k' ponad 26.000 seansów kinowych. Start honorowy do X etapu Zalto- derczym tempie. Na kółku Wł·xha 

o 1et o znaczono "'(Y~0 im ty- pane - Kraków odbył się na stadio zdołali się utrzymać jedyn:e Wit-
WYNIIU DRUŻYNOWE X ETAPU 

tułem Bohatera. Pracy Soqolis!ycznef, FESTIVALE FILMOWE nie miejsk:m. Starterem był Prezy- tek i Olsen. Trójka ta lldobywa c;)-
toko P'.z.odown1c~ kołchazowe1 upra- WE WSIACH MO~DAWll dent M'.asta Ustupski, słynny .1ie- raz większą przewagę: wpada na 11-
wy roli 1 hodowli bydła. gdyś wiośla:z polski. J:ce Krakowa. zapełnione, mimo ule 

MOSKWA. - W 30 rejonach Moł- Pierwsze deft>kty spotkały P.JJa- wne!'{o deszczu tłumami widzów. Na 
dowii odbyły się fesPvole filmowe. ków już na p:erwszych kilometn.~h. st:idion .. Cracovii" wpadaja niem;1l 
Najlepsze filmy radzieckie obejrzało Na li km. zwycięzca etapu Katowi- rnzem. Na finiszu zwyc:ęża Ols?n 

, wiele tysięcy kołchoźników i chłopów ce - . Zakopan~ Angl:k <;lark zdc- (Dan:a). na:;lę;mie Wit'ek (Pok1n:a 
1 oospodarujqcych indywidualnie. I rzył się ze s·wo1m rodakiem Re11e, francnska), a tuż za nim Loca'cllL 
! padając na szosę i łamiąc obojc:-:yk. (Wlochy). W pół minuty pó~n'.ej 

TEAI K LALEK „ARLEKIN" P!en~·szv finisz lotny w No·~·ym przybywa na stadion Sandru (Ru-
Łóź, uJ. Piotrkowska 152 ~' ~ Targu wygrał Włoch Locatell:. ·od m1mia). a dop:ero po kilkudzies:c~iu 

~ł No~:ego Targu czołówk~, którą tw1 sekundach Spalazzi (Włochy), Parker 
Codziennie o godz. 17-ej „Koloro- _ _ l) rzylt kolarze zagratnczni z Olsenem (Anglia) i Sałyga (Polska). Czasy na 

we piosenki". W niedzielą dwa wi- 0 0 (Dania), R:egert'em '.Francja), Loca- mecie były następujące: 
dowiska: godz. 15 I 17. W penie- NIEDZIELA 4 WRZE$NIA 1949 b 
działki nieczynny. 6.50 Początek audycji. 6.55 Program I Waz· ne o . rady 

zyka rozrywkowa. 7.55 (l) Chwilo mu- 1 • 
i 1L·11a dnia. 7.00 Audycjo dla wsi. 7.15 Mu-

m li - zyki. 8.00 Dziennik poranny oraz prze 1

1 

· sportu ZWBązkowe~O 
ADRIA Ml d G d' " I gk ląd prasy sto!". 8·2~ Muzyka roz~yw- W ARSZA,'VA (obsł wł) - Prom-.am konfer·enc1·1· przewi"dttJ'e c - " o a war 10 -sza se- owa. 8.50 Audyqa- Spoi. Komitetu . . . · · · ,,,. 

ria - godz. 14, 16, 18, 20 Radiofonizac·i Kra·u. 8.55 (l) Ch ila W di;nach 6 i 7 wrzesn:a obradować m. inn. dwa referaty: przewodniczą 
film dozwqlony dla m!odz. od lot 14 muz ki 9 oo IN b 1. , 5 w - I będzie w gmachu CRZZ ok. 150 cego Związkowej Rady Kult. Fiz. i 

. Y · · . 0 oze.nstwo. z~ zcze działaczy sportu związkowego z ca- Sportu - Al. Burskiego - „Ocena 
BAŁTYK -

11
Spiewak nieznany" cino. ,}O.OO „Nauko "" sluzbie od~u-1 łego kraju. Dwudniowa konferencja i zadania sportu ~w:ązkowego na 

godz. 17, 19, 21 do_wy · 10.20 Konce'.t z terenu wo1e- b~zie miała olbrzymie znaczenie, obecnym etapie" i sekretarza gene-
poranek godz. 9.30, 11.30 v.:odztwa wa.'.szawskieg?· 11.00 A~d-y- ·gdyż poruszone zostaną wszystkie ralnego T. Dołowego - referat or-
film dozwal. dla m!odz. od lot 14 qa z .~kazp „Tygodnia, t'-"ł<;>dziezy] problemy kultury mycm-=!j i sportu ganiza.cyjny i wytyczne do planu 

I Szkolne1 . l l .25 (l} Omow1enie pro- ' zwiazkowego. sześcioletniego. 
BAJKA -

11
Powrót do domu" , promu na dziś. l l .27 (l) Preludia i --·-----'-"---------------.:;.._ ________ _ 

godz. 14, 16, 18, 20 I nokturny Chopina. 11.50 (l) liz frontu Dzis~e1·sze imprezy sportowe film dozwolony dla młodz. od lot 7 , ra?i~fa~izacji" - wiadomości. ":' o- I I 
GDYNIA - ,lrogram Aktualności Kro '1 mowieniu Dyr. Okr .. P.R .. A. Sm1e1ona. 
· jowych i Zagranicznych Nr 38" ll.SZ. Sygnał ~zosu 1 he1na!. l~.04 P~- Piłka noźna: Zawody o mistrzostwo 

odz. 11 1'1 13 16 17 18 19 20, ranek symfo~1~zny. 13.00 Ro~1okron1- drugiej Fgi: godz. 17-ta, stadion ŁKS 
9

1 
• ..., ' ' ' ' I ka. 13. l O Na1c1ekawsze audycie przy- vVlókni.:uza: Widz~w. Gwardia 

2 sz!ego tygodnia. 13.15 
11

Niedziela na (Szczecin), w Pab1amcach: PTC -
BEL (dla miedz.) - „Trójka trefl~ wsi" - 11 Dożynki w Sądeckim". 14.00 GarbarYJia (Kraków), poprzedzone 

godz. 14, 16, 18, 20 Pogadanko naukowo. 14.10 11Jesień" .. przedmec.zem o godz. 15-tej. 

O mishzostwo klasy A Okręgu 

Łódzkiego: ~odz. 11-ta: w Łodzi, boi- • 
sko LKS Włókniarza: Spójnia - Bo­
ruta, boisko Zgierz: Włókniarz 

(Zgierz)-Kolejarze (Koluszki), godz. 
17-t.r. w Piotrkowie: Concordia - Ko film dozwolony dla miedz. od lot 14 14.30 "Szalone pieniądze". Transmisja 

1 
Z . . 

MUZA T . t m" z Teatru Dolnośląskiego we Wrocło- Z'7 Cła lejarze (Łódź), w Żychlinie: „Emje-
" - " rzeci szur wiu. 16.00 Dziennik popołudniowy. ~ KS Wł~ k . godz 16 18 20 L den" - ŁKS Włókniarz I B, w To-
pora~ek 1godz. 9, 11 16·20. "Za~awy dzie~i P~,zy muzyce. u I o niarza maszowie: Związkowiec (Tomaszów) 
film dozwol. dlo młodzieży od lot 14 nas 1 w innych kraioc.h .. - oudyc!a Kierownictwo Sekcji Szermier- _ Związkowiec (Łód~). 

sM/own'?·~uzyczna z .,?kazp 11Tygodnia czej Ł.K.S. _ Włókniarz _ zaw:ada-
POLONIA - 11 Dni zdrady" łodz1ezy Szkolne1 . 16.50 "Nowe I mia swych członków 0 rozpoczęciu 

1) Wiochy - 8:22:47. 
2) Rumunia, 
3) Anglia. 
4) POLSRA (czas o 11,24 sek. gor­

szy od Włochów). 
5) Francja. 

PO 10-CIU ETAPACH 

1) Rumunfa 
2) Włochy 

3) POLSKA 
4) Anglia 
5) Francja. 

SAŁYGA 

. godz. 17, 19, 21 książki". 17.00 Koncert rozrywkowy I treningów w sali Polskiej YMCA. 
poranek godz. 9.30, 11.30 (dla PCH). 17.50 Zakończenie Między- I Treningi odbywają się w ponie-
film dozwolony dla miedz. od lot 14 narodowego Wyścigu Kolarskiego Do działki, środy, czwartk: i soboty w 

PRZEDWIOSNIE ........ „Tragiczny po- okola Polski. Transmisja ze Stadionu godz. 19-21. 
ścig" _ godz. 16, 18, 20 WP. 18.50 "Melodie świata". 19.20 Mu Zgłosz.enia kandydatek 1 kandy-

Zapasy: Zawody o wejście do ligi 
rozegrają zespoły Gwardii i Boruty 
w sali Domu Mili~ju.nta przy ul. Na­
wrot 27, o godz. 11-tej. 

Boks: Zawody o drużynowe mistrzo 
stwo Okręgu klasy A: godz. 11-ta, 
boisko w Piotrkowie: Concordia -1 
Związkowiec Zryw, godz. 17-ta, boi-, 

Kacik ŁOZPN 

Obsada sędziowska 
poranek godz. 11 zyka. 19.30 "Czechosłowacja przema- datów na nowy Kurs Szerm:erczy w 
film dozwolony dlo młcx:Jz. od I. 18 wio do Polski". 20.05 !Łl „O Aleksan- Sekretariacie Klubu przy ul. Piotr-

drze Radiszczewie". 20.20 Koncert roz kowskiej 272.a, gdzie przyjmowane 
ROBOTNIK - „Opowteśt o prowdzi· rywkowy. Tronsmisia z Czechos!owa- są również zaip~y na członków 

wym człowieku" cji. 21.00 Dziennik wieczorny. 21/,0 Klubu. 
'\ godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 Muzyka taneczno. 22 30 Wiadomości * • * 
' film dozwol. .dla młodzieży od lot 14 sportowe. 22.50 (ŁJ Wiadomośc;i spo.r- K:erownictwo &'kcji Piłki Ręcz-
ROMA _ "Synowie" towe lokalne. 22.58 (l} Omow1enie nej L.K.S. _ Włókniarz - llawiada-

--' l6 8 20 d ' 11 programu lok. na jutro. 23.00 Ostat- 1 mia wszystkich członków, że w 
9U<:JZ. / 1 / / po z. • · · d ' · 23 1 O R t · d ' t · film dozwolony dlo młodz. od l 14 nie wio omosci. . epor oz zw1ę związku ze zblita.jącym się erm1-

kowy z zakończenia międzynarodo- nem rozpoczęcia rozgrywek o Mi-
REKORD - „Zo Wami pójdq Inni" wych zawodów lekkoatletycznych z u- strzostwo Lig! Szczy.p:orniaka, 

dla młodzieży godz. 14 działem zawodników węgierskich. wznov.rione zostały treningi, które 
„Cztery serca" godz. 16, · 18, 20 23.25 Muzyka taneczna. 23.50 Program odbywają się we wtork.:. i piątki od 
film dozwolony die młodz. od lot 10 na jutro. 24.00 (Ł) Koncert życzeń. I g~dz .. 17,30 _na boi~ku. P~Y ul. Ki-

STYLOWY _ „Podrzutek" '·~Jf 0.10 IŁ) Zakończenie oudycji i Hyrnn. l:nsk1ego '.rog Tym1en~o). 
dlo mlodz:eży godz. 14 

m strzostw juniorów 
9 września 

sko DKS (Ał,• .. sandrów) - Bawełna. 17. PTC Gwardio - Spójnia: Wer-
Lekkoatletyka: Na stadionie ŁKS 

Włókniarza o godz. 10.30 odbędzie 17. 
się mecz juniorów Poznania I Lodzi. 17. 

I 
W kraju odbędą się następujące 17. 

spotkania o mistrzostwo ligi państwo 17. 
wej: W<lrta - ŁKS Włókniarz, Wi-
sła -:- Polonia (Warszawa), AKS - 17. 
Craco'!lia, Polonia (Bytom) - ZZK„ \ 
Lechia-Górnik (dawniej Szombierki) I 17 

ner 
Koleiarz - Arb: Melka 
ŁKS Włókniarz - Metalowiec: 
Piekarski. 
Włókniarz - Widzew: Mike 
Spójnia - ŁKS Włókniarz: Szy­
tenshe:m 
Kolejarz !Kol.) - Ognisko: Gó-
recki St. • 
Ri.:.surso Bcwdno: Golański. 

- Opuszczać! 

.• Tour de Pologne'' 

Z ukosa ••• 
Takt jest wielką zaletą człowie-o 

ko. Taktowne zachowanie 
obowiązuje nie tylf<o wobec 11do­
brze ubranych gentl9rr.anów" w dlll 
gich po kolana marynarkach, al8 
wobec wszystkich, a iuż chyba nie 
po:rzebujemy dodaw JĆ, że i wobec 
naszych przodowników procy ... 

„Tour de Pologne" organizacyf­
nie - trzeba przyz1ać - wypadł 
w rym roku imponujqco, ale, nies!a­
ty' n'e wszystkie funkcie organizato­
rzy zdoloii powierzyć odpowiedni;n 
ludziom. W roku ubiegłym z dużq 
nieprzyjemnością spotkał się w czo­
<ie wyścigu jeden ze .i;prawozda·N'" 
ców sportowych, w tym roku. - \e• 
.:'en z prz::downików pracy i jej reio 
w1azista. 

Pq:: ul orny w Łodzi rekordzistci 
m •orski Kukuła z oburzeniem opo­
w :oda nam o przyg:Jdzie, jaka go 
si::.r:.tkata w Sali Molinowej 11Grand· 
Hcrelu", gdzie po pierwszym etapie 
t;rządzono wspólną kolacją kolarzY, 
z p1;odownikomi p:ocy. 

- Do „Sali Molinowej" - mówi 
- przybyłem z żoną. Oboje ubrani 
Lyliśmy przyzwoicie. Zona w no­
wym kostiumie, ja w niepierwsz.a( 
r o·wcfci, ale jeszczP zupełnie przy­
zwoitym garniturze. Gdyśmy się roz• 
~i'odcli za wolnym .miejsc::im pod3· 
~zia do 1 c:s jedna z gospodyń (WY"' 
soka, ci:imna blondynka i porridzila 
mi, ponieważ mieszkam niedaleka, 
pójść przebrać się ,y .nne ubrania. 
Skonstarnowany opuściłem wroz z :i;o· 
ną „Gron~ Hotel", ole nie po to, oby 
się przebrać, lecz tylko dlatego, że 
wśród takich gospodarzy nie czułbym 
5 E dobrze ... 

Je I eś my p1 wkoncni, że z tej przy 
~rei sprawy organizatorzy wyciąg• 
ną odpowiednie wnioski i na przy• 
złość zrezygnują z pomocy róż­

'·rch damulek z ta~ zwanego "do· 
brego domu", oby nie narażać tak 
p•.;k •ej imprezy na tego rodzaju 
c•('rti~ Zd. K. 

Nawy rekord świata l 
Helsinki (obsł. wł.) Znany fiński 

długodystansowiec Heino ustanowil 
czasem 29:27:'2 nowy rekord świata 
w biegu na 10.000 m. Wynik ten jest 
o 1 sek. lepszy od dawnego rekordu 
który należał do Zatopka. 

G i.· O a 
Organ ł.6dzkleco Komitetu I WoJe· 
wódzkleco Komitetu Pols!<leJ ZJedoo. 

czoneJ Partii Rołlotolc:r.eJ 

Bed11nJe1 
KOLEGIUM REDAKCY.1NL 

Wydawca1 RSW, „Praia". 

Adr. Red,: ł.6dł, Flotrkowska Ił, mp 
Dnalc.: zakł. Graflnne RSW „Prasa" 

L6dt, ul. Zw1rkl n, teL zos-u. 
Tej ef OD„. 

Redaktor naczelny 
Za<tępca red. n•cz. 
Sekretarz odpowleds, 
Sekretariat 01:61.nF 
Dział partyJn„ · 

tli-tł 
111·115 
Zlł-23 

W·Zł 
15ł-&6 

wewn. lł 
Dział korespondentów robot• 
nlc~ycb I chłopskich oras re­
d&ktorów caze\ łclennyc:Ju nt-a 

Dział mutacJll lll•ll 
Dział mleJ1k. l sport.r ZM-11 

wewn. Il u 
Dział ekonomlan„1 m-21 
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D-04947. ·~ 
,,Dwaj panowie F" W A ża1ew 249 Na początku U mara spawał, stojąc na lodzie, potem 

d 6 8 20 
• · opuścił się na drewniane rusztowanie zawieszone 

f~I~ do~~olo~y dlo m!odz. od I. 16 Dale·ko od Moskwy w wodzie. Rusztowanie kołysalo się, bryzgi padały na 

Srodkmva część dwóch połączonych części ruroci~gu 
opuściła się na dno: 

ubranie i twarz Umary. 
SWIT - "Złoty kluczyk" - Niech szatan to weźm' e! - wściekał się Umą.ra. 

godz. 14, 16, 18, 20 Nad jednym połączeniem Umara pracował dwie <>"O-
film dozwolony dla młodz. od I. 7 dziny. Był cały okryty lodem i nawet przestał mó..;.;1· ć. 

- Nie proś, nie zgadzam się, - mówił nurek. 
ifĘCZA - "Bokserzy" - Bądźże człowiekiem Smiełow! Przecież moja pra- Potem na spojone złącza wdziano mutrę. 

godz. 15, 17, 19, 21 . t t ł · k ć T · - Odpoczni1' Umara, - pow1'edz1.'ał Aleksy. - "'lbo 
f ·1 d I dl I d d I 7 ca wymaga ego, - s ara a się prze ona an1a. - - n 
im ozwo ony a m o z. o . Sama muszę kierować zakładaniem kabla w cieśn;nie. powstrzymaj spawanie na godzinę lub dwie - pomy-

[TATRY - 11Wie_ś na pograniczu" _ Nie widziałem jeszcze kobiet _ nurków. r nie ślimy w jaki sposób przymocować rusztowanie. 
godz. 16, 18, 20 chcę widzieć. Spawacz nie odpow•adając skierował ogień na naci~ 
poranek godz. 9 i 11 _ Jestem silniejsza od ciebie, dumny mężczyznó! cia. Woda w cieśninie podnosiła się i opadała, a ruro-
fHm dozwol. dla młodzieży od lat 14 Chcesz to ci dowiodę? ciąg poruszał s'ę jak żywy. 

y.,'ISŁA - "Dni zdrady" - Nie udawadniaj mi teraz niczego! Pozwól mi wy- - Jakgdyby oddychał, - szepnął Karpow. - Wdy-
godz. 16.30, 18.30, 20.30 zdrowieć. cha i wdycha. 
poranek godz. 9, 11 - Więc jak, dog_adaliśmy się? - zaczynała od po- Przy jednym takim „wydechu" woda zakołysała 1.'ię: 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 czątku Tania. poddając się, stalowa machina drgnela i nacisnęła 

WtóKNIARZ - „Spiewak nieznanyn - Nie - odciął Smiełow i odwrócił się. - Nie rusztowanie, które przewrćciło się i błękitny pk•mid1 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 przeszkadzaj mi leżeć. zakreślił w powietrzu łuk. Umara przewrócił się i 'Vp::.dł 
poranek godz. 9, 11 . Tania, gniewała się i odchodziła. do przerębli. Wszystko to trwało bardzo krótko. Je-r film dozwol. dla młodzieży od lat 14 Po kilku dniach rów na dnie został przedłużony jesz- r:yny Karpow nic straiił przytomnośc:. Leżąc na !odzie 

~OLNOSC -
11

Bokserzy" cze o kilometr, a na lodzie cieśniny umieszczono czwar- schwycił spawacza za kttrtkę. Porwali pod ręce mo-
. godz. 16, 18, 20 ty odcinek rurociągu, który robotnicy izolowali i sma- krego i szybko zamarzającego Umarę wyciągnęli na 

poranek godz. 9, ll rowali bitumem, drugi odcinek natomiast opuścili już trzeg, aby się ogrzał. Rusztowanie zostało um0c0wa:-i0. 
film dozwol. dla młodzieży od lat 7 na dno. Keclr:n stanął na nim i nie spiesząc się, zakończył 

!ZACHĘTA - „Ulico Graniczna" Umara Mahomet otrzymał pole e spojenia koń- ostrożnie spawanie. Oczyścili mutrę i zakryli ją war-
godz. 16, 18.30, 21 ców dwóch zanurzonych w cieśn'nie części. Z jednej stwą izolacyjną. 
poronek godz. 9, 11.30 i drugiej części wyjęto korki, oczyszcza 'J aż do po- - Uwaga! - krzyknął Aleksv 

\film dozwolonv dla miedz .... d l 12 łYsku końce. na iedna 7. rur nałożono „listkowa" śrube. Wszyscy usunęli sie na bok. 
O!<:trożnie! 

- Dogon 'liśmy plan Alosza, - powiedział Beridze 
i dopiero teraz zauważył, że broda jego okryła się lo::k·m. 

- Teraz należy go przegonić, - odpowiedział Kow„ 
szow. Obejrzał się, obliczając czy nie uda się iziś zro­
bi<'. je~zcze czegoś. 

- N'.e wyjdzie, - roześmiał się Ba:·idze, gclyż zrOe! 
zumiał jego chciwe spojrzenie. 

I rzeczywiście już zaczynał<? ciemnięć l szybko nastę­
i;owała zimowa noc: z nastaniem zmroku wszelkie pra„ 
re I; ... lcd2;f, ustawał;;. 

: -: Tutaj człowiek nigdy nie jest pewny - poskar· 
zył się Aleksy. - A nuż nagle w nocy lód oderw'e się 
od brze.<;u albo zajdzie coś niespodziewanego? We śnie 
często w· dzę różne koszmary. 

-:-- Narazie na cieśnin:e panuje spokój - pocieszył go 
Beridze, - Ale, oczywiście, sp:eszyć się trzeba. 

Na brzegu dal s· ę słyszeć gwizdek, który brzmiał <rło­
śniej lub prz;.'cichał. Zaplonęły ognie, oświetlając ~ały 
teren i drogę lodową. 

- Zdaje mi się, że się zaraz położę, - mówił Aleksy. 
- Poło.i::Q s ę i zasnę tutaj na lodzie ... 

- Alosza, zapomniałem ci powiedzieć ... Rano po co-
dzien:i.y171 sprawozdaniu o biegu prac, Greczkin Zvspom­
niał o Zeni Kozłowej. - Beridze m~wił powoli nied-
bale cedząc słowa. ' 

- Czv coś jej się stało? - zaniepokoił sie Aleksy, 


